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Wychodzi codziennie o godzinie 8. po poindnin 
% wyjątkiem .wiat i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ot,, 
pocztę 7 ct.

Biuro Redakcjo i Administracji Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłkę pocztowę wynosi rocznie 18 z ł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W m i e j s c u  rooznie 12 zł., kwartalni i 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a n k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Ijwowskitj, 
Otrzymuję cało i półroczni abonenoi bezpłatnie, dwierdroazni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 ct. 
drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ot. 
kiikornzowo po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frunkowad. Reklamacye otwarta
wolne są od opłaty pocztowej.

N a przedstaw ienie Rady gm innej m iasta  
Stanisławowa, n ad a ła  c. k. R ada szkolna 
krajow a posadę nauczyciela przy szkole lu ­
dowej pospolitej m ęzkiej w Stanisławowie 
panu Franciszkow i F r a n k o w s k i e m u ,  
nauczycielowi byłej niższej szkoły realnej 
w Stanisław ow ie; dalej zam ianow ała c. k. 
R ada szkolna nauczyciela szkoły w Ciemie- 
rzyńcacb, M ichała O z y ż d ę  rzeczywistym  
nauczycielem  kierującym  szkołą e tatow ą w 
Pom orzanach.

O b w ie s z c z e n ie .

C. k. M inisterstw o handlu  w porozu­
mieniu z kr. w ęgierskiem  M inisterstw em  h an ­
dlu, udzieliło w edług reskryp tu  z dnia 8 . 
Kwietnia r. h. 1. 5655 R. J. G i i l c b e r o w i  
w B iałej, w yłączny przywilej na  ulepszony 
ap a ra t kondensatora  do odprow adzenia wo­
dy na la t pięć.

Opis p rzyw ileju , o którego za trzym a­
nie w tajem nicy proszono, zostaje w prze­
chowaniu w c. k. archiw um  przywilejów w 
W iedniu. Co się niniejszem  podaje do p u ­
blicznej wiadomości.

Lwów, dn ia  30. K w ietnia 1875.

t,wutc, dn ia  V. m aja .

Znowu spotkaliśm y się w prasie wie­
deńskiej z artyku łem , którego gównym, je ­
żeli nie jedynym  celem jest „ h e c a 11 p o l i ­
t y c z n a  z W ę g r a m i .  A rtyku ł ten  m usi 
spraw ić tern przykrzejsze w rażenie, ile że 
mieści się w łam ach  o rg a n u , w którym  
przyzwyczailiśm y się cenić polityczny ta k t 
i um iarkow anie a  więc dwa przym ioty, zna­
ne chyba z tra d y c ji  większej części dzien­
n ikarzy  w iedeńskich. Przedm iotem  tego a r ­

tyku łu  jest fak t następujący. W  tym  roku 
m iędzynarodowy kongres sta tystyczny  zje­
chać się m ia ł do stolicy W ęgier, o co gor­
liwie ub iegali się rep rezen tanci wręgierscy 
na poprzednim  kongresie międzynarodowym . 
L ato  nadeszło a  kom itet w ęgierski d la  p rzy ­
jęc ia  uczestników  kongresu nietylko nie u- 
kończył czynności przygotow aw czych, lecz 
postanow ił odroczyć zjazd do przyszłego ro ­
ku. Powodem odroczenia kongresu są  t r u ­
dności skarbow e, k tó re  nakazują rządow i 
unikać wszystkich zbytecznych w ydatków, o 
ile to  da się osiągnąć bez zastanow ienia 
ruchu  w m aszynie państwowej. Spraw a ta  
je s t  publiczną i ukryć się n iedała. Ale tego 
n ik t nie w ym agał od p rasy  wiedeńskiej i 
n ik t naw et nie m ógłby jej wziąć za złe, 
gdyby ubolewając nad odroczeniem  k o n g re ­
su zrobiła  uwagę, że am bieya nakazyw ała 
W ęgrom  przeboleć w ydatek kilkudziesięciu 
tysięcy złr. ażeby zapobiedz przykrem u od­
woływaniu zaproszeń już w ysłanych. Ale 
dziennik, o k tórym  tu  mówimy, podniósł 
całą  spraw ę w w stępnym  a rtyku le , z n ie­
zwykłym  hałasem  i w ten  sposób, jakoby 
odroczenie kongresu było plam ą d la  n a ro ­
dowego ch arak te ru  W ęgier. Jestto  pocisk 
bardzo nieostrożny, bo na  tern samem m iej­
scu czytaliśm y w tym  dzienniku niezliczone 
a rty k u ły  o najściślejszej solidarności in te re ­
sów i losów' pom iędzy obu częściami m onar­
chii, Co zatem  plam i W ęgry, nie może być 
obojętnem  dla A ustryi. Na szczęście jednak  
oszczędność chociażby nadto wygórowana ale 
nie połączona z uszczerbkiem  d la  cudzych 
praw  nie plam i an i osoby pryw atnej ani 
państw a.

Zbliżenie się k u r y  i r z y m s k i e j  d o  
n o w e g o  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o  d o sta r­
cza tem atu  do zastanow ienia się nad p rzy ­
szłym  rozwojem w ew nętrznych stosunków 
tego nieszczęśliwego k ra ju  i nad  możliwo­
ścią stanowczego zgniecenia Karlizm u. Od 
dłuższego już czasu zachowywała Stolica 
Apostolska wyczekujące stauow isko w obec

rządów k ró la  A lfonsa, jakby  w ahała  się 
m iędzy Don Carlosem  a praw ow itym  m o­
narchą H iszpanii. Względy ważne, nie ty le 
zapewne zasadnicze, co u ty lita rne  sk ło n iły  
w końcu P apieża do pojednania się z r z ą ­
dem  H isz p a n ji, a nuneyusz rzym ski Monsi- 
gnor Sim eoni doznał najsym patyczniejszego 
przyjęcia na dworze młodego m onarchy, 
k tó ry  je s t chrzestnym  synem Ojca św. Z 
pism a papieskiego, k tóry  przyw iózł z sobą 
nuneyusz, zdawałoby się, że pojednanie H i­
szpanii z głową kościoła je s t stanowcze, i 
że w ysłannik  rzym ski przywozi z sobą isto ­
tn ie , ja k  się sam w yraził „pociechę i o tu ­
chę d la  duchow ieństw a i dla n arodu1, k tó ry  
byw ał zawrze wiernym  trądycyi kościoła. 11 
N iektóre dzienniki czerpią z tego obro tu  
rzeczy nadzieję, że karlistow ski rokosz j 
s trac i jed n ą  z raćyj swego bytu, że skoro ‘ 
mu ubędzie tak  wpływowe hasło, jak ie  wy- ’ 
p isała  na jego sztandai’ze obrona w iary  i 
i tradycyj katolickich , to u trac i swe soki 
żywotne, bo opuścić muszą Don Carlosa 
duchowieństwo i katolicy świeccy, a u ltra - 
m ontańska arystokracya zagran iczna  p rze ­
stan ie  go zasilać pomocą pieniężną. Jakoż 
isto tn ie z chwilą, kiedy Stolica A postolska 
w eszła wr stosunki z rządem  dzisiejszym  
H iszjianii, uznając kró la  A lfonsa, spraw a 
karlistow ska trac ić  powinna jedną z głów- 
nych przyczyn sym patyi k leru  i stronnictw a 
katolickiego. Ze jednak  sam przewódzca 
zbrojnego ruchu  Don Carlos nie przypisuje 
tak  stanow czej wagi zbliżeniu się Alfonsa 
do ku ry i rzym skiej, że nie da ł wcale za 
wygrane i nie m yśli zaprzestać walki o tron  
h iszpańsk i, to aż nadto jasno  wyplywm tak  
z jego osobistych m anifestacyj, ja k  i z c- 
świadczeń jednego z głównych, niem al u rzę ­
dowych organów  p re tenden ta , paryskiego 
Universa. Jakkolw iek przyznać należy, że 
stosunki zaw iązane z S tolicą A postolską 
znacznie się przyczynią do osłabienia K ar­
lizm u, to  przecież łudziłby  się ty lko  rząd  
dzisiejszy, gdyby tę  pomoc m oralną przyby­

wającą z Rzymu, uw ażał za w ystarczającą 
do stłum ien ia  wojny domowej. Pow stanie 
karlistow skie byłoby dawno zostało zgnie­
cione, gdyby H iszpania nie b y ła  rozdzieloną 
na całe tuziny rozm aitych stronnictw , gdy­
by kraj ten  nie by ł ciągiem  igrzyskiem  
sw aw oli, uporu , politycznego zaślepienia, 
domowych zawiści i nam iętności. Dopóki 
synowie H iszpanji nie będą m ieli poczucia 
silnej łączności i jedności w obec całej o j­
czyzny, dopóki A udaluzyjczyk uw'ażać się 
będzie za coś lepszego od K atalończyka, 
K astylijezyk za an tagonistę  W alencyana, a 
B iskajczyk za wroga wszystkich — dopóki 
separatyzm  ten  nieszczęsny dzielić będzie 
pojedyńcze prow incje , H iszpania  nie będzie 
nigdy potężnym  k ra jem ; dopóki będzie w 
niej 500 generałów  bez kom endy, bez za ję­
cia i bez żołdu i dopóki każdy z nich ro ­
kosz i pronunciamcnto uważać będzie za 
konieczne źródło zysku lub za sposób dogo­
dzenia am bicji, dopóki oficerowie arm ii h i ­
szpańskiej nie p rzestaną  być w znacznej 
swej części k lub istam i i w archołam i po li­
tycznym i i nie dadzą żołnierzom  swym 
przykładu k a rn o śc i, to  mimo owych dum ­
nych p rzechw ałek : Somos siempre los primc- 
ros solclados del mundo! (Jesteśm y pierw szy­
mi żołnierzam i na świecie) a rm ia  h iszpań­
ska nie zdoła pobić stanowczo K arlistów , 
walczących w imię idei i trad y cy i, której 
fanatycznie są oddani.

W spom inaliśm y nie dawno na tern 
m iejscu o z a j ś c i a c h  w G r e c y  i ,  w yra­
żając nadzieję, że przem iną w krótce i nie 
dadzą powodu do zgubnego rozwoju tej po­
litycznej dem oralizacyi i lekkomyślności, j a ­
ką. n iestety  zdaje się odznaczać ludność gre­
cka. Tym czasem  umysły nie uspokoiły się 
tam  jeszcze, a rząd  i opozycya coraz bez­
względniej w ystępują przeciw sobie. Po o- 
wych parlam entarnych  zajściach, o k tórych 
donosiliśm y w swoim czasie, rząd  s ta ra  się 
o utw orzenie nowego bezbarwnego i przej­
ściowego m inisterstw a, i w tym  celu powo

Z życia dyrektora teatru.
(Dokończenie.)

M aliuowski u rodził się n a  Podolu 1777 
r . ,  rodzina jego do niedaw na w okolicy Mo- 
hylowa nad  D niestrem  przem ieszkiw ała. Syn 
to  ubogiego sz lach c ica , ofieyalisty w do­
b rach  pani K atarzyny K ossakow sk ie j, k a ­
sztelanow ej K am ińskiej. Gdzie n ab ra ł do 
sceny zam iłow ania, kędy spotkał się po raz 
pierw szy z tea trem  — powiedzieć nie p o tra ­
fimy ; to  ty lko  p e w n a , że wyszedł ze szko­
ły  Bogusław skiego, że przybył do nas z 
W arszaw y po rozbiorze Polski i wszedł w 
sk ład  tow arzystw a, k tórem u przew odził K a­
m iński. Był on przez długie la ta  u lub ień­
cem miejscowej pub liczn o śc i, pracow ał du­
żo nad  s o b ą , dużo c z y ta ł , posiadał formy 
przyzw oite, a chętnie widziany w nielicznem  
kółku  św iatłych ludzi m iejscow ych, uważał 
za  obowiązek uzacnienie sceny. W 1822 r. 
po usunięciu  się Moszyńskiego, p rzy jął na 
siebie dyrekcyę i za ją ł się szczerze te a tr e m ; 
m elodram ata z pyrotecbnicznem i sztuczkam i 
u suną ł , naiw nie tłum acząc się przed publi­
cznością , zam iłow aną w szm erm elach tego 
ro d z a ju , że czyni to jedynie z obawy po­
żaru. Pierwszy on utw ory F red ry  grywać u 
nas z a c z ą ł, a oprócz tego dosta rcza ł mu 
niem ało zapasu i S tarzyński Stanisław , gor­
liwy i zręczny tłum acz utworów niemieckich, 
w esołych, dow cipnych, baw iących m ałom ia­
steczkową publiczność.

Dwa w ystąpienia M alinowskiego p rze­
szły niejako w t r a d y c ję , zgrom adzały za­
wsze tłum y widzów do te a tru  , m ianowicie 
kiedy g ra ł rolę Ja ro m ira  w dram acie Matka 
rodu Dobraiyńslcich i G ustaw a w Dziadach 
Mackiewicza. Ale pomimo pozornej wzięto-

ś c i , byt dy rek to ra  „ tru p y 11 Kamienieckiej 
pod względem m ateryalnym  nie był wcale 
godzien zazdrości; sezon zimowy trw a ł k ró ­
tko, te a tr  m ały, ledwie przy zapełnieniu  
wszystkich m iejsc przynosił niewielkie zy­
ski , a w czasie słotnej jesieni trudno  się 
w nim było popisywać —  dla  zbytku wody 
i b ło ta ! L ato  w ypełniały wędrówki ja rm a r­
kowe do Jarm olin iec, B ałty , Tulczyna i B er­
dyczowa , mozolne, kosztowne i częstokroć 
z znaczną połączone stra tą ...

A cóż pow iedzieć o współtow arzyszach 
M alinowskiego ? Nie sta li oni na jednej z 
nim  wysokości co do w ykształcen ia, wię­
kszość oddaw ała się nałogowi op ilstw a, dy­
rek to r zaś w ym agający, surowy, p rę d k i; to 
też w r. 1828 przyszło do ostrej zwady; to ­
warzystwo się rozprószyło, M alinowski zo­
s ta ł s a m , zgryziony niepom ału osiadł w 
drew nianej k latce na prędee skleconej przy 
tea trze , znanej pod nazw ą budy, i tu  od­
dał się nauce, zapom niawszy o świecie. 
Skrom ny zasiłek w yczerpał się prędko, tern 
b a rd z ie j , że p. dyrek to r w cale się nie od­
znaczał rachunkow ością, potem  szły do ży­
dów lichw iarzy sprzęty , garderoba, b ie lizna; 
naraz pewnego po ranka zobaczył że je s t po­
siadaczem  tylko starego  szlafroka i stosu 
rękopisów, stanow iących bibliotekę te a ­
tra ln ą !  W kieszeni an i g ro sza , obiad n ie­
opłacony, przyszło więc żyć dni k ilka o su­
chym kaw ałku c łile b a , nędzę jednak  w itał 
z uśmiechem jako  dawno znajomego gościa...

Ktoś ze znajomych podpatrzy ł ten  n ie­
dostatek , p a lestra  miejscowa aby ratow ać 
biedaka w ystąpiła  z k ilku  am atorskiem i 
p rzed staw ien iam i, publiczność zebrała się 
tłum nie, m iejsca przepłacano w trójnasób. 
W ybór sztuk był wcale dobry, przew ażały 
utw ory F redry  Śluby panieńskie, Cudzoziem­
szczyzna , sam M alinowski był reży se rem , a 
w niektórych w ystępow ał naw et — co ra ­
zem wzięte spraw iło, że dochód wynosił 
przeszło 10.000  zł., co na czas jak iś  p o ra ­

towało dyrek to ra . Z ebra ł on nowe tow arzy­
stwo, w alczył z b iedą jeszcze la t  k ilk a , ale 
w końcu m usiał opuścić scenę Kam ieniecką; 
przeniósł się do Żytom ierza w 1836 roku i 
m ieszkał tam  do 1844 r.

Z tego w łaśnie czasu posiadam y kore- 
spondencyą M alinow skiego; cała  o n a , bez 
w y ją tk u , nadaje się do d r u k u , dosadnie 
bowiem i rażąco m aluje się w niej życie 
prowincyonalnego ak tora , walczącego z b ie ­
d ą , przeszkodam i na  każdym  napotykanem i 
k ro k u , z zazdrością fach o w ą , ze zlą wolą 
kolegów i t. d. Nie chcemy jednak  tem i dro­
bnostkam i męczyć powolnej uwagi ła sk a ­
wych na nas czytelników, więc na urywkach 
tylko poprzestaniem y. W 183S r. pisze p. 
Sew eryn z Żytom ierza : „Aktorowie dawali 
widowisko, które się bardzo podobało ; JW . 
gubernato r i JW . m arszałek Iliński przy­
szli do nich z oświadczeniem i przyrzecze­
niem niezawodnych funduszów na u trzym a­
nie tu tejszej sceny, lecz obawiam się, żeby 
to nie była kom edya pod ty tu łem  Pańskie 
obietnice ; obszedłbym się bez n ie j , bo m am  
podobną w mojej bibliotece."

Nadzieje zawiodły, obietn ica została  
komedyą, w rok potem  odzywa się znowu 
d yrek to r Żytom irski w ten  sposób: „Mój 
te a tr  idzie jak  zegar zrujnow any, a tym  co 
go podreperować p rzy rzek li, b rak  na  chęci
i funduszach, często więc staje, koła rdza 
powlekać zaczyna, ledwo się już ruszają  a 
iudex kiedy nie k iedy podnosi się jeszcze z 
afiszem do g u b e rn a to ra ; podczas karnaw ału  
szedł lepiej, lecz na  wiosnę znowu b a łam u ­
cić zaczyna. W istocie benefisa aktorskie 
liczne i p ieniężne b y ły ; g rałem  dla siebie 
Piąty A k t  Korzeniowskiego, dosyć się podo­
bał jak  na  Ż ytom irską publiczność, k tóra 
wcale nie je s t literacką, i chętnie widzi ca­
łą  litan ię  na afiszu, a  na scenie tłok  cym ­
bałów , niż dobre dzieło z k ilku  dobranych 
osób. Nas wszystkiego czterech mężczyzn 
prócz suflera i kobiet, m ieszkam y w jednym

domu, który  śm iało za dom w aryatów  uw a­
żać można, bo trzech  moich kolegów Ł. J . 
i P. rażeni m iłości szałem , dokazują kome- 
dye każdy w swoim guście.

„Jakoś Bóg m iłosierny ła sk ą  swoją 
przenajśw iętszą zachow ał mnie do tąd  od toj 
epidemii, a także i su flera ; ten będąc z ci­
cha pęk zbiera ty lko wzorki z panów ro ­
m ansowych, a potem  doskonale ich parod- 
ju je , z czego ja  z mojemi pannam i szczerze 
się śm iejem y; lecz śmiech śmiechem, a n ie­
kiedy na  płacz się zanosi. I tak  P. zaszar- 
gał się nieborak po uszy w Lucynie, lecz 
gdy obojętnie go trak tow ała , groził jej że 
się o tru je, uawet pokazyw ał nieczułej kobie­
cie buteleczkę z jak im ś płynem , zapew ne 
z barszczem , lecz gdy i to  niepom ogło, 
przedsięw ziął powoli zniszczyć siebie, w na­
dziei, ażali ok ru tne  serce nie zm iękczy się 
kiedy i oko łezk i nie uroni. Jak ichże do 
tego używa środków ? Oto s ta ra  się zam ro­
zić, osobliwszy p o m y sł; szczupak zim ą za­
mrożony d la konserwy.,., bardzo dobrze.... 
a le  kochanek zam rożony w ątpię żeby p rzy ­
da ł się na  co... W czasie więc najtęższych 
mrozów, przeszło dwudziesto stopniowych, 
jak ie  tu  w początkach^ m arca panow ały, 
zw ijał się ciągle po m ieście, po trzy  godzi­
ny bawił w kościele, i to w jednym  surdu- 
ciku w iatrem  wy w atowanym ; przypuśćm y że 
nie m iał płaszcza, ależ m iał wzór ze m nie, 
k tóry  po stracie  mojego ani nosa nie w y­
tknąłem  za drzwi, —  krótko mówiąc dostaje 
zapalenia płuc, sił*ł młodości walczy blisko 
trzech niedziel mimo srogich kolek  w boku, 
koledzy chcą wezwać doktora, lecz n ie ­
szczęsny W erter woli um rzeć n iź li żyć n ie ­
kochanym. Ja , k tó ry  p raw ie zaklajstrow any 
siedzę w mojej izbie nad  książkam i, ani 
wiem, jak i pożar drugą połowę dom u p o ­
chłania; w praw dzie to nie bardzo chwalebnie 
n a  gospodarza, ale szczerze wyznaję, że nie 
mam  ochoty być gospodarzem  w aryatów , 
niech się więc n ik t niedziwi, żem ich zo-
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ła ł z Paryża swego posła, K unduriotisa, k tó ­
rem u jeduak złożenie gabiuetu do tąd  się nie 
powiodło. Tymczasem opozycyjni posłowie 
opuściwszy p a rlam en t, ag itu ją  nam iętn ie 
między ludnością , k tó ra  podejrzyw a kró la  
Jerzego o zachcianki absolutystyczne i go­
tową je s t do oporu. Rząd w idząc niebezpie­
czną a g itac ję , w ystępuje energicznie i bez­
w zględnie, przez co rozdrażnienie umysłów 
z dniem każdym  w zrasta  P okazuje się, że 
Grecya wiele w ym aga od E uropy, ale sam a 
nie umie dać p rzykładu  abncgacyi, karności 
i rozum u politycznego. Grecyę nazw ać m o­
żna krajem  niezasłużonym  ale szczęśliwym, 
bo w króciutkim  przeciągu swego udzielne­
go istnienia, doznała -wiele pomocy i wzglę­
dów od państw  europejskich. A nglia odstą­
p iła  jej wyspy jońskie, rossy jska i angielska 
rodzina m onarsza w eszła z domem panują­
cym w Grecyi w zw iązki pokrew ieństw a, 
E uropa p a trzy ła  obojętnie n a  „wielko-gre­
ck ie11 zachcianki, pob łażała  jej zachowaniu 
się w obec p o w itan ia  na wyspie Kandyi; 
nie k arc iła  naw et do tąd  jej prowokacyjnego 
zachow ania się w obec Turcyi — zgoła na 
pomocy zewnętrznej nie brak ło  nigdy E p i­
gonom klassycznej H e lla d y ; trzeba  tedy ko­
niecznie, aby doznawszy ty le niezasłużonej 
sym patyi zew nętrznej, p rzestali Grecy być 
sobie samym w rogam i, nie kom prom itow ali 
swego stanow iska i swego p a try o tjzm u , i 
nie wyzywali E uropy do rozw ażan ia , jak  
wielki k o n tras t zachodzi m iędzy dum neim  
m arzeniam i i p reteusyam i G recyi, a jej doj­
rzałością  polityczną.

S e j m  Kr aj  owy.

(X II , Posiedzenie s  dnia 7. M aja.)

M arszałek krajowy J . Ex. A lfred lir. 
P o t o c k i  zagaił posiedzenie o godz. l ń / j .  
rano. Ze strony rządu  obecny J. W . W ice­
prezydent c. k. N am iestnictw a Oswald 
B a r t m a ń s k i .

Protokoły dziesiątego i jedenastego  p o ­
siedzenia uznaje M arszałek za p rzy jęte , gdyż 
nie podniesiono przeciw nim  żadnego za ­
rzutu.

P. dr. G r o s s  oświadcza pisem nie, że 
z powodu słabości nie może brać udzia łu  w 
czynnościach sejmowych. Prosi z a te m , aże- 
by w jego m iejsce wybrano innego członka 
do komissyi drogowej i propinacyjnej. Izba 
uw alnia p. dr. G rossa od udzia łu  w koinis- 
syi propinacyjuej i d rogow ej, a M arszalek 
zapowiada, że na przyszłem  posiedzeniu od­
będą się wybory uzupełniające.

staw ił sam opas; trw ało  to aż do pierwszego 
dnia W ielkiejnocy.

„Zeszliśmy się wszyscy do jednej sali, 
P. k tóry  dosyć był rzeźwy i wesół, ra p to ­
wnie chwieje się, pada, n ag ła  bladość tw arz 
jego okrywa, a krew rzuca się z piersi, 
trw oga w szystkich ogarnia, wzywamy do­
k tora , przybyw a i oświadcza że chory w 
najniebezpieczniejszym  stanie, lecz zabiera 
się szczerze do leczenia, i w kilka dni z 
w ielką naszą radością przyprow adza go do 
sił... Ale czy koniec na tern?  oho, proszę 
posłuchać dalej. W czasie choroby ustaw i­
cznie on wzdychał i p łakał, co tamowało 
bieg leczenia, nam ówiliśm y więc biedną 
dziewczynę, aby go pilnow ała, aby choć po 
wierzchownie ug łask a ła  g łu p ca ; jakoż w 
istocie prawdziwą b j la  szary tką, bandaże, 
kataplazm y, klapsy d ra  w skazująca godziny, 
podaw ania leków, m ikstury , pigułki, wszy­
stko  to było w jej rozporządzeniu, lecz sko­
ro  przyszedł do zdrowia, nieszczęsna, pro 
stoduszna, znudzona p rzybraną m aską, zrzu­
ciła ją  i w dawnej pokazała się postaci.

„Cóż ten w aryat rob i?  Ledwie z łóżka 
wylazł, ledwie lody spłynęły, bieży do rz e ­
ki, kąpie się... N B . m ia ł zam iar utonąć, 
lecz skończyło się na kąpieli. A gdy mu 
niedosyć zimno było, wypija trzy  butelki 
najtęższego octu i dostaje daleko silniejsze­
go krw otoku jak  pierwej. K rzyk, h a łas  i 
trwoga, tern bardziej że chłopiec z innych 
względów niewymownie dobry, pracow ity, 
pilny, użyteczny i w szczupłem  tow arzystw ie 
nieodbicie potrzebny. Dalejże znów po do­
k to r a ; przybywa, p y ta  o przyczynę, u k ry ­
wamy aby mu się nie narazić, lecz mimo 
widoczne nieukontentowauie bierze się zuo 
wu do leczenia i przy pilnej usilności pod­
reperow ał go na nowo. Ale i tu niokoniec. , 
Ledwie odehuehany pow tarza dawną korne- : 
dyę, bierze się znowu do octu, — konfiskuję 
kon trabandę, lecz zapóźno, bo krew już wy­
rzucać zaczął; żywo po doktora — przybie-

W płynęły następujące pe ty cy e ; Ś w i e r- 
c z e w s k a  U rszu la , wdowa po nauczycielu 
szkół ludowych, prosi o wyznaczenie pensyi 
wdowiej, a zanim to nastąp i o zapomogę ; 
T o w a r z y s t w o  p e d a g o g i c z n e  wre 
Lwowie, o podwyższenie subw encji dla szko­
ły żeńskiej w K ołom yi; M a g i s t r a t  m i a- 
s t a  D o l i n y  o przyjęcie połowy kosztów 
leczenia za Eleonorę M atias w szp italu  Trye- 
steńsldm  leczonej na fundusz k rajow y; G m i ­
n a  D o l i u y  o pożyczkę w kwocie 10.000 
złr. i o subwencyę ua budowę s z k ó ł; O b y- 
w a t  e 1 e m i a s t a  P r z e m y ś l a  o w pro­
wadzenie na  porządek dzienny jednego z 
najbliższych posiedzeń sejmowych wniosku 
p. H ausnera w spraw ie pow iększenia liczby 
posłów z m ia s t ; G m i n a  J a s ł o  o powię­
kszenie liczby posłów z m ia s t; m i e j ­
s c o w a  I t a d a  s z k o l n a  w J a z ł o w c u  
o jednorazow y datek  2500 złr. ua budowę 
szk o ły ; W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w B r z e -  
s k u  w przedm iocie ograniczenia wolności 
dzielenia gruntów  w łościańskich; g m i n a  
S o k o ł o  w o subwencyę ua budowę nowej 
4-klasowej szk o ły ; T o w a r z y s t w o  p e ­
d a g o g i c z n e  o roczną s lbwencyę w kwo­
cie 500 złr. na  wydawnictwo czasopism a 
Szkoła ; Maciej i Anna G o ł ę b i o w s c y  o 
zwrot 49 złr. 41 ct. za dostarczane  pieczy­
wo d la  szp ita la  powszechnego we Lw ow ie; 
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w M i e 1 c u o 
ustanow ienie try b u n a łu  I. in stancyi w tej 
m iejscow ości; W ładysław  Y o u n g a o przy­
dzielenie gminy Surm ańczów ka z przyległo- 
ściami do okręgu sądu  Jaro sław sk ieg o ; 
G m i u a S u r m a ń c z ó w k a  z tak ą  sam ą 
p ro śb ą ; D r. Dawid H enryk M f i l i e r  o sub- 
wencyę w kwocie 500 złr. na podróż w ce­
lach naukowych.

Z tych petyeyi o d es łan o : petycyę U r­
szuli Swierezewskiej na wniosek p. ks. K r ó ­
l a  do komissyi edukacyjnej, zkąd przy koń­
cu posiedzenia na wniosek p dr. M a j e r a  
dostała się do kom issyi budżetowej ; petycyę 
W ydziału powiatowego w B rzesku na wnio­
sek p. ks. K r ó l a  do kom issyi adm in istra- 
cyjnej ; p e tycyę  dr. M ullera na  wniosek p. 
dra. Z u c k r a  do komissyi budżetow ej; pe­
tycyę gminy Ja s ła  na w niosek p. M i c h a l ­
s k i e g o  do komissyi s ta tu to w e j; petycyę 
Towarzystwa pedagogicznego o subwencyę 
dla pism a Szkoła na wniosek p. C h r z a ­
n o w s k i e g o  do komissyi budżetowej ; pe­
tycyę gminy Sokołów na wniosek p. K o ­
b y l a r z a  do komissyi budżetowej a pe ty ­
cyę obywateli m iasta  Przem yśla , na  wnio­
sek p dr. W a y g a r t a  do komissyi s ta tu ­
towej.

P. S k r z y ń s k i  uzasadn ia ł krótko 
swoje dwa wnioski w spraw ie zaprow adzenia 
h istory i p raw a polskiego jako obowiązkowe­
go przedm iotu ścisłych egzaminów praw niczo- 
liistorycznych i w spraw ie utw orzenia we 
Lwowie drugiej szkoły realnej. Za prawem 
polski cm ju ż  dawniej u ją ł się Sejm krajowy 
a  W ydział krajowy wystosował m em oryał 
do R ządu Mimo to w skutek nowego rozpo­
rządzenia  m inisteryaluego o ścisłych egza-

ga. Chory odwraca się do ściany, odpowia­
dać  nieobce, żadnych leków nie przyjm uje 
i ty lko  śm ierci wzywa. D oktor zmięszany, 
wszyscy potrwożeui, biedna Lucyna płacząc 
u trzym uje że je s t niew inną przyczyną, ja 
ha łasu ję  w moim pokoju, że m oim  obowią­
zkiem oskarżyć go jako sam obójcę, lub 
zw iązać i do szp ita la  waryatów oddać. Wszy­
stko to napróżno, nadzieja s traco n a , już, 
już um iera...

„Niechże kto będzie m ądry,zgadnie, co 
mu duszę na  ram ieuiu prawie zatrzym ało?... 
Jed n a  r o l a ! W łaśnie następow ała sztuka, 
gdzie m iał rolę, do której był zapalony, i 
oświadczy! żeby jej nikomu za żadne nie 
o d stąp ił p ien iądze; kobiety ruszają k once­
ptem , rad zą  m i abym  na przyszłą niedzielę 
ogłosił tę  sztukę i nominował głośno kan­
dyd a ta  do ro li Że nie było komu, n a p rę d ­
ce, pakuj sułlerowi -— braw o! sztuka goto­
w a; któżby p rzypuścił? ... chłopiec do żywe­
go tku ię ty , wzywa Z., poryw a jej ręce, skra- 
p ia  łz a m i, p rz e p ra sz a , przyrzeka więcej 
głupstw  nie robić, lekarstw a zażywać, do­
daje nad to , że za p a rę  dni potrafi wystąpić 
na scenie...

„Tak więc biedny ehłopczyna co dla 
kochanki chciał um rzeć, d la roli odżyć za ­
p ragną ł ; py tam  te raz , k tó ra  mu z nich droż­
sza?.. K ilka uwag nastręcza  mi ten wypa­
dek : pokazuje się, że m arzec dobry je s t
d la  w yrobu piwa, wódek, wędlin, lecz nie 
dla am antów ; i d la  tego to zwykle m arco­
wi kawalerowie, jakkolw iek  dzielni na oko, 
w gruncie d jab ła  w arci... Cokolwiek bądź , 
odrzucając ż a r t i rom ans na stronę, czy 
jeszcze odważysz się m ierzyć ze m ną w n ie­
szczęściach ? bo proszę, ledwie z wielką b ie­
dą pozbyłem  się tak ich  co zalewali się wód­
ką, lieboż mi nadało  tak ich  nabyć, którzy 
zalew ają się octem ; a to  oszaleć po trzeba .11

Jeszcze jeden  w yjątek m alujący koczo­
wnicze życie aktorów  naszych. W 1840 r. 
wyjechał M alinowski na kon trak ty  do Du

m inach prawniczych praw o polskie p rze s ta ­
ło być przedm iotem  obowiązkowym D la Sej­
mu nie może być obojętnem , ażeby młodzież 
po ukończeniu studyów uniw ersyteckich nie 
m iała  wyobrażenia o praw ie polskiem. Znajo­
mość tego przedm iotu je s t zarówno ważną tak  
ze stanow iska politycznego ja k  i ze stanow iska 
czysto naukowego. W szelkie zatem  powody 
przem aw iają za te m , ażeby Sejm nie p rze­
staw ał upom inać się o stanow isko należące 
się praw u polskiem u w rzędzie przedm io­
tów obowiązkowych przy ścisłych egzam i­
nach praw niczych.

Co do drugiego wniosku mówca przy­
pom ina , że w podobny sposób spraw a 
ta  by ła  już podniesioną na poprzedniej 
sesyi Sejmu krajowego. W niosek odesłano 
wówczas do komissyi edukacyjnej ale Izba 
nie m ogła już dla b raku  czasu powziąć po­
żądanej uchwały. W ydział krajowy zrobił z 
własnej in ic ja tyw y  krok w tej sprawie i wy­
stosował przedstaw ienie do rządu. Sejm po­
winien pójść dalej i form alną uchw ałą skło­
nić rząd  do zaspokojenia pilnej potrzeby k ra­
jowej. N asza dzisiejsza niemoc ekonomiczna 
je s t w części skutkiem  b raku  szkół realnych, 
które k sz ta łcą  młodzież do zawodów najwię­
cej wpływających na ekonomiczny rozwój k ra ­
ju . F aktem  od daw na stw ierdzonym i znanym 
jes t niezwykłe przepełnienie lwowskiej szkoły 
realnej. W tak  przepełnionym  zakładzie nauka 
nie może być udzielaną z zamierzonym skut­
kiem  i pożytkiem.

Zgodnie z życzeniem p. S k r  z y ń s  k i e ­
go  Izba odsyła oba jego wnioski do komisyi 
edukacyjnej.

Z porządku dziennego następuje sp ra ­
wozdanie komissyi prawniczej o przedłożo­
nym przez rząd  projekcie ustaw y w przed­
miocie kom petencyi sądów w sprawach ser­
witutowych. Sprawozdawca p. K o w a l s k i  
wnosi p ro jek t ustawy z następującem i po­
stanowieniami :

§. 1. Spory o p raw a , które są przed­
m iotem  postanowień ces. pa ten tu  z dnia 5. 
lipca 1853, Dz. p. p. N r. 130 i ustawy k ra ­
jowej z dnia 26. kw ietnia 1871 Dz. u s t. i 
rozp. k raj. N r. 18, a  k tórych przed duiem I . 
stycznia 1876 nie zgłoszono do właściwej 
władzy d la  przeprow adzenia rozprawy wy­
kupu lub regu lac ji, m ają  być wytaczane 
przed właściwym sądem, jeżeli chodzi o u- 
stanowienie stosunków praw no - pryw atnych, 
które  §em 34 powołanego p a ten tu  wzmocnio­
nej komissyi krajowej przekazane było, a 
służyć m a za podstaw ę orzeczenia według §. 
13. tegoż paten tu .

Sądy m ają  postępować według d ek re tu  
nadwornego z dnia 24. października 1845 
Nr. 906 Zbiór, ust sąd. a  rozstrzygać wedł ug 
ustaw  cywilnych.

§ 2. Sądy m ają udzielać prawomocne 
orzeczenia i zaw arte ugody, któremu w myśl 
poprzedniego §. 1. ustanowione zostały sto­
sunki praw no-pryw atne c. k. Nam iestnictw u 
jako  komissyi krajowej dla spraw  odkupu i 
reg u lac ji ciężarów gruntowych.

b n a ; m iasto należało wówczas do ks. L ubo­
m irskiego. W iadomo wam zapewne, że po 
p ierw szj m  rozbiorze Polski kon trak ty  lwow­
skie przeniesione zostały do D ubna. D la 
południowych województw rzeczy pospo lite j, 
m iały one czasowej giełdy, czasowego rynku 
znaczenie; po upadku kraju rząd rossyjski 
p rze transportow ał je  do Kijowa (1796); zwy­
czaj jed n ak  przem ógł, szlachta do dziś  nie 
przestaje zjeżdżać do Dubna w połowie s ty ­
cznia każdego roku, na  ja rm ark  poczynają­
cy się od trzech króli i trw ający cztery  ty ­
godnie, w moc przywileju nadanego jeszcze 
przez M ichała K orjbu ta .

W tym  to  okresie czasu przyw ędrow ał 
i M alinow ski; z prawdziwym dowcipem opo­
w iada swoje przejścia komiczne i bolesne 
zarazem : „O przyjacielu! — zaczyna tak  swoją 
gawędę — dla  innych i na śuiegu róże kw itną, 
d la  m nie la tem  i zim ą tylko ciernie w yra­
sta ją , kroczę po nich z odwagą, póki jesz­
cze podeszw y całe, ale ja k  przyjdzie kiedy 
bosą nogą deptać, nie wiem czy mi jej nie 
zabraknie."

N ajprzód w ysłał „młodych dwóch p a r ­
lam en tarzy", k tó rzy  mieli się zająć zbudo­
waniem  na  prędee teatru , nająć m ieszkanie 
„dla tru p y "  przynajm niej z ośmiu izb złożone, 
i w szystko to przygotować na czas z góry 
oznaczony. Niedoświadczenie wysłańców po­
psuło rzecz c a łą ; dyrek tor po pięciu dniach 
ciężkiej i mozolnej podróży dowlókł się na 
m iejsce: „Ledw ie przyjechaliśm y w dobrą 
już noc do D ubna, a furm ani n iem ając do­
mu b łądzą po ulicach, słyszę z daleka w rza­
skliwy g łos: To nasi, to nasi — tu  pospie­
szajcie ! I w net zleciała się rzesza z różnych 
stron  ciekawych żydków , zg ie łk , wrzawa, 
h a ła s :  KiJcsle her! kiksie! A  komediantes, a 
Żytomir, a Malinowskies! Znękany, złam any, 
stłuczony w budzie ja k  Diogenes w beczce 
i śmiać się i gniewać m usiałem . Zajeżdżamy 
wreszcie przed krużgauki św iątyni Melpo­
meny. żydowską pokrytej ja rm u rk ą , ledwie

§. 3. O wykupnie regulacyi praw , k tó ­
re w edług §. 1. w drodze sądowej ustano­
wione zostały, lub nie są sporne, m ają orze­
kać i nadal organa powołane do wykupu i 
regulacyi ciężarów gruntow ych według is t­
niejących przepisów prawnych.

§ 4. Spory o naruszenie posiadania 
takich praw , względem których w edług §. 1 . 
niniejszej ustawy sądy orzekać m ają , winny 
być w ytaczane przed sądem.

§. 5. Orzeczenia wydane przez organa 
powołane do wykupu i regulacyi ciężarów 
gruntowych na podstawie §. 35 p a ten tu  z d.
5. lipca 1S53, k tóre według §. 1. niniejszej 
ustaw y należą nadal do ich kom petencyi, nie 
mogą być kwestyonowane w drodze są­
dowej.

§. 6 . Co do zwrotu kosztów, połączo­
nych z przeprow adzeniem  wykupu i regula­
cyi, m ają także po upływie- term inu ustano ­
wionego w §. 1. obowiązywać ustaw y k ra jo ­
we z dnia 25. g rudnia 1869 i 13. paździer­
n ika 1871. O kosztach sądowych orzeka sąd.

P. S i w i e c  występuje z zażaleniem  
na dotychczasowy sposób załatw ian ia spraw 
serwitutowych. Komissye obarczone czynno­
ściam i załatw iały spraw y pobieżnie, pospiesznie 
i niesprawiedliw ie Na poprzedniej sessyi mó­
wca w ystąpił z wnioskiem zm ierzającym  
do rew izyi spraw  serw itutow ych ale Izba 
po wysłuchaniu mowy kom isarza rządowego 
odrzuciła ten  wniosek zaraz przy  pierwszem 
czytaniu. U staw a niniejsza m iałaby być za­
stosowaną tylko do niezałatw ionycb dotąd 
spraw  serwitutowych, których liczba wynosi 
204, gdy tymczasem tysiące spraw  przedtem  
wniesionych załatw iono w sposób dotychcza­
sowy. Mówca nie zgadza się na  tak i przy 
wilej dla spraw  zalegających. Zdaniem  mó­
wcy Sejm nie jest kom petentnym  do uchwa­
lenia tej ustawy, bo p aten t cesarski z roku 
1853 wydany był d la  całego państwa. P o ­
nieważ ustaw a zm ienia postanow ienia tego 
p aten tu , więc powinna być uchw aloną w R a­
dzie państw a. W łościanie, dla których sp ra ­
wy serwitutowe są najw ażniejszą kwestyą, 
doznali tyle łask  od centralnego rządu, więc 
większą otuchę wzbudziłoby załatw ienie tej 
spraw y w drodze ustawodawstwa państwowe­
go. W końcu staw ia wniosek, ażeby projekt 
ustaw y odesłano napow rót do komissyi dla 
ściślejszego zbadania.

W niosku tego nie poparła  dostateczna 
liczba posłów.

W iceprezydent c. k. N am iestnictw a p. 
Oswald B a r t m a ń s k i  odpowiedział ua 
zarzuty  poprzedniego mówcy wśród ogólnej 
ciszy av Izbie następującem i słowy:

„Z powodu przem ówienia poprzedniego 
mówcy muszę i j a  kilka słów wypowiedzieć. 
Szanowny poseł już po raz  drugi bo i ze­
szłego roku o ile mi się zdaje, w tej Izbie 
wniósł zarzut, jakoby spraw y serwitutowe 
pobieżnie, pospiesznie i niesprawiedliwie by­
ły  załatw iane. Z arzu t ten  odparłem  w ten­
czas i odeprzeć go m uszę dzisiaj. Komisje 
serw itutow e pracow ały la t 17, m iały wie 
czas i badały  spraw y ja k  najdokładniej

wydobyć się mogłem z mego legowiska, rad- 
bym co prędzej dowiedzieć się o wszystkiem, 
co mnie in teresu je ."

Ale tli na pierwszym  kroku odczaro­
wanie; zam iast ośm izb, zasta je  cztery  tylko
i w jednej z nich „ua bufet przeznaczonej, 
żyd zagrodził sobie kom órkę, gdzie ze swe- 
mi an tałam i wódczauemi i rupieciam i roz- 
tasow ał się bez cerem onii...

Na dobitek nieszczęścia „licho wnio­
sło jak ichś kuglarzy  włóczących się zwykle 
pod im ieniem  aktorów " ; jeden  z pow ażniej­
szych obyw ateli, powodowany lito śc ią , p ro ­
sił M alinowskiego o względy dla nich.

— Jabyu i ich w błocie potopił, odpo­
wiedział dyrek tor, tam  ich legow isko! Każdy 
biedniejszy odemnie praw o m a do mojego 
serca, ale nie ci, k tórzy mój zawód upad la ją , 
kiedy ja  wszystkie siły w ytężam  abym  go 
usz lachetn ił  B iada u -zciwemu człow ieko­
wi, skoro mu szaleństw o młodości im ię a- 
ktora  narzuci a los go zmusi włóczyć się i 
ką ta  w k ą t i walczyć z tą  bandą kryjących 
się pod m aską Talii oszustów!...

Ale nie było r a d y ; ustąp ić  m usiał k i l­
kanaście dui d la  kuglarzy, to  o wiele zm niej­
szyło dochód, tak  ż e z a l 7  widowisk danycł 
w c iąg u  ja rm ark u  zebra ł 1000  r. n iespełna 
Wszystko praw ie pochłonęły w ydatki, n a wy  
jezdnem  obliczono s ię , w kasie zostało 10( 
zł. a proszę nie zap o m in ać , że to  była do 
ba roku najkorzystn iejsza dla artystów , żt 
„ trupa" liczyła przeszło 2 0 osób, że m iesię 
czne jej utrzym anie krom  pensyi kosztowa 
ło 300 rubli, a będziecie m ieli wyobrażeni- 
o trudnościach, jak ie  m iał do zwalczeni; 
dy rek to r tow arzystw a, najlepszych, na jw ię­
cej posiadających u nas wziętości artystów ..,

Podajemy te  szczegóły, podług  nas m a­
ją  one nie m ałe znaczenie, m alują epokę 
toż w ouycb czasach z kazalnicy ty lko i : 
desek tea tra ln y ch  przem aw iano do nas mo 
wą ojczystą .. Dowód w listach  M alinow skie, 
go, jąkieśm y to rozum ieli... ależ zato w ie l(



spraw dzały z urzędu wszystkie okoliczności i 
wyszukiwały wszelkie odnoszące się do tych 
spraw  dokum enta. Nie komisye lokalne , jak  
w spom niał m ówca, lecz komisye krajowe 
rozstrzygały, a  komisye lokalne dochodziły 
tylko spraw wspomnianych. W komisyach 
krajow ych, ja k  w tenczas w spom niałem , za­
siadali oprócz referentów  politycznych , sę­
dziowie . to je s t rodzaj wyższego sądu k ra ­
jowego, a nadto ta k  zastępcy uprawnionych 
jak  i zastępcy obowiązanych. — N aj­
częściej uchwały zapadały  praw ie jednogło­
śnie i zgadzali się na nie zastępcy tak  obo­
wiązanych ja k  i upraw nionych , w czem obie 
strony m ają zapewnienie, że spraw y były n a ­
leżycie badane i sprawiedliwie rozstrzygane. 
Z resztą każdem u przysłużało prawo rek u rsu  
przeciw orzeczeniom koinisyi krajowej i z tego 
praw a strony bardzo obszerny robiły  użytek. 
Spraw y te były następnie w m inisterstw ie 
rozstrzygane, w senacie złożonym z sędziów 
i referentów  politycznych. I  w tern m ają więc 
tak  upraw nieni ja k  i obowiązani zapewnienie, 
że spraw y ich były należycie badane i sp ra  • 
wiedliwie rozstrzygane. Że niektórym  osobom 
urojonych pretensyj nie przyznano i one czają 
się pokrzywdzonem i, to powodem tego jest 
jedynie ich fałszywe rozum ienie p ra w a ; gdyż 
przyznać im nie było można tego, do czego 
nie mieli praw a ani podstawy.

W spom niał szanowny m ówca, iż staw ia 
w niosek , aby odesłać tę spraw ę napow rót 
do ko in isy i, ponieważ nie jest dostatecznie 
zbadauą i wyjaśnioną —  w spom niał, iż nie 
widzi powoda, aby dia 204 spraw  oznaczyć 
inną kom petencyę, gdy 28.000 spraw roz­
strzygnięto według p a teu tu  cesarskiego z r. 
1853. Tymczasem ustaw a p o w iad a , że sp ra ­
wy, k tóre są wniesione do koinisyi serw itu ­
towej i k tóre  będą wniesione po koniec bie­
żącego r o k u , będą załatw iane ja k  dotąd 
przez komisyę serw itutow ą. W ięc jeszcze i 
te sprawy, k tóre  zalegają w ko in isy i, będą 
przez nią wraz z te m i, k tóre  w ciągu roku 
bieżącego w e jd ą , w podobny sposób za ła­
tw iane, ja k  sprawy już dotąd  pokończone. 
Jeżeli kto m a ja k ą  p retensyę , m a jeszcze 
czas, ażeby z n ią przed kom isyą serw itutow ą 
wystąpić. Nakoniec zarzucił szanowny poseł 
Sejmowi brak  kom petencyi do uchw alenia 
tej ustaw y z powodu że p a ten t z roku 1853, 
o którego odmienne wykonanie dziś chodzi, 
został wydany dla wszystkich krajów w Au- 
stryi. Otóż p aten t cesarski wydany został 
w roku 1853, gdy Najj. P an  sam dzierzył 
władzę prawodawczą. W późniejszych cza­
sach Najj. P an  praw o swoje prawodawcze 
podzielił częścią z R adą p a ń s tw a , częścią 
z Sejm am i krajowem i. W edług s ta tu tu  k ra ­
jowego należą do kompetencyi Sejmu krajo­
wego między innerni spraw y kultury  kra jo ­
wej. Spraw a ta  należy w łaśnie do rzędu 
najważniejszych spraw  ku ltu ry  k ra jo w ej, po­
nieważ chodzi tu  o uwolnienie g run tu  od 
ciężarów i o podniesienie tym  sposobem ich 
rac jonalnej upraw y. Z tego powodu konipe- 
tencya Sejm u w tym  przedmiocie je s t n ie­
wątpliwą." Skończyłem. (Brawa).

za­

stać z tym  zaw odem , i nie bardzo bym się 
w zdragał, gdyby mi przyszło rozstać się 
ze św iatem  ; szczerze powiadam, że w olał­
bym w łachm anie żebraka być pogrzebanym  — 
byle prędzej, niźli w pu rpurze  choćby sa­
mego C ezara jaśn ieć  na scenie... W szystko 
mi obm ierzło, sz tuka  we mnie um arła , rze­
miosło tylko zostało, k tóro  jeszcze d la  m i­
zernego ch leba ciągnąć jak  pług muszę, a- 
by w ostatku z niewdzięcznej r o l i , nędzny, 
gorzki i zawsze niedojrzały owoc zbierać, 
niedojrzały , bo słońce na horyzoncie moim 

zachm urzone, słabo przyśw ieca i o-c ią g le

pieniędzy szło na karty , konie... i wiele in- te raz  żale i narzekan ia, choć z głębi 
nych Pzeczy, bez k tórych  się obejść m ożna... ' smuconej duszy pochodzą... Radbyrn się roz-
W prawdzie byw ały w y ją tk i, ale nie liczne. ł ..... 1 ‘ ’ ’ ^ ~‘~
Pam iętam y dobrze, że p. Broniccy, zapro ­
sili a rtystów  żytoinirskicli do Białejcerkw i, 
łożyli koszt na ich podróż, utrzym anie, u- 
rządzenie i oświecenie tea tru . Zwykle rzecz 
się m ia ła  inaczej... W szystko to  należy już 
do h is to ry i—dziś sceny polskiej nie mamy...

O pobycie a rtystów  w D ubnie nie skoń­
czyliśmy jeszcze. Publiczność okazywała 
wielkie zadowolenie, nie bacząc na  niedo­
kładność dekoracyi i inne techniczne u s te r­
k i; tak  n. p. w dram acie pod ty tułem  Ma- 
ty ’da Gisbach, w ostatnim  akcie, kiedy ak- 
torowie przeobrażeni w rycerzy idą do sz tu r­
mu warowni, jeden z żołnierzy tak  n iezg ra ­
bnie p o trąc ił o ścianę fortecy, że ta  jeszcze 
niezdobyta, upad la  z wielkim  hałasem  na 
p o d ło g ę ; w trakcie  innej reprezentacyi gęsi 
w kojcu n a  strychu  usadow ione, a spłoszo­
ne m uzyką, głośno gęgać z a c z ę ły ; uprzą- 
tniono coprędzej tę  giom adę potomków ka- 
pitolińskich obrońców , aliści nowy k ło p o t!
P>imadonna „ trupy" śpiew ała nader wdzię­
cznie i przyjem nie — a  tu  w łaśnie w chwili 
najw iększego podniesienia g łosu , pies z są ­
siedniego podw órka zaczął jej wyciem w tó­
rować, zm ięszana um ilk ła  na chwilę, biedne 
zwierzę także... Znowu zaczyna śpiewaczka, 
znowu wycie słyszeć się daje... N iedośpie- 
wmła, z płaczem  w ybiegła za kulisy... W szy­
stko to  niewymownie dręczyło dyrek to ra , 
p isał na  ten  tem at zawodów długie listy  do 
przyjaciela, ale jeszcze nie upadał na duchu...

U padek ten widoczny w jednej z o- 
s ta tn ich  korespoudencyi, w ysłanej z Żyto­
m ierza w końcu 1842 r. M alinowski wów­
czas zaczął niedom agać, liczył już 06 la t 
tułaczego życia: „Nie widzę, mówi, d la  sie­
bie ra tu n k u  w zwyczajnych usiłow aniach czło­
wieka, chyba ty lko cud ja k i, którego niebo 
zapewne nie uczyni dla m nie... Zapóźuo 
s»ę ocknąłem , głos tea tra ln y ch  sy ren  i o- 
klasków  zadlugo mnie snem  m orzy ł, na  nic
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Od tej chwili już się zniechęcił do 
sceny, w la t parę  porzucił ją  na zawsze, 
powrócił do K am ieńca pam iętnego m u tyle 
słodkiem i w spom nieniam i młodości, ludzi d a ­
wnych zastał niew ielu, nowi go nie znali, 
nad to  był hardy, by rękę  wyciągać, Bóg 
więc jeden  był św iadkiem , ile dni głodnych 
przebył, ile łez cichych ale gorzkich wylał... 
Choroba go naw iedziła ciężka i długa „w łach ­
m anach żeb raka", ja k  to sam przepow iedział, 
poszedł do grobu.

Jeden z uczniów M alinowskiego, uczcił 
swego m istrza skrom nym  nagrobkiem  z tym  
efektownym, m e bez znaczenia jed n ak  na­
pisem  :

cześć Twej pracy, 
rodacy.

Cześć Ci mężu,
Plon zbierają z niej 
Imię twoje w wielkich tłumie 
Nie promieni biedny bracie,
Ale każdy co czuć umie 
Rzewnie westchnie po Twej stracie. 
Mistrzu sceny! Twej pamięci 
Dłoń czciciela głaz ten święci,
Aby ziomek kiedyś sobie 
I o Twoim wspomniał grobie.

A. J .

Sprawozdawca koinisyi p. K o w a l s k i 1 
m iał po tern przem ówieniu kom isarza rząd o ­
wego, zadanie bardzo ułatw ione. P. Siwiec 
nie przysłużą się stronom  interesowanym , 
sprzeciw iając się zmianie postępowania co do 
reszty  spraw serwitutowych. Jeżeli dotąd 
zdaniem  tego posła sprawy serw itutow e za­
łatw iane były pobieżnie i niesprawiedliw ie, 
to dobrze się s tan ie , jeżeli przynajm niej re ­
szta spraw  doczeka się odmiennego zała tw ie­
nia. Zatem  i z tego fałszywego stanow iska, 
jak ie  p. Siwiec zajął wobec spraw  serw itu­
tow ych, w ydanie proponowanej ustaw y jest 
pożądanem.

N a tern skończyła się rozpraw a, a Izba 
uchw aliła cały projekt ustaw y w edług wnio­
sku koinisyi prawniczej w drugiem  i trzeciem 
czytaniu.

W przeciągu godziny zała tw iła  izb a  cały 
szereg petycyi świeżo zreferow anych i zale­
gających z poprzednich posiedzeń.

P e ty c ję  gminy R z e p i e n n i k  b i s k u ­
p i  w powiecie Gorlickim  o zezwolenie na 
pobór op łat od napojów spirytusow ych w 
obręb gminy w prowadzanych przekazano 
bez rozpraw y W ydziałowi krajow em u do 
zbadania i spraw ozdania. (Spraw ozdaw ca p. 
K u c z k o w s k i . )

Petycyę R eprezentacyi powiatowej w 
N i s k u  o wpisanie pożyczki udzielonej w 
kwocie 2000  złr. na budowę m ostu ua  rzece 
Tanwie pod Ulanowem przekazano bez roz­
praw y W ydziałowi krajow em u do zbadania  
i stosownego uwzględnienia. (Sprawozdawca 
p. lir. G o 1 e j  e w s ki.)

Petycyę Józefy B a l e y  wdowy po n a ­
uczycielu szkoły ludowej o wym ierzenie pen- 
syi wdowiej według nowej ustaw y szkolnej, 
odstąpiono c. k. Rządowi do urzędow ania i 
uwzględnienia. P. ks. K a c z a  l a  w nosił k a ­
tegoryczny dodatek i do uw zględnienia ale 
p. D r. S a w c z y ń s k i  przedstaw ił, że je s t to 
rzeczą uiem ożliwą wobec nowej ustawy. 
Uwzględnienie może nastąp ić  tylko w d ro ­
dze łask i. (Sprawozdawca p. h r. G o  l e j  e- 
w s k i .)

Do petycyi E dw arda M a d e y s k i e g o
0 subwencyę na szkołę gim nastyczną, korni- 
sya przychyliła  się w swoim w niosku o tyle, 
że proponow ała przekazanie petycyi W ydzia­
łowi krajow em u do uw zględnienia przy  ro z­
dziale subwencyi stosownie do liczby uczniów
1 w ykazanej potrzeby. W skutek przem ówie­
nia pp. dr. Z y b l i k i e w i c z a  i G n i e w o ­
s z a  odroczono spraw ę aż do załatw ienia 
budżetu , ażeby nie przesądzać o pozycyi 
w ydatków jeszcze nie uchwalonej. (Spraw o­
zdawca p, hr. G o l e j  e w s k i.)

Petycya E. B ł o t n i c k i e g o  o sub­
wencyę w kwocie 300 zł. d la syna, ucznia 
szkoły sztuk piękuych w K rak o w ie , dala  
powód do ożywionej rozpraw y. Sprawozdaw­
ca p. P o d l e  w s k i  wniósł uwzględnienie 
petycyi a p. S k r z y ń s k i  odesłanie do ko- 
m isyi budżetowej. P. dr. Z y b l i k i e w i c z  
zarzucił, że kom isya petycyjna w kracza w 
atrybucye komisyi budżetow ej. W niosek 
koinisyi nie był nikom u wiadomy na  24 go­

dzin przed posiedzeniem. Pp. h r. G o l e j e -  
w s k i  i C h r z a n o w s k i  bronili postępo­
w ania kom isyi petycyjnej regulam inowem i 
przepisam i. P. dr. Z y b l i k i e w i c z  odpo­
w iadając na  to ubolewał, że parlam entaryzm  
galicyjski ta k  lekceważy p raw id ła  wszędzie 
ustalone. Dopiero jeżeli stanie się. coś n ie­
stosownego, odwołujemy się na  regulam in. 
P. G n i e w o s z  bronił Sejmu w skazując, że 
w klasycznym  kraju  parlam entaryzm u, w A n­
glii, Izba k ieru je się nie regulam inem  lecz 
u ta rtem i regułam i. Sprawozdawca p. P ó ­
d l  e w s k i :  Petycya p. B łotnickiego i refe ra t 
komisyi leżały k ilka  dni w kancelary i sej- 
mowej. P. dr. Zyblikiewicz nie wie o tern, 
bo dopiero dziś przyjechał z Krakowa. 
(Ś m iech ) Izba uchw ala wniosek komisyi.

Petycyę J . G a r  b a c z ę  w s k i e g o  n a ­
uczyciela z Tarnopola o alim entacyę od­
stąpiono krajow ej Radzie szkolnej do z a ła ­
tw ienia. P, dr. A n t o n i e w i c z  proponow ał 
d oda tek : do możliwego uwzględnienia, na co 
nie zgadzał się ani sprawozdawca (p. ks. 
K a c z a ł a )  ani Sejm. Przy tej petycyi wy­
w iązała się rozpraw a nad pytaniem , czy 
odstępowanie petycyj krajowej Radzie szkol­
nej je s t stosownem, Rada szkolna bowiem 
nie stanow i osobnego organu lecz stoi 
pod kierow nictw em  N am iestnika. Nad 
tern pytaniem  zastanaw iali się pp. C h r z a ­
n o w s k i ,  hr .  G o l e j e w s k i  i h rab . 
W o d z i c k i. P. G n i e w o s z  pozbaw ił 
pytanie w-szelkiej zasadniczej doniosłości. 
O dstępowanie spraw  c. k. Rządowi bez b liż­
szego w skazania właściwego organu d la  tego 
się ta k  ustaliło , że uchwały tak ie  sk łada  
się w ręce N am iestnika.

N ad petycyam i Towarzystwa dla w spie­
ran ia  s ł u c h a c z ó w  W y d z i a ł u  f i l o z o ­
f i c z n e g o  w W iedniu i E m ila W i s ł o c k i e ­
g o  o subweneye, przeszedł Sejm do p o ­
rządku dziennego bez rozprawy. (Spaw o- 
zdawca p. ks. K a c z a ł a . )

T aki sam  los spotkał petycyę gminy 
B r z y s k a  i siedrn sąsiednich gm in pow iatu 
Jasielsk iego  o subwencyę na  dokończenie 
kościoła. P. M i c h a l s k i  p rosił o subwen 
cyę w kwocie 1000 z łr. a p. L a s  k o r  z o 
500 złr. Uważajcie panowie — rzek ł osta tn i 
poseł — że tu  chodzi o kościół, w ięc dać 
coś należy. J a  pochodzę z Sądeckiego ale 
popieram  tę  spraw ę, bo kiedy to biedactwo 
nie może dokończyć budowy kościoła, to 
powinniśmy pospieszyć z pomocą. U w ażajcie 
panowie, bo jak  ua swojem postawicie, to my 
wam na  każdym  punkcie będziem y się sprze­
ciwiać. (W esołość.)

Petycyę P io tra  lir. M o s z y ń s k i e g o
0 lokowanie kapitałów  fundacyi Pelagii Rus- 
sanowskiej w 0 0,q listach  zastaw nych gal. 
Towmrzystwa kredytow ego ziemskiego w K ra ­
kowie lub  w G O/o lis tach  zastaw nych g a li­
cyjskiego banku hipotecznego, przekazano 
W ydziałowi krajow em u do załatw ien ia  i m o­
żliwego użytku. (Spraw ozdaw ca p. S z e m e -
1 o w s k i.)

N ad petycyą u r z ę d n i k ó w  m a g i -  
s t r a t u a l  n y c h  w P r z e m y ś l u  o uwol­
nienie ich płac od dodatków , przeszedł Sejm 
do porządku  dziennego. (Spraw ozdaw ca p. 
S z  em  e l  o w s ki . )

Petycyę W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  
w R udkach o uw olnienie od podatku płac 
urzędniczych niżej 1000  zł. odstąpiono c. k. 
Rządowi do w yjednania w drodze właściwej 
stosownych zm ian. (Spraw ozdaw ca p. S z e- 
melowski.)

Petycyę Ambrożego D m o c h o w s k i e ­
go, nauczyciela szkoły ludowej w Glińsku 
o zapom ogę, odstąpiono krajowej Radzie 
szkolnej do uwzględnienia. (Sprawozdawca 
p. Dąbrowski.)

Petycyę R ady szkolnej w B r u c h n a l u
0 subwencyę w kwocie 500 zł. na dokoń­
czenie budynku szkolnego odstąpiono k ra ­
jowej Radzie szkolnej do możliwego uw zglę­
dnienia. (Spraw ozdaw ca p. S z e m e 1 o w s k i.)

Na -wniosek p. P o d l e w s k i e g o  ode­
słano : do komissyi budżetowej petycyę Pro- 
świty o subwencyę, a do komissyi eduka­
cyjnej petycyę tow arzystw a przyrodników  
pod nazw ą K opernika o założenie W ydziału 
lekarskiego we Lwowie i petycyę nauczy­
ciela H ierzyka z różnemi propozycyam i w 
spraw ach szkolnych.

N astąpił o sta tn i p rzedm iot porządku 
d z ien n eg o : spraw ozdanie kom issyi adm in i­
stracyjnej o wnioskach W ydziału krajow ego
1 Rządu w spraw ie m iar i wag m etrycznych.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  p rzed­
k łada p ro jek t ustaw y z następującerni posta­
now ieniam i: §. 1 . U pow ażnia się Rząd, aby 
w w ykonaniu ustaw y o m iarach  i wagach z 
dn ia  23. L ipca 1871 D. u. p. 1. 16. z roku 
1872, p rzem ienił w drodze rozporządzenia 
zaw arte w istuiejącyeh ustaw ach krajowych 
oznaczenia, dotychczas praw nie obow iązują­
cych m iar i wag ua miai'y i wagi m etry ­
czne, i poczynił przytem  zaokrąglenia odpo­
w iadające n atu rze  postanow ień tych ustaw  
1 wymogom ruchu handlowego i przem y­
słowego. . . . J 1

§. 2. Dalej upow ażnia się Rząd, aby
tam, gdzie pew na jednostka  m iar lub  wag 
dotychczasowego system u ustanow ioną je s t

jako  jed n o stk a  podatkow a t. j. jako  podsta­
wa do oznaczenia pewnej wysokości podatku  
lub opłaty, oznaczył zam iast tej jednostk i 
odpow iednią jednostkę, pew ną część tejże, 
lub iloczyn jednostek wedle m etrycznego sy­
stemu m iar i wag, a w m iarę tego oznacze­
n ia  ustanow ił przez obliczenie odpowiednią 
wysokość podatku.

Przy tej przem ianie może ustanow iona 
kw ota podatkow a d la  zaokrąglenia ty lko  z 
tern ograniczeniem  być podwyższoną, iż u- 
łam ki przew yższające pół centa, p rzy jęte  b ę ­
dą za cały  cent, zaś ułam ki nie dosięgające 
pół, wynoszące jednakże ćwierć lub więcej 
cen ta , p rzy jęte  będą za pół centa.

Rząd oznaczy odpowiedni do rodzaju 
dotyczącej op łaty  term in , w którym  przem ia­
na wejdzie w wykonanie.

P. A lexander J a s i ń s k i  żąda, ażeby 
w m yśl projektu  W ydziału krajowego wy­
dano osobną ustaw ę zaokrąglającą wysokość 
dodatku gminnego do podatku  konsum cyj- 
nego od w ina we Lwowie. Mówca przed­
k ład a  p ro jek t ustaw y i prosi, ażeby t r a ­
ktow ano go jako  dodatek  do w niosku ko ­
missyi.

P. G r o c h o l s k i  sprzeciw iał się m e­
rytorycznej części wniosku, a równocześnie 
pow stała  wątpliwość, czy wniosek ten  m a 
być uw ażany za sam oistny, czy za po­
praw kę.

P. A leksander J a s i ń s k i  przem aw iał 
za tern, ażeby jego wniosek nie był u w a­
żany za sam oistny, bo po uchw aleniu p rzed ­
łożonej przez komisyę ustaw y, byłby on 
już niemożliwy.

W iceprezydent c. k. N am iestnictw a p. 
Oswrald B a r t  m a ń  s k i  uspakaja  poprze­
dniego mówcę co do tej obawy. Przedłożona 
ustaw a zaw iera praw ne postanow ienia w 
wypadkach, wr k tó rych  nie chodzi o pod­
wyższenie dodatku . Nie w ynika z niej by­
najm niej, że Sejm nie może osobną ustaw ą 
zezwolić na podwyższenie dodatku  d la  p e ­
wnej gminy.

P. dr. Sic W a r c z y ń s k i  popierał 
prośbę p. A. Jasińskiego , ale  M arszałek 
rozstrzygnął kw estyę w ten  sp o só b , że 
wniosek ostatniego posła  trak tow any  będzie 
jako sam oistny.

U staw ę przez kom isyę przedstaw ioną 
uchw aliła Izba bez rozpraw y w drugiem  i 
trzeciem  czytaniu. Tylko co do formalnej 
s trony spraw ozdania kom issyjnego zab ierali 
głos pp. K o w a l s k i ,  G r o c h o l s k i ,  J a ­
s i ń s k i  A. i C h r z a n o w s k i .

Koniec posiedzenia o godzinie 2Vs. N a­
stępne (XIII.) posiedzenie zapow iedziane ua 
dziś. Na porządku dziennym : Pierwsze czy­
tan ie  w ynrenionego jiowyżej w niosku p. A. 
Jasińskiego. Spraw ozdanie kom issyi p raw ni­
czej o petycyi no taryusza R am ulta  w sp ra ­
wne ustanow ienia stałych rewidentów' d la  c. 
k. sądów powiatowych. Spraw ozdanie w in ­
nych p e ty cy ach , wreszcie wybór jednego 
członka kom isyi drogowej i propinacyjnej 
w m iejsce p. dr. Grossa.

P r z e g lą d  p o lity c z n y .

A u s t r y a - W ę g r j  W edług doniesień 
z Iuusbrucku m ieli tam  odbyć zgrom adzenie 
niem iecko-klerykalni posłowie do sejmu ty ­
rolskiego i uchwalić 13 głosami przeciw' 11, 
iż nie wezmą udziału  w obradach Rady 
państw a. Z dzienników wychodzących w Inns- 
brucku wspomina o tern z pewną ostrożnością 
tylko Bote fur Tirol-, pisze on : „Dowiadu­
jem y się, że w niedzielę miało się odbyć 
zgromadzenie niem iecko-tyrolskich konserw a­
tyw nych posłów sejmowych, a wczoraj tak ie  
same zgrom adzenie w łosko-tyrolskicb posłów 
i że na tych zgrom adzeniach rozbierano 
kw estyę co do obesłania R ady państw a. Na 
pierw szem  zgrom adzeniu m ieli odnieść zwy­
cięstwa politycy b iernej opozycyi 13 głosa­
mi przeciw  11 głosom, a  na  d rugiem  zgro­
m adzeniu postanow iono jednogłośnie wziąć 
udzia ł w obradach  Rady państw a. Podajem y 
tę  w iadom ość, nie b iorąc na  się żadnej od­
powiedzialności za jej prawdziwość. Ponie­
waż obesłanie Rady państw a nie należy o- 
becnie do kom petencyi sejmów, p rzeto  n a ­
leży powyższą uchwałę uważać nie za wy- 
raz  politycznej korporacyi, lecz za indy ­
w idualne zapatryw anie grona pew nych

— Dem onstracyjny adres kondolencyjny 
k ilku  duchownych z dyecezyi L itom ierzyc- 
kiej do biskupów niem ieckich, ogłoszony w 
pragskim  Czechu, nie istn ieje w cale. —  W y­
kazało się to, pisze Pester L loyd , przy b liż- 
szem dochodzeniu, adres ten  n ie  by ł ani 
podpisany an i wysłany. W szystko to  je s t 
możliwem, pisze Presse, a le  zawsze m usi 
być w tern cokolwiek praw dy, donoszą nam  
bowiem z P rag i, że adres o k tó rym  mowa 
zosta ł ułożony w P h ilippsdo rf w Czechach 
podczas zjazdu księży. Rzecz cała  m a się 
praw dopodobnie tak , że gdy biskup L ito- 
m ierzycki zarządził bliższe dochodzenia, nie 
znalazł nikogo, k toby chciał się przyznać

8.
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do ułożenia i w ysłania adresu , poczem o- 
św iadczono: Quod non est in  actis, non est in 
factis.“

—  N iem ieckie stow arzyszenia w G rad- 
cu zam ierzają zwołać zgrom adzenie w ybor­
ców i w yrazić swe ubolew anie z powodu 
znanych zajść w czasach ostatn ich .

--- Z sejmów krajow ych m am y do za­
pisan ia  następujące szczegó ły : Sejm k a- 
r y n c k i  uchw alił w dniu  5. b. m. przed 
swem odroczeniem  wystosować do rząd u  i 
do Rady państw a ponowną petycyę co do 
budowy drogi żelaznej Ponteba. W sejmie 
t r y e s t e ń s k i m  uniem ożliw iła znowu m niej­
szość dalsze rozpraw y nad  rew izyą ordyna- 
cyi wyborczej, po odrzuceniu w niosku kom ­
promisowego. VY sejmie m o r a w s k i m  in ­
terpelow ał Hoppe N am iestn ika co do zniże­
n ia  cen soli bydlęcej d la  hodowców' bydła. 
P rażak  wniósł in terpelacyę  co do załatw ie­
n ia  m em oryału berneńskiego katolickiego 
stow arzyszenia i w ielu gm in w sprawie u- 
rządzenia  sław iańskiej wyższej szkoły re a l­
nej w B ernie. W niosek Komarowskiego co 
do zm iany n iek tó rych  postanow ień ustawy 
o nadzorze szkolnym  zosta ł odesłany do 
kom issyi szkolnej. Przy  obradach nad s p ra ­
w ozdaniem  kom issyi szkolnej co do moraw­
skich szkół ludow ych, robiło k ilku  mówców 
z praw icy zarzu ty  krajow ej radzie szkolnej; 
od p arł je  nam iestn ik . Ożywione rozprawy 
toczyły się nad  spraw ozdaniem  kom issyi o 
oddaniu parafialnych zakładów  ubogich pod 
zarząd  gm inny; ponieważ odrzucono §. 1, 
k tó ry  zaw iera ł w sobie zasady całego p ro ­
jek tu  ustaw y, przeto odstąpiono od dalszych 
obrad  nad  tym  przedm iotem .

— Celem uczczenia d n ia , w którym  
Najj. Pan powróci do W iednia z podróży 
po D alm acyi, zam ierza wiedeńskie stow arzy­
szenie strzeleckie urządzić strze lan ie  k ró ­
lewskie, a do uśw ietnienia tej uroczystości, 
zniesie się z oficerskiem stow arzyszeniem  
strzeleckiem .

—  W edług wskazówek o w ykształceniu 
rekrutów  i. tegorocznych ćwiczeń wojsko­
wych, m a się rozpocząć ośmiotygodniowe wy­
kształcenie rekrutów  c. k batalionów' milicyi 
krajowej nr. 1 . do 80 z dniem I. kw ietnia 
r. b. —  Z wyjątkiem  tych rekrutów', których 
w ykształcenie m a nastąp ić  pod pewnemi w a­
runkam i, m ają  być zwołani do nauki wszy­
scy inni rekruci. R e k ru c i, którzy nie m ie­
szkają w własnym  okręgu batalionowym , m o­
gą odbyć ćwiczenia w najbliżej położonym 
batalionie. Liczba zwołać się m ających re ­
krutów  nie może być niższą niż 30. a wyż­
szą nad  150 szeregowców. Tegoroczne ćwi­
czenia wr broni c. k. batalionów' milicyi k ra ­
jowej nr. 1 do 78 polegają na ćwiczeniu po­
szczególnych kompanij przez dni 14 i m ają 
odbyć się w myśl §. 15 ustaw y z 15. m aja 
1874 po żniwach i po w inobraniu. W in te ­
resie tych szeregowców milicyi krajowej, k tó ­
rzy w skutek swych stosunków zarobkowych 
nie zawisłych od żniw życzyliby sobie wcze­
śniej odbyć ćwiczenia niż w term inie ozna­
czonym, dozwala s ię , ażeby ta k  ja k  w roku 
1874 odbyli osobno ćwiczenia przy kadrach; 
liczba tak ich  szeregowców nie może p rzekra­
czać 200 osób. L iczba kontyngensu przy 
ćwiczeniach głównych nie może być niższą 
od 400 ani wyższą nad 900 szeregowców.

Do tegorocznych ćwiczeń wojskowych 
należy powołać z nieczynnego stanu  :

1) W szystldch wyższych oficerów i k a ­
detów włącznie z t y m i , którzy przebywają 
za granicą i lekarzy w m iarę potrzeby

2) Podoficerów, i muzykantów a według 
potrzeby także i tak ich , którzy z dniem 31. 
g rudn ia  1874 przeszli z rezerw y do milicyi 
krajowej z w yjątkiem  przebyw ających za g ra ­
nicą których podróż byłaby połączoną z nie 
zwykłemi kosztami.

3) W szystkich w latach 18G9 , 1870 , 
1871 , 1872 , 1873 i 1874 bezpośrednio do 
milicyi krajowej pobranych i w jednym  z tych 
la t wyćwiczonych szeregowców.

—W Koszycach odbyło się d. 2 . b. in. 
zgrom adzenie zwolenników skrajnej lewicy. 
N a to zgromadzenie przybyli z Budapesztu 
parlam en tarn i koryfeusze E . Simonyi, Bal 
dacci, M ocsary i Csiky. Uchwalono przy 
zbliżających się wyborach agitować energicz­
nie w im ieniu samoistności Węgier. N ajory­
ginalniejszą z wszystkich mów wypowiedzia­
nych przy tej sposobności m iała  być mowa 
Simony’ego k tóry  s ą d z ił , że w miejsce do ­
tychczasowej arm ii należałoby postawne a r ­
mię z ludu, a  dałoby się to  zrobić tym  spo­
sobom, iż W' szkołach ludowych wychowywa- 
noby szeregowców', w szkołach średnich pod 
oficerów i t. d. a w szkołach najwyższych 
sztabowych oficerów.

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego interpelow ał Iran y i m inistra 
honwedów, czy rychło zam ierza wyjednać ro ­
zebranie murów fortecznych w Budzie; z s ta ­
nowiska strategicznego są  one zbyteczne a 
szpecą stolicę. Po interpelacyi Beliczey’ego 
wystosowanej do m inistra spraw wewnętznych 
czy zam ierza jeszcze w ciągu bieżącej sessyi 
sejmowej przedłożyć projekt ustawy o w arun­
kach pod jak iem i puszty  mogłyby się p rze­

kształc ić  na gminy, p rzystąp iła  Izba do dal­
szych rozpraw nad budżetem.

—  Komissya kolejowa Izby niższej sej­
m u wigierskiego przyjęła projekt ustaw y o 
pretensyach wręgiersko-galicyjskiej kolei.

N i e m c y .  P rzy rozpraw ach nad  u s ta ­
wą o starokato likach , k tó rą  wmzoraj poda­
liśmy na tern miejscu, podał deputow any ze 
stronnictw a centrum  Schorlem er-A lst c ie­
kawe daty  o t. z. wzroście tej sekty. Ustęp 
ten z mowy p. Schorlem era p o w ta rzam y : 
„W § 1. p ro jek tu  je s t mowa o „znacznej11 
liczbie członków gm iny, k tó rzy  przystąp ili 
do starokatolicyzm u. W edług wykazu, p rzy­
łączonego do spraw ozdania, wzrosła w ca­
łych P rusiech  w ostatn im  roku liczba s ta ­
rokatolików  o 1809 członków —  za praw dę 
nadzwyczajny postęp, jeśli się zważy pro- 
tekcyę, jak iej rząd  starokatolicyzm ow i udzie­
la, wszakże zapisanie się w szeregi staroka­
tolików  je s t poleceniem  do zrobienia karye- 
ry  w służbie państwowej. Z resztą  z wykazu 
tego w ynika, że w n iek tó rych  gm inach licz­
ba starokatolików  od r. 1874 nietylko nie 
pow iększyła się ale przeciwnie zm niejszyła. 
I  tak  w A ttendornie spad ła  liczba sam o­
dzielnych starokato lików  z 40 na  32, w 
B raunsbergu z 64 na  50, w In ste rbu rgu  z 
30 na 20, w L ip p stad t z 60 na 34.

Cyfry w wykazach wcale także nie są 
wiarogodue. W edług spraw ozdania kościelnej 
i szkolnej red an tu ry  w D ortm uudzie wynosi 
tamże liczba sam odzielnych członków nie 
339, lecz 204, m iędzy k tórym i je s t najw y­
żej 60 tak ich , k tórych  rodziny są  także s ta ­
rokato lick ie; ogólna liczba wynosi 414, 
czyli z doliczeniem  obwodu dortm udzkiego 
500 d u s z , podczas gdy na  wykazie stoi 
1015. W K atow icach w raz z K rólew ską H u­
tą  wynosi liczba sam odzielnych członków 
nie 255, lecz 213 i 7 kobiet, ogólna liczba 
dusz 400, nie 1137, gdyż znaczna liczba 
członków starokato lick ich  wychowuje swe 
dzieci w w ierze protestanckiej, albo rzym ­
sko katolickiej. S tarokatolicki proboszcz K a­
miński zaprosił tam że 4 wyrobników i p o ­
dejm ował ich u siebie, a gdy jeden z nich 
podpił sobie, p rzed łożył mu ów proboszcz, 
czy jego p isarz  wykaz, aby się wpisał do 
s ta roka to lików ; skoro to  uczynił, o trzym ał 
za to  ja k  inn i 15 sgr. Gdy nazaju trz  wraz 
z żoną te  pieniądze odniósł i oświadczył, 
że nie chce być starokatolik iem , odmówiono 
m u przyjęcia pieniędzy, p isarz zam knął go 
w izbie a żonę wyproszono. Powodem do 
tego m iało być to, że miano tam że oddać 
starokato likom  pewien kościół, jeśli się zb ie­
rze 200  podpisów. D rugim  razem  spowodo­
w ał K am iński mocno pijanego w yrobnika 
do podpisu. W L ippstad t liczba sam odziel­
nych członków gminy starokato lick ie j wy­
nosi nie 34 lecz 13 i 2 kobiety. W ykaz zatem  
nie je s t  w iarygodnym .

Poseł " W i n d t h o r s t  z M eppen wy­
św iecał pow stanie starokatolicyzm u : „S taro- 
katolicyzm  nie pochodzi dopiero od czasu 
ogłoszenia w atykańskiego dekretu , lecz ma 
swój początek  z r. 1S63 i nie był swego 
czasu niczem innem, ja k  filią związku n a ­
rodowego (Nationalverein.) (Śm iech.) To s to ­
w arzyszenie m iało w w rześniu 1863 r. wy­
sokie cele polityczne na oku i w skutek te ­
go ułożono w F ran k fu rc ie  d. 30. w rześnia 
program  zw iązku p ro tes tan ck ieg o ; dn ia  2 . 
październ ika  wyszedł m anifest religijnego 
zw iązku refo rm acy jnego , który  wzywał na j­
rozm aitsze w yznania do w spółdziałania nad 
relig ijnym  postępem. Ta spraw a nie w iodła 
się, uchwycono ją  przeto z bardziej konfe­
syjnej s trony  i założono s ta ro k a to licy zm , 
k tó ry  przedstaw ia tęże sam ą dążność w ko­
ściele katolickim  co związek pro testancki 
w ewangelickim . Zastęp  starokatolików  zy­
skał pew ną liczbę profesorów i innych u- 
czonych mężów Owi panowie zebrali się 
w M onachium , odrzucili już wówczas po­
wagę soborów w rzeczach wiary... W racano 
się wówczas, podobnie jak  dzisiaj coraz 
dalej w s te c z ; ci panowie i dzisiaj także 
cofną się aż do ksiąg  Mojżesza, a następnie 
i te  odx*zucą, ponieważ nie dadzą się pogo­
dzić z naukam i przyrodniczem i,11

—  W G etyndze zm arł 4. b. m. professor 
E w a ld , deputow any m iasta  Hanoweru do 
parlam entu  niemieckiego, w 72. roku życia. 
Z m arły mimo wielu oryginalnych właściwo­
ści był m ężem  honoru w całem znaczeniu 
tego słowa. Z tą  sam ą konsekwencyą, z j a ­
ką w r. 1837 w raz z 6 kolegam i swymi 
protestow ał przeciw  naruszeniu  konstjtucy i, 
pozostał aż do końca życia wiernym  królo­
wi Jerzem u V. P arlam en t niem iecki wybu­
chał w praw dzie śmiechem ilekroć Ew ald się 
odezwał, lecz naw et najw ięksi przeciwnicy 
jegó nie mogą mu odmówić niezwykłego 
h a r tu  duszy i niezłom ności charak teru . Z m ar­
ły, jakkolw iek by ł pastorem  protestanckim , 
głosow ał zawsze z katolickiem  stronnictw em  
centrum .

Francja. O obecnej sy tuacyi poli 
tycznej pisze JRevue des dem  Mondes w n a j­

nowszym zeszycie: „Cudzoziemcy zarzucają 
często Francuzom  nieznajom ość rzeczy i do- 
rywczość w sądach a tym czasem  dopuszcza­
ją  się sami uderzających niewłaściwości w 
osądzaniu stosunków francuskich. W idoczna 
że pozostają oni jeszcze pod wrażeniam i 
z dawnych czasów. Z agranica (czytaj Niem­
cy ; przyp. R e d ) mniema, że m a zawsze 
jeszcze przed sobą F rancyę podminowaną, 
niespokojną, w ydaną na pastw ę nam iętności 
stronniczych, F rancyę p a ła jącą  chęcią zem ­
sty  i zawsze gotową rzucić się albo w o- 
bjęcia rewolucyi albo wojny. Cudzoziemcy 
nie są w stan ie  w yobrazić sobie F rancyi 
spokojnej, nie pojm ują F ran cy i dość oboję­
tnej na w zruszenia, którem iby ją  zagłuszyć 
chciano, F rancyi, k tó ra  skrom nie i z rezy- 
gnacyą oddaje się pracy około swoich in ­
teresów, jednem  słow em : nie są oni w s ta ­
nie wyobrazić sobie rzeczyw istej F rancyi, 
tak iej ja k ą  dziś je s t. Tej nowej F rancyi nie 
zna w ielu cudzoziemców; znają oni ją  zda- 
leka, w ydają swe sądy na podstaw ie fałszy­
wych pogłosek i fantastycznych korespon- 
dencyi, przypisując jej zam iary  i tendeneye, 
o k tórej się je j ani nie śni.

„Gdyby ci, k tórzy  o k ra ju  naszym tak  
dorywczo w ydają sądy, chcieli szczerze i bez 
uprzedzenia p rzypatrzeć się bliżej naszym  
stosunkom , dostrzegliby  niezawodnie, że n a ­
stąpiło  u  nas ogrom ne przeobrażenie, i że 
F raucya nie była nigdy mniej sk łonną do 
aw an tu r rewolucyi i wojny, niż obecnie; że 
F rancuzi są dziś doświadczonym  narodem , 
k tóry  pragnie tylko bezpieczeństwa wewnę­
trznego i pokoju zew nętrznego. P rzy  nieco 
większej słuszności i wyrozum iałości pozna­
liby cudzoziemcy, którzy nie odgryw ają ż a ­
dnej ro li w komedyi wysokiej dyplomacyi, 
że F ran cy a  pracuje gorliwie i pojęliby, że 
w tern wew nętrznem  przeobrażeniu się k ra ­
ju  naszego, że w tej reorganizacyi sił n a ­
szych nie m a nic, coby narażało  na niebez­
pieczeństwo pokój powszechny. W istocie 
można być zupełnie spokojnym ; książęta  i 
turyści m ogą przybyw ać do P aryża a po 
drodze nie znajdą nigdzie owych zastępów 
konnicy, k tó re  oczy teutońskie widziały 
m aszerujące ku g ran icy ; nie odkryją n i­
gdzie ani śladu  agitacyi lub sprzysiężenia 
przeciw  pokojowi powszechnemu. Znajdą oni 
naród  dobrotliw y, znużony ciągłem i u łu d a ­
mi i gotowy używać p o k o ju ; znajdą naród, 
k tó ry  nie bardzo gorliw ie zajm uje się n a ­
wet radam i departam entow em i, Zgrom adze­
niem  narodowem , k tó re  wkrótce rozpocznie 
swe sesye, ani rzekom em i nieporozum ienia­
mi w gabinecie, ani projektam i ustaw , ani 
nudnem i m anifestam i prasy  legitym istyez- 
nej ani naw et o sta tn ią  mową Gam betty. P o ­
rządek  wewnątrz i bezwarunkowy pokój na 
zew nątrz, oto wszystko do czego Francya 
dąży, czego sobie życzy, za czem agitu je a 
cudzoziemcy m ylą się, jeżeli u p a tru ją  wszę­
dzie niecierpliw ość odwetu, przygotow ania 
do wojny i jeżeli w drobnych zajściach p a r ­
lam entarnych  widzą już oznaki zbliżających 
się zaburzeń i przew rotów . 11

— M inister sprawiedliwości w yraził 
wobec komissyi prasowej życzen ie , ażeby 
w ja k  najkrótszym  czasie przedłożyła swe 
spraw ozdanie Zgrom adzeniu narodowemu. 
G abinet, mówił m in ister, ma zam iar posta­
wić w Izbie wniosek zniesienia stan u  oblę­
żenia ; dopóki jednak  ustaw a prasowa nie 
będzie p rzy ję tą , o zniesieniu stan u  oblęże­
n ia mowy być nie może. R ząd nie dom aga 
się zresztą  p ro jek tu  takiej ustaw y, k tóraby  
przez d łuższy czas m iała obowiązywać. 
W ypracow anie takiego p ro jek tu  w ym agałoby 
nierów nie więcej czasu, niż ten, który Izba 
obecna ma do dyspozycyi; rząd  chciałby 
więc mieć ta k ą  tylko ustaw ę , k tóraby  czy­
n iła  zadość najniezbędniejszym  potrzebom  
chwili.

— Zam ianow anie m arkiza d ’H arcourta  
am basadorem  F rancy i przy rządzie  lo n d y ń ­
skim  nie zadowoliło organu G am betty, Hep. 
fra n ę . „Im prowizowany ten  dyplom ata — 
pisze w spom niany dziennik — k tó ry  bardzo 
skrom ną odgryw ał rolę na dworze wdedeń 
skim, będzie się zadowmlniał dotychczasowy 
swoją ro lą  także  na  dworze londyńskim . 
Również nie bardzo szczęśliwym by ł wybór 
am basadora w K onstantynopolu Vogue na 
pełnom ocnika Francyi przy dworze wiedeń­
skim , na k tó rą  to  posadę nierów nie odpo­
wiedniejszym byłby p. Bourgoing. Lecz 
bądź co bądź  z nominacyj tych widać, że 
F rancya niem a dyplomatów, k tórzyby sp ro ­
stać m ogli w ym aganiom  dzisiejszego t r u ­
dnego położenia k ra ju .11

A n g l i u °  Times z dnia Ggo Maja ogła­
sza —  ja k  to  wczoraj doniósł telegram  — 
niepokojącą korespondencyę z P a ry ż a , k tó ra  
m ó w i, że stronnictw a wTqjskow'e w' Niemczech 
chce wojny z F ra n c y a , k tó ra  o trzym ała za 
nadto  korzystne w arunki pokojowre i bardzo 
prędko odzyskuje swoją finansową i wojskową 
siłę. Na konferencyi cesarza W ilhelma z ca­
rem  Aleksandrem  chodzić tylko będzie o to, 
czy pokój czy wojna z F rancya. Times obja­
śniając tę  korespondencyę, d o d a je : „Nie

możemy pokojowi m iędzynarodow em u lepszej 
wryświadczyć usługi nad t ę , że obawy p a ­
ryskich polityków' stwierdzam y z całą  ich 
przesadą. P raw da, że F rancya odzyskuje 
sweją siłę wojskową z w ielką nieroztropno­
ścią i pospiechem gorączkowym , ale bynaj­
mniej nie pragnie wojny. Nie możemy wie­
rzyć , aby znaczna i potężna część ludu n ie ­
mieckiego żywdła tak  cyniczne idee. M usiały 
by Niemcy nie wdedzieć , że byłoby to  krzy- 
czącem naruszeniem  m oralności m iędzynaro­
dowej , gdyby złam ały pokój niedawno za­
w arty  z Francyą. Jeżeliby te  pogłoski, które 
tylko dlatego ogłaszamy, aby je zdyskredy­
tować , były uzasadnione, to prawdopodobnie 
wypadałoby szukać ich początku w „wielkiej 
gęb ie“ pruskiego żołdactw a, w lekkom yślno­
ści p rasy  berlińsk iej, a może także  w jak ie j­
kolwiek in n e j, p różnej, przez polityków za­
niechanej g roźb ie , k tóre podnoszą dyplom a­
tyczną wartość obawy

— Posiedzenie Izby niższej z dnia 6go 
M aja : D Tsraeli zapow iedział na  ju tro  wnie­
sienie rezolueyi co do stosunku p rasy  do 
parlam entu  , zbijając robione m u zarzuty  w 
Timesie , że przerwmł dyskusyą nad  irlandz- 
kiemi ustaw am i i przeszkodził czytaniu kilku 
projektów' do ustaw . R ząd postara  się o z a ­
łatw ienie wszystkich p rzed ło żeń , a w razie 
potrzeby przedłuży sessyę. - G ladstone prze­
m aw iał stanownzo przeciw' zam iarom  D Tsra- 
elego, poczem Izba dokończyła obrady szcze­
gółowe nad  ustaw am i irlandzkiem i.

H i s z p a n i a .  Z Sewilli piszą do Koln. 
Ztg. „Horyzont kró la  Alfonsa zaciem nia się 
coraz bardziej. Dwie o sta teczności, między 
którem i rząd  jego ustawicznie balansuje, nie 
ruszając się wcale z miejsca, w ystępują co­
raz jaskraw iej a płaszczyk patryotyczny, k tó ­
rym  rysy i sprzeczności zakryć usiłowano, 
rozpada się powrnli w kawałki. U kryte prze­
silenie omal że nie stało  się tem i dniam i 
publicznem. Dzienniki h iszpańsk ie , którym  
nie wszystko mówić wolno , zapytują od pe­
wnego czasu uporczyw ie, jak i cel m iało za­
rządzone przez generalnego k ap itana  K atalo­
nii, M artineza Carnpos wysłanie fregaty  do 
M arsylii. Pism a półurzędowe dały  do zrozu­
m ienia że ma posłużyć do przewiezienia nowe- 
go nuneyusza papieskiego i s ta ra ły  się rzecz 
całą przedstawić jako drobiazgową. Tym cza­
sem nuneyusz przybył ale nie na M arsylię, a 
p rasa  nie przestaje domagać się wyjaśnienia. 
Owoż rzecz ta k  się m a że M artinez Campos 
jeden  z najbardziej egzaltowanych moderados 
oddał fregatę ową sam owładnie królowej 
Izabelli do dyspozycyi. R ząd w najwyższym 
przestrachu  telegrafow ał o tern do Paryża do 
A m basadora Molinsa, a ten przedstaw ił kró­
lowej -m a tc e  jak  niestosownym byłby przy­
jazd  jej do H iszpanii w obecnej chwili. M o­
derados jednak  zdecydowani są bądź co bądź 
sprowradzić Izabellę i wymusić jedność re li­
g ijną n a  rzecz której w całym kraju  n ieu­
stanna prowadzi się agitacya. M artinez  Cam • 
pos zaś mimo przedstaw ień m inistrów pozuje 
się ciągle niejako na  wicekróla. Wiał on 
dać rządow i niedwuznacznie do zrozum ienia, 
że bez jego pomocy byłby dotychczas jeszcze 
„projektem 11 tylko, i że jem u (Martinezowi) 
nie trudnoby było zrobić w M adrycie nową 
i ab ula rasa. Zdaje się, że ta  zarozum iałość 
generalnego k ap itana  skłoniła m in istra  spraw 
wewnętrznych Romero Robledo do utw orze­
nia nowych batalionów' ochotników. Na dom iar 
wszystkiego m a jeszcze rząd  i tę  nieprzy­
jem ność, że na tutejszym  ta rg u  koni K arliści 
rob ią  m u wielką konkurencyę, ofiarując i p ła ­
cąc wyższe ceny od niego. Temi dniam i było 
tu  czterech agentów karlistowskich, którzy 
zbierali pieniądze dla pretendenta. Nie po­
trzebuję wspominać, że karlizm  i tu ta j 
(w Sewilli) liczy wielu zwolenników, m iano­
wicie między płcią  p iękną .11

W ojska hiszpańskie m ają rozpocząć 
swe operacye równocześnie nad  brzegam i 
Orio i W' Nawarze. Obecnie czynią się rozle­
głe w tym  celu przygotowania a Loma po- 
suwa się w głąb gór E ncartaciones i Biskai, 
G enerał kariistow ski Saballs ma ja k  słychać 
z a m ia r , opuścić H iszpanię.

— Koln. Ztg. donosi z M adrytu, że n o ­
wy nuneyusz papieski rnsgr. Simeoni w yraził 
królowa na  uroczystej audyencyi uczucia przy­
jazne papieża a przytem  objawił życzenie, 
aby przybycie jego do M adrytu było pocie­
chą dla wiernego Stolicy Apostolskiej ducho­
wieństwa.

— Form ułka, używana dotychczas na 
dyplom atycznych dokum entaeha kończąca się 
słow am i: „Alfons król z łask i Boskiej i woli 
narodu* zmienioną została na fo rm ułkę: 
„Alfons XII. konstytucyjny król Hiszpanii*.

KRONIKA.
— P o s i e d z e n i e  B a d y  miejskiej

odbędzie się w sobotę dnia 8go maja b. r. z 
uderzeniem godziny 6ej wieczorem w sali ra tu ­
szowej. Na porządku dziennym: Wnioski komi



5
syi w sprawie reorganizacyi M agistratu król. 
stoł. m iasta Lwowa (Ciąg dalszy).

* X » ł* 3  S to w a r z y s z e n ie .  C. k. N a­
miestnictwo zatwierdziło reskryptem  z dnia 14 
zeszłego miesiąca sta tu ta  nowo zawiązanego 
Towarzystwa biblioteki słuchaczów praw a we 
Lwowie.

(X) D r .  E d w a r d  S a w ic k i ,  prymaryusz 
lwowskiego szpitalu powszechnego, powrócił w 
tych dniach z podróży naukowej , k tórą odby­
wał w lutym i marcu r. b. odwiedzając na j­
główniejsze stolice europejskie, i na posiedzeniu 
towarzystwra lekarskiego w d. 1 . b. m. zdał 
sprawę z części naukowej swojej podróży. W y­
kład był bardzo zajmujący nawet dla profanów. 
Dr. Sawicki opisał wynalazki z dziedziny fizyki 
zastosowanej i teo re tycznej, które wystawione 
były do 7. kwietnia r. b! w Tloyal socicty w Lon­
dynie. Był on tam  wprowadzony przez pp. Mau- 
cleya i Lockharta, członka komissyi w sprawie 
obłąkanych w Anglii. Następnie zdał sprawę z 
nowych doświadczeń fizyologicznych Feriera w 
Londynie na mózgu żywych małp wykonanych. 
Z prac anatomicznych i fizyologicznych profe­
sora Goddena w Monachyum i z takichże sa­
mych prac profesora M aynerta w W iedniu, na- 
ltoniec z klinicznych nowszych odkryć W estphala 
w Berlinie; zdał szanowny prelegent obszerne 
sprawozdanie. Dalej przedstaw ił dr. Sawicki 
szczegółowe zasady lecznicze zaprowadzone w 
wzorowych zakładach ; szpitalach francuzkicb, 
angielskich, belgijskich, hollenderskich i n ie­
mieckich, które zwiedził w ciągu swej wycieczki 
naukowej i z których przywiózł plany, raporta  
i t. d. Z znakomitościami zagranicznemi na 
polu leczenia chorób umysłowych, zawiązał dr. 
Sawicki .ścisłe stosunki. Obszerne sprawo­
zdanie z tej podróży, ogłosi doktor Sawicki 
drukiem.

-  W t e a t r z e  ju tro  przedstaw iony bę­
dzie dram at W iktora Hugo Marya Tudor. Rolę 
główną odegra pani Nowakowska.

*** W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  do Rady 
powiatowej jednego członka z grupy większych 
posiadłości odbył się dnia 30. kwietnia w K a­
mionce. W ybrany został Henryk hr. Łączyński, 
właściciel dóbr Stojanowa.

*  K r a d z ie ż e .  Jadącem u tej nocy z 
W innik do Lwowa Atanazemu Dorożowskiemu, 
właścicielowi realności w Przemyślanach skra­
dziono na gościńcu niedaleko browaru Grunda 
zapakowany w tyle wozu tłum ak skórzany czar­
ny. W tłómoku znajdowały się dwie poduszki 
w białych poszewkach, m aterac, kapa kolorowa, 
siennik nowy płócienny i t.p. rzeczy w łącznej 
w artości 40 zł. — W czoraj wieczór w szynku 
p. Mojżesza Arnolda przy  ulicy Zielonej nie­
wiadomy sprawca wyciągnął z kieszeni zaba­
wiającemu się tam  artylerzyście Alojzemu Dro- 
hobilskiemu zegarek srebrny, podwójnie kryty 
z porysowaną wierzchnią kopertę w wartości 
16 zł.

*** P r z y p a d k o w a  ś m i e r c i ą  zginął 
dnia 30go kwietnia włościanin z Nyrkowa, w 
Zaleszczyckiem, Szymko Józków. W ioząc nocą 
z lasu drzewo zboczył z drogi i wywrócił, p rzj7- 
czem padł pod wóz tak  nieszczęśliwie, że p rzy­
gnieciony jego ciężarem w miejscu życie za­
kończył.

(G) Z a p i s ! . i  d y e c e z y a l n e .  Nowowy- 
święcony ksiądz Wojciech Siedlecki przeznaczo­
nym został na wikarego do łac. probostwa w 
Czerminie. — Nowowyświęcony ksiądz Ignacy 
Dziubakowski, objął posadę wikarego w W ado­
wicach górnych. —  Ks. Józef B ieniak, nowo­
wyświęcony k ap łan , otrzym ał posadę wikarego 
p rzy  łac. probostwie w Sassowie. Ks. Jan  B ar­
toszek, łac. wikary w Tyńcu, dostawszy pomie­
szania zmysłów, wydalił się z miejsca służbo­
wego udając się do Nowego targu. Oddano go 
da szpitalu św. Ducha w Krakowie. — W  miej­
sce zmarłego na dniu 8 . kwietnia 1). r. ks. P a­
wła Winczuwskiego dziekana i plebana w Ple- 
szow ie, mianowany został dziekanem dekanatu 
Bolechowickiego dotychczasowy poddziekan te ­
goż d ek an atu , ks. Jan  P ietrzykow ski, pleban 
kościoła parafialnego w Mogile. — Na czas 
słabości expozyty w Niwiskaeh ks. Antoniego 
W eisskopfa (liczącego już 50 la t kapłaństwa) 
przeznaczył konsystorz biskupi do Niwisk ks. 
A leksandra Siedleckiego, dotychczasowego wi- 
karyusza w Czerwinie. — Na adm inistratora 
excurrendo opróżnionego beneficyum w Pleszo- 
wie przeznaczony został ks. Stanisław Stępiński, 
łac. pleban obrz. łac. w Czulicach. Aląks. ligo ­
cki, pleban obrz. łas. w Otfmowie um arł dnia 
13. Kwietnia b. r. przeżywszy la t 70. Admini- 
stracyę osierociałego probostwa powierzył kon­
systorz ks. Janowi M otyle, dotychczasowemu 
kooperatorowi przy tymże probostwie. Do p a ­
rafii opróżnionego w skutek tego zgonu probo­
stwa w Otfinowie należy 4.512 dusz. Patronem  
je s t Zdzisław Słoiński. —- Ks. W ładysław Weis- 
senbach, pleban obrz. łac. w Krzemienicy, nm arł 
dnia 29. Marca b.r. przeżywszy lat 57. W sk u ­
tek tego powierzono administracyę kościoła 
Krzemienieckiego ks. Edwardowi Kotulskiemu, 
by emu adm inistratorowi w Krasiczynie. Do pa- 
rafi1 opróżnionego probostwa w Krzemienicy, 
należy do 2 .300 dusz. Patronem  je s t Alfred 
hr'- 'Potocki. — Ks. Leonard Piela, łac. wikary 
W hiczemienicy) przeniesiony został do Kosiny. 
Oprozmoną posadę profesora studyum biblijnego 
starego zakonu przy zakładzie teologicznym w 
Tarnowie, w skutek przeniesienia ks. Jana K rzy­

siaka do K rakow a, powierzono prowizorycznie 
jako zastępcy ks. Józefowi Mazurkiewiczowi, 
doktorowi św. teologii i profesorowi teologii 
moralnej w Tarnowie a zastępstwo katedry s tu ­
dyum biblijnego nowego zakonu dr. Józefowi 
Kasprzakowi dr. św. teologii, i prof. dogmatyki. 
W miejsce ks. Jana llojeckiego, wikarego w 
Kleczy, przybył ks. Józef Zychowicz, dotych­
czasowy wikary z Choczni. — Ks. Ludwik Ter- 
p iński, dotychczasowy wikary w liolbuszowy, 
został przeniesionym do Wieliczki, zaś na jego 
miejsce przybył ks. Maciej Pajor, dotychczaso­
wy wikary z Wieliczki. Ks. Józef Kurz, pleban 
obrz. łac. w W ojniłow ie, umarł na dniu 20go 
Kwietnia b. r. przeżywszy lat — . A dm inistra­
cyę osierociałego kościoła oddano ks. W ojcie­
chowi Gorazdowskiem u, kooperatorowi tamże. 
Do parafii opróżnionego probostwa w Wojniło- 
wde należy 1.300 dusz. Prawo patronatu  wyko­
nuje p. Julia z Kopystyńskich Postruska.

— D y  r e k e y ę  t e a t r u  p o z n a ń s k i e ­
g o , jak  czytamy w Dzień. Pozn. , R ada n a d ­
zorcza spółki akcyjnej tegoż tea tru  na posie­
dzeniu d. 4. m aja postanowiła powierzyć a rty ­
stom dramatycznym pp. K. Doroszyńskiemu i 
Wł. Terenkoczemu. Panowie ci obowiązani są 
rozpocząć swą działalność najpóźniej w dniu 
Igo Października. Zdaniem naszem Rada nad­
zorcza stosowny uczyniła wybór powierzając 
kierownictwo młodą sceną poznańską artyście 
doświadczonemu, jak  p. Doroszyński i zamiłowa­
nemu w swym zawodzie, jak  j). Terenkoozj7.

—  O k a z y  s z k ł a  e l a s t y c z n e g o  w y ­
n a l a z k u  p. Labasti w Pont d ’ain, o którem  
niedawno jńsaliśmy obszerniej, pojawić się mają 
na odbywającej się właśnie w Pradze czeskiej 
wystawie wyrobów porcelanowych, glinianych i 
szklannych.

— K a k d jc z e  w o d o r o s ty .  Dr P etri w 
Berlinie sprawdził , że przyczyną wymierania 
rj7b w rzece Hayeli pomiędzy Spandawą a wy­
spą zwaną Pfauenimel je s t pewien rodzaj alg 
czj7li wodorostów. Algi te krzewiąc się w wo­
dzie uwikłać mogą ryby t a k , że zw ierzęta te 
w końcu ginąć muszą skutkiem uduszenia. W  
sadzawkach w których zakorzeni się ta  roślina 
nie mogą utrzym ać się rybj7 pomimo najczy­
stszej wody.

— C * y  n i e  m a  jn> . d z i e c i ?  zapytu­
ją  dzienniki m oraw skie, opow iadając, że w 
miejscowości Butszowicach dziesięcioletni chło­
pak zabił dusząc za gardło ośmioletniego kolegę 
gę, za t o , iż tenże lejnej od niego gim nasty­
kował.

— L ic s ib a  s a m o b ó j s t w  w  W i e d n i u
w ciągu miesiąca kwietnia b. r, b37ła tak  zna­
czną, ja k  stosunkowo nigdy jeszcze. Odebrało 
sobie w tym czasie życie osób 36, w tej liczbie 
6 płci żeńskiej. Nędza, b rak  zarobku, to  były 
główne przj7czyny samobójstw. N ajstarszj7 z 
samobójców liczył la t 79, najmłodszy 16.

— - N u  c ie ż U ą  p r ó b ę  wystawiony jest 
obecnie wynalazca najskuteczniejszego środka 
do wytępienia owadu niszczącego winnice ( Phil- 
loxera) j5. Henryk Mares, chemik w Montpellier. 
Akademia francuzka wyznaczyła na podobny 
wynalazek nagrodę w kwocie 300.000 franków. 
Środek p. Mares okazuje się wjprawdzie isto ­
tnie wybornym t a k , że wątpliwości nie ulega, 
iż zostanie uwieńczony ową nagrodą, lecz aka­
demia zastrzegła, że dopiero po upływie trzech 
la t stanowczą będzie mogła powziąć w tej mie­
rze uchwałę sprawdziwszy t 37mczasem wszech­
stronnie skuteczność wynalezionego środka. Szczę­
śliwy wynalazca może wdęe teraz tylko pow ta­
rzać sob ie: cierpliw ości!

— P o c z c iw ie c  pewien zmarły nieda­
wno w mieście Charlestown, w jjółnocnoamery- 
kańskim stanie M assachussetts, zajsisał kapitał 
przynoszący 500 dolarów rocznej renty  na za- 
kujmo po wieczne czas37 biletów do tea tru  dla 
niezam ożiych a zam iłowaiych w tej sztuce mie­
szkańców m iasta Bostonu.

— W y s t a w a  k w i a t ó w  otw artą zosta­
ła  uroczyście w W iedniu d. 5. b. m. w obec­
ności pro tek tora Arcyks. Karola Ludwika. Jest 
to wystawra c. k. Towarzystwa ogrodniczego. 
Zaraz pierwszego dnia rozdano dwie główne 
nagrody cesarskie jio 25 dukatów panom A. 
C. R osenthalow i, nadwornemu ogrodnikowi w 
W iedniu i Franciszkowi Skebra, ogrodnikowi 
zamku hr. 8 u tte ra  w Ilorm annsdorf. Oprócz 
tych premii przeznaczyło do rozdania Towa­
rzystwo ogrodnicze 92 medalów i 62 dyplomów; 
pro tek to r Arcyks. Karol Ludwik dwa złote i 
cztery srebrne medale, m inisterstwo rolnictwa 
150 zł. na utworzenie 6 premij po 25 zł., a 
wreszcie osoby prywatne złożyły na ten cel 64 
dukatów w złocie i 24 zł. w srebrze. Ta osta­
tnia kwota ma być nagrodą dla najzdolniejszego 
i najjńlniejszego ucznia ogrodniczego.

— O lb r z y m i s p a d e k .  W  r. 185 0 
zm arł bezpotomnie we wschodnioindyjskich ko ­
loniach generał angielki Sombre, zwany także 
Raymond, który podobno był z urodzenia Ba- 
warczykiem i nazywał się właściwie Reinhard. 
M ajątek, jak i pozostaw ił, wynoszący około 85 
w gotówce i posiadłościach ziemskich, zawiady- 
wany był aż dotąd przez bank angielski jako 
depozyt oraz j)rzez sekretarza stanu kolonij. 
Ostatniemi czasy dojjiero pewna niezamożna 
wdowa w Aradzie na W ęgrzech podniosła pre- 
tensye do olbrzymiego tego spadku jako wnu­

czka generała z młodszego je j b rata . Adwokat • 
peazteński p. Władysław Skułicz podjął się ' 
przeprow adzenia dowodów lego stosunku po­
krewieństwa i w tym celu wyjechał już  do L on­
dynu.

— D w ó r  k r ó l a  k r ó ló w .  Wychodzący 
w Bagdadzie dziennik arabski Ztvra  opisuje 
szczegółowo obchód ślubny jednej z córek sza­
cha perskiego, który przed kilkoma tygodniami 
odbył się w Teheranie. W37szła ta  królewna a- 
zy a ty ck a , jak  już donosiliśmy, za naczelnego 
imana pałacowego, cz37li przybocznego kapelana 
szacha Jego mości. Ceremonie weselne, które 
wraz z posagiem jmnny młodej sprawiły skar­
bowi szacha wydatek w sumie 1 2 0 .0 0 0  toman- 
sów czyli około 60.000 zł., trwały przez dzień 
cały aż do godziny 9ej wieczorem, o której to 
j>orze panna młoda opuściła dom ojcowski i 
powozem udała się do mieszkania swego małżon­
ka. — Wspomniony dziennik opisując dalej 
dwór teherański, przytacza charakterystyczny 
szczegół o ulubieńcu szacha, wodzu i nam iestni­
ku jego z K orassanu, nazwiskiem Nazim-ed- 
Daule, k tó iy  niedawno panu swemu przysłał w 
darze 25 00 skór zdartych z czaszek pobitych 
przez niego rokoszan turkomańskich. W  lo ja l­
ności swej chciał namiestnik uraczyć szacha 
takąż liczbą głów pobitych nieprzyjaciół, lecz 
zważywszy trudności transportu  z K orassanu 
do odległego Teheranu poprzestał na wspom- 
nionym «skromniejszym upominku*. — W  koń­
cu dowiadujemy się z przytoczonego na wstę- 
p>ie dziennika, że szach perski rozesłał n ieda­
wno egzemplarze pam iętnika swego z podróży 
po Europie w r. 1873. bogato oprawme i w ła­
snoręcznym opatrzone podpisem, m agistratom  
wszystkich miast głównych, w których podczas 
j)odróŻ37 swej bawił.

— B a c l i i m e k  s u m i e n ia  z b ó j c y .  
W ęgierski Ilon  opowiada, że schwytany n ieda­
wno opryszek Dobosz, przez dwa dni zeszłego 
t 37godnia jn-zesłuchiwany był j>rzez sędziego 
śledczego w Debreczynie i przyznał się do 
sprawstwa 5 0 zbrodni, w której to liczbie 7 
rozbójniczych morderstw. Okazało się ze śledz­
twa, że Dobosz dokonawsz37 rozboju w Szakal- 
baza nim z towarzyszami przedsięwziął wycieczkę 
łupiezką do Temeszwaru, przez kilka dni pod 
jirzybranem nazwiskiem ukrywał się w Peszcie. 
Podług zeznań jego, najbardziej krwi eheiwym 
z całej bandy b37ł opryszek Juon Blaga (Onyal- 
ka). On to zastrzelił niejakiego M ajera i jego 
córkę. Że w ogólności zdołano go schwytać, 
przypisać to  należy jedynie tej okoliczności, iż 
z powodu ran  na stopach nie mógł uciekać. 
Podczas gdy Dobosz w śledztwie wyznał wszy­
stko z naiwną prawie szczerością, nie czekając 
nawet badania szczegółowego, zamknięty w so­
bie Onyalka słówkiem się dotąd nie zdradził, 
przeciwnie, W37p i e r a  się wszystkiego zaprzecza­
jąc naw et, jakoby kiedykolwiek przedtem  w i­
dział Dobosza i innych towarzyszy.

Notatki literacko—artystyczne.

"> R u c h l iw a ,  p r z e d s i ę b i o r c z a ^  
k s i ę g a r z y  w W arszawie, od dłuższego już 
czasu zw róciła się do wydawnictw dokonywa­
nych zwykle na szerszą i rozleglejszą skalę. 
Były to zbiorowe edycye jjism wybitniej szych 
autorów, jak  Korzeniowski, Kraszewski, Fredro, 
Syrokomla, Kaczkowski, rozpoczęta niedawno 
biblioteka arcydzieł europejskich, zawierająca w 
sobie nie same i to dziwnie zestawione arcy­
dzieła — a dalej wielotomowe niekiedy wyda­
wnictwa pisarzy zagranicznych i to głównie nie 
zawsze szczęśliwie wybranych dzieł pirzyrodrii- 
czycli. Aby zaś działać tem skuteczniej i sil­
niej ho wspólnemi siłami, związały się w spół­
kę wydawniczą księgarn ie ; Gebethnera i Wolffa, 
Maurycego Olgerbranda, Mid. Gliicksberga, G. 
Sennewalda i Edw. Wendego. Spółka ta  wydała 
już kilka dzieł a między niemi rozpoczęła wy­
danie wszystkich dzieł dramatycznych Szekspira, 
o czem już pisaliśmj7 nie dawno, zapowiada 
zaś cały szereg prac rozmaitych. W spis.te tym 
uderza osobliwsza przewaga publikac3ri p rzyro ­
dniczych, wśród ogromnej liczb3' których, n i­
kną niemal zupełnie inne kierunki nauki, a 
między niemi znowu górują jiistna szkoły pozy­
tywnej. Z polskich autorów mają się tu  pomie­
ścić jedynie przedruki dzieł Krasickiego i Iloff- 
manowej, podczas gdy zasługiwało na uwzględ­
nienie tyle innych może i ważniejszych rzecz37. 
H istoryą reprezentuje tylko jedno większe dzieło: 
Schlossera H istoryą XVIII i początku X IX  w ie­
ku, oraz dwa odczyty Bluntschliego Założenie 
unii amerykańskiej w r. 1787, i Yirchowa Pier- 
lootne ludy Europy. O statnia kilkukartkowa 
książeczka właśnie wyszła z druku w wybor- 
n37ni przekładzie, jak  się domyślać każe pierwsza 
litera  tłómacza, p. K o r z o n a ,  którem u zarzu­
cilibyśmy to tylko, że nadbałtyckich Lotyszów 
uporczywie z niemiecka Lettam i nazywa. Jestto 
wykład zujDełnie popularnj- i p rzj7stęj:>n\', trak ­
tujący zwięźle o najstarszej ludności naszej 
części ziemi, streszczające najważniejsze wyniki 
nowszych poszukiwań w tej mierze oparte tak 
na badaniach filologicznych, jak  na czaszkach i 
inn}7ch wykopaliskach, w któiym  to drugi m 
dziale Virchow je st spccj7alistą. Jakkolwiek na 
niektóre wywody uczonego autora czjdelnik się 
nie zgodzi, znajdzie tu  jednak  um iejętnie

• zebrane rezultaty  wszystkich zdobyczy na tem 
polu, z którem i się może zapoznać w bardzo 
krótki i łatwy sposób.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Losowanie sędziów przysięgłych.)
(X) Pod przewodnictwem radcy wyższego 

sądu krajowego p. U h l  e g o ,  w obecności p ro ­
kuratora państwa dr. R e i n e r a ,  radców sądu 
krajowego pp. S w i t a l s k i e g o  i B u d z y -  
n o w s k i e g o ,  odbyło się w dniu wczorajszym 
w lw7owskim sądzie kryminalnym losowanie sę­
dziów przysięgłych na zwyczajną kadencyę są ­
dów przysięgłych, k tóra rozpocznie się d. 1 . czer­
wca b. r.

Jako główni przysięgli zostali wylosowani 
p p . : Lazarus Maurycy, Bazarowski Józef, N a­
wrocki Antoni, dr. Lubiński Ludwik, Gruszyń- 
ski Józef, dr. Gregorowicz Konrad, Buber M oj­
żesz, Sekler Aron Dawid. Schneid Izrael, Czar­
necki F ranciszek; Piepes Jakób; M ehrer Hen- 
ryk, Baczyński Teofil, Kikinis Maurycy, Bauer 
Jan, br. Błażowski Krzysztof, Momocki Franc., 
W erner Arnold, dr. Jan  Stella Saw icki, Moerl 
Emanuel, dr. Głowacki Bolesław lekarz, Deme- 
te r  J a n , Bardach L e ib , Schmiedt Władysław, 
S tepler Izaak, Milewski Henrj7k, dr. Brzeziński 
Julian , Głowacki Henryk właśc. dóbr, Klein Sa­
muel, Czortkower Eliasz, Brendel Józef, Schir- 
mer Franciszek, Spenadel Nuchim, Południewski 
Franciszek.

Jako zastępcy jirzysięgłych zostali wj7lo- 
sowani pp. Kwaśnicki Samuel, dr. Diamand 
Maurycj7, Beszczak Jan, dr. Karcz Maksymilian, 
dr. Bulikowski Stanisław, dr, K ra tte r F erdy ­
nand, Bronikowski T adeusz, Olewiński Lubin, 
Czajkowski Damian.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
* P r o g r a m  w y b o r ó w  u z u p e łn ia *

j ą c y c h  do Izby handlowej i przem ysłowej 
we Lwowie, rozpisanych reskryp tem  Wys. 
c. k. N am iestnictw a z dnia 28. g rudn ia  1874
1. 61.437 w sk u tek  upow ażnienia W ys. c. k. 
M inisterstw a hand lu  z dnia 21. grudnia 
1874 1. 40.046, na podstaw ie ustaw y z dnia
29. czerwca 1868 r. je s t następujący: Człon­
ków rzeczywistych m a być w ybranych 12 , 
z k tórej liczby 8 nalecą do sekcyi h an d lo ­
wej a 4 do sekcyi p rzem ysłow ej, a m iano­
wicie m ają w ybierać:

L  W lwowskim okręgu wyborczym, o- 
bejm ującym  stołeczne m iasto Lwów, jakoteż 
starostw a lwowskie i gródeckie, 4 członków 
do sekcyi handlowej, a 1 członka do sekcyi 
przem ysłow ej;

2 . W przem yskim  okręgu wyborczym 
obejmującym starostw a przem yskie, ja ro ­
sław skie, mościskie, jaworowskie 1 członka 
do sekcyi handlowej, a 1 członka do sekcyi 
przem ysłow ej;

3. W stanisław ow skim  okręgu w ybor­
czym, obejm ującym  starostw a stanisław ow ­
skie, bohorodczańskie, nadw órniańskie, tłu - 
mackie i buczackie, 1 czlouka do sekcyi 
przemysłowej.

4. W stry jsk im  okręgu wyborczym, 
obejm ującym  starostw a s try jsk ie , doliniań- 
skie, kaluskie, żydaczow skie, 1 członka do 
sekcyi p rzem ysłow ej;

0. W sanockim  okręgu  wyborczym, o- 
bejmującym starostw a sanockie , lisk ie , bi- 
reckie, brzozowskie i krośniańskie, 1 członka 
do sekcyi h an d lo w ej;

6 . W żółkiewskim  okręgu wyborczym, 
obejmującym starostw a żółkiew skie, sokal- 
skie, raw skie, cieszauowskie, 1 członka do 
sekcyi handlowej.

7. W kołomyj skim okręgu wyborczym, 
obejmującym starostw a k o łom yjsk ie , horo- 
deńskie, śniatyńskie i kossow skie, 1 członka 
do sekcyi handlow ej.

Oprócz postanow ień dotyczących wybo­
rów do Izby handlow ej a zaw artych w u s ta ­
wie z dn ia  29. czerwca 186S r., ogłasza się 
d la zastosow ania się wyborców następu jący  
wyciąg z ordynacyi w yborczej, k tó ra  ta k  w 
Izbie handlowej we Lwowie, jakoteż u  wszy­
stkich c. k. starostw  powiatowych jmzejrzaną 
być może.

1 . Każdy w yborca wykonuje swoje 
prawo wyborcze d la  Izby w tej kategory i, 
w której według cenzusu wyborczego je s t 
podatkującym .

Jeżeli wyborca opłaca podatek  w k il­
ku k a teg o ry aeh , natenczas oświadczyć m a, 
do której kategoryi wcielonym być pragnie, 
ponieważ wyborca upraw niony do wyborów 
w kilku kategoryaeh okręgu lwowskiej Izby 
handlowej i przem ysłowej , ty lko  w jednej 
kategoryi w ybierać może.

2 . Jeżeli kobiety, albo osoby zostające 
pod opieką lub k u ra te lą  posiadają  jak ie  
p rzed sięb io rs tw o , natenczas wykonywuje 
kierow nik przedsiębiorstw a w ich im ieniu

| praw o wyborów.
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W innych zaś wypadkach prawa wy­

borczego przez pełnomocników wykonywać 
nie można.

3. Do zarządzenia  i przeprow adzenia 
wyborów przeznaczoną jest przez W ysokie 
c. k. Namiestnictwo komissya wyborcza we 
Lwowie.

Sporządzone przez komisyę wyborczą 
we Lwowie 11 s t  \r u p r a w n i o n y  c l i  do wy­
borów są do wniesienia rnożebnych rek lam a- 
eyj jawnie złożone ta k  w Izbie handlowej we 
Lwowie, jakoteż u  wszystkich starostw  w okrę­
gu Izby.

Czternastoduiowy t e r m i n  r e k l a ­
m a c y j n y  kończy się dnia 20. M aja 187ó. 
poczerń kom isya wyborcza rozstrzygać będzie 
reklam acye i reklam autoin orzeczenie swoje 
oznajmi. W yborcy m iasta Lwowa, tudzież 
w obrębie starostw a lwowskiego zam ieszkali, 
m ają  na  wypadek wniesienia reklam acyi z a ­
opatrzyć się w arkusze podatkowe.

K arty legitym acyjne, jako też k a rtk i do 
głosowania, rozesłane będą wyborcom wraz 
z oznaczeniem liczby i ka tegory i obrać się 
m ających członków, również dnia i godziny 
wyborów.

4. W ybór odbywa się jaw nie, a  tu we­
dług woli wyborcy, albo przez ustne głoso­
wanie, albo przez osobiste oddanie przed 
komisyą wyborczą wypełnionej k a rtk i do gło­
sowania, albo też przez nadesłanie do komi- 
syi wyborczej we Lwowie podpisanej przez 
wyborcę k a rtk i do głosowania wraz z k a rtą  
legitym acyjną.

’ Każda k lasa  (kategorya) handlow a i 
przem ysłowa w ybiera odrębnie przypadającą 
jej liczbę członków do Izby.

Głosów różnych kategoryj wyborczych 
skupiać nie można.

W ybory stanu  handlowego i p rzem ysło­
wego odbędą się w przerw ach oznaczonych 
przez komisyę wyborczą.

Kto w odnośnych kategoryach je s t obie­
ralnym  i względnie największą otrzym a ilość 
głosów, ten  uznanym  będzie za obranego.

W  razie równości głosów rozstrzyga los 
wyciągnięty przez jednego członka komisyi 
wyborczej. W szystkie do komisyi wyborzczej 
należące orzeczenia są stanowcze.

5. Każda k a rtk a  do głosow ania zaw ie­
rać ma imiona i miejsce zam ieszkania osób, 
na  k tórych wyborca głosuje, z dokładnem  
oznaczeniem kategoryi, i tylko w liczbie 0 - 
znaczonej przez komisyę wyborczą.

Mylnie wypełnione kartk i do głosowa­
nia są nieważne.

K artki do głosowania, jakoteż w szyst­
kie inne podania wyborców do kom isyi wy­
borczej nie podlegają opłacie pocztowej, j e ­
żeli na adresie je s t w yrażonem : „W sp ra­
wach wyborów do Lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej."

Podając to do wiadomości powszechnej, 
uwiadamia Komitet zarazem, iż chcący korzy­
stać z tych ulżeń, winni się wykazać p r z y  
k u p n i e  b i l e t u ,  wystawioną przez Komitet 
Tow. gosp. galic. k a r t ą  p r z y n a l e ż n o ś c i  
do Tow. jako też osobną k a r t a  l e g i t y m a -  
e y j  n ą  (niemiecką) wystawioną także przez 
Komitet, i dać takowe wraz z b i l e t e m  do 
o d s t e m p l o w a n i a  w dotyczącej kasie b ile­
towej, tak jadąc do Lwowa, jakoteż wracając 
do domu. Bilety służące do bezpłatnego po­
wrotu, zatrzym ają się przy wysiadaniu we Lwo­
wie. Po odnośne przepustk i raczą szan. Człon­
kowie zgłaszać się do Komitetu z podaniem do- 
kładnem adresu swego i stacyi wyjazdu.

OSTATNIA POCZTA.

*T D l a  ca ło n U A w  i d e le g a tó w  uda­
jących się na Nadzwyczajne W alne Zgrom adze­
nie IX  Rady Ogólnej do L w ó w  a, uzyskał Ko­
m itet Tow. gosp. galic. u Zarządów tutejszych 
kolei żelaznych, przy  użyciu z w y k ł y c h  p o ­
c i ą g ó w ,  na czas od 10 do 20 M aja włącznie 
następujące ulżenia: a) Kolej K a r o l a  L u d ­
w i k a  zniżyła cenę jazdy II. klasą n a  p o ł o w ę  
a to  w ten sposób, iż przy  wsiadaniu kupuje 
się bilet I. klasy, k tóry  służy już następnie do 
bezpłatnego powrotu do dom u; b) Kolej C z e r -  
n i o w i e c k a  zniżyła cenę jazdy 11. klasą na 
1 8  c t. od osoby i mili, z dodatkiem a ż y a  i 
o p ł a t y  s t e m p l o w e j ,  a to w ten sposób,iż  
za złożeniem c a ł e j  l i a l e ż y t o ś c i  od j a ­
zdy tu  i napowrót, wydawane będą b i l e t y
I. k l a s y ,  które (zaznaczone stacyą wyjścia 
na stronie odwrotnej) służyć już będą nastę­
pnie do b e z p ł a t n e g o  pow rotu do domu. 
c) Kolej A l b r e c h t a  zniżyła II. III. k l a s ę  
o l/g c z ę ś ć ,  i wydawać będzie jadącym  II. 
klasą b i l e t y  III. k l a s y ,  a jadącym  III. k la ­
są, d w a  b i l e t y  w o j s k o w e ,  d) Kolej w e- 
g i  e r  s k  o - g a  1 i c y j  s k  a zniżyła cenę jazdy
II. i III. k l a s ą  r ó w n i e ż  o 1 3 c z ę ś ć .

2,292.163 z ł r . , pozostaje do dyspozycyi 
2,067.593 złr. z obligacyj czwartej emisyi 
wydano 542.100 złr. Ogólny dochód z ruchu 
12,169 460 złr. gdy w przeszłym  roku  było 
tylko 10,940.592 złr., w ydatki 5,787,372 złr. 
w roku przeszłym  6,273.177 złr. Na rachu 
nek budowy odliczono w r .  1874 na s ta rą  
linie 194.332 z h \ , na  nową linię 175,936 
złr. na budowle nowe. Zatem  dotychczasowe 
wydatki wynoszą w ogóle na  fundusz budo­
wy 2,202.084 złr.

T E L E GR A MY  GAZETY LWOWSKI EJ,

C e s a r z  odbył d. 6 . b. m. rano w 
Buduy przegląd  dwóch kom panii strzelców i 
jednej kom panii a rty le ry i w ałow ej; zwiedził 
szpital wojskowy, kościół grecki, szkołę lu ­
dową i. t. p., poczem pożegnawszy się s e r ­
decznie z ludnością odjechał konno do K o­
ta ra  ; na  sam ą górę przez k tó rą  prow adzi 
droga, towarzyszyły mu tłum y ludu. Na gó­
rze przyłączyli się do orszaku cesarza zdolni 
do broni m ieszkańcy w szyku wojskowynj.

Przybywszy do warowni T rin ita  G orarda 
strzegącej wąwozu, zwiedził takow y i udał 
się pod M iraż celem odbycia przeglądu dwóch 
batalionów strzelców, dwóch batalionów pie­
choty i jednej b a te ry i górskiej wojsk czar­
nogórskich , dowodzonych przez prezesa se­
natu czarnogórskiego. Do wódz ca i k ilku wo­
jowników pow itali z czołobitnością C esarza, 
który przeszedł przed frontem  , kazał odbyć 
ćwiczenia i oddał pochwałę komendantowi. 
W śród dźwięków hym nu ludowego i salw 
działowych powrócił Cesarz na wskroś prze­
mokły do warowni, a następn ie  pow rócił do 
K otara i przez świetnie przybrane ulice, 
wśród ciągłych owacyi udał się do miejsca 
wylądowania i wsiadł na  „ M iram ar“ .

W towarzystwie k ilku parowców po­
płynął wzdłuż brzegów, aby zwiedzić po dro­
dze malownicze okolice D obraty. 1 rzybywszy 
do llisano powitany został ze zwykłą u ro ­
czystością, odbył przegląd wojska, zwiedzał 
zakłady publiczne i ja d ł  obiad n a  „M ira­
m ar ze “. W ieczór wspaniałe oświetlenie i ca­
pstrzyk z muzyką.

Journal officiel ogłasza dekret zwołujący 
wyborców departam entów  Lot e t Clier na 
oOgo m aja w celu wyboru deputowanych.

P rostu jąc doniesienia A’, fr . Prtsse z 5go 
m aja o wprowadzeniu .koni do Francyi, 
stw ierdzają dzienniki paryskie, że F rancya 
w pierwszym  kw artale r . b. wprowadziła 
3.590 koni, natom iast w tym  samym czasie 
wyprowadzono koni 5.782. Dalej stw ierdzają, 
że wprowadzanie koni je s t niniejsze niż przed 
wojną. A m basador niemiecki w Paryżu  ksią­
żę H o  h e n  1 o h  e, odjechał 5go b. ni. do 
Bawaryi.

W  L i e g e (w Belgii) usiłowano 5go
b. m. przeszkodzić procesyi. Policya p rzed­
sięw zięła liczne aresztow ania.

Ź M a d r y t u  donoszą 7. b. m.: Zgro­
m adzenie byłych ministrów, deputowanych, 
senatorów, postanowiło utworzyć p a  r  t  y ę 
u n i i  l i b e r a l n e j ,  jak a  była za czasów 
O donalla z takiem  samem wyznaniem wiary 
p o litycznej, i bezwarunkowo poddaną Al­
fonsowi.

W edle doniesień dzienników nowojor­
skich, w ybuchła w P o r t  a u  P r  i n c e 
(główne m iasto na  wyspie Haiti) 2 . maja 
rewolucya. Zamordowano 40 cudzoziemców. 
W iadomość ta  nie jest jeszcze urzędownie 
sprawdzoną.

Pojaw iło się w łaśnie spraw ozJanie ko­
lei K a r o l a  L u d w i k a .  Dochód ogólny 
6,310.529 złr. Po odciągnięciu 5% od prio- j 
ritetów  1,950.772 złr. i procentów od akoyj j

M e l j i i i e ,  8 . Kwietnia. Najj. Pan 
zrobił wczoraj wycieczkę konną do waro­
wni Drugalj; po drodze witała go z zapa­
łem ludność Krywoszańska. W Dragalji 
składał Cesarzowi hołd przełożony gminy 
W' in ren iu  ludności w wyrazach nadzwy­
czaj lojalnych, zapewniając M onarchę, Je 
ludność każdej chwili gotową jest przelać 
krew za m onarchję. Lud zgromadzony za- 
wtórzył tym  wyrazom okrzykam i zapału 
i radości. Namiestnik Rodieli odpowie­
dział im ieniem  Najjaśniejszego Pana, podzię­
kował za wyraz w ierności, rzekł, że Ce 
sarz przebaczył chwilowe zbłąkanie ludno­
ści, i wyraził nadzieję, że mieszkańcy od­
tąd wierni będą w łaśnie co wyrażonym za­
pewnieniom. Najj. Pan w rócił częścią konno 
częścią pieszo do llisano, a ztąd statkiem  
M ir a m a r  do Meljine.

Odpowiedz, redaktor: W ła -d y s ia w  ł lo K lń s k t .

W teatrze lir. Skarbka.
W  S o b o tę  d n ia  8 . M a ja  1 8 7 5 . 

Pierwszy gościnny występ pani 
W A N D Y  M I L L E R  C Z E C H O W S K I E J  

Prim adonny opery król. w Madrycie.

Ż  Y  O  O  W  K  A
O p era  w 5. a k ta c h  H»levy ’ego.

K ap e lm is trz  pan  S  Z i I*  o  r .  
O S O B Y

B rogni, k o m tn r T em p la riu szó w  r .  d o u iu »>»>. j
K sieżn icz . E ud o k sia  jeg o  synów .
K siąże L e o p o ld .............................
R u g ie ro , przew ód. K onstnney i
Oficer s t r a ż y ..................................
Eleaz&r. z ło tn ik .............................
R achela  , jeg o  c ó r k a ...................

L u d  obojga p ic i ,  ż o łn ie rz e , d y g n ita rze  P a n -  ] 
s tw a , paziow ie.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy iuserat 
o K r e w  p r z e r z y s / c z a j a c r j  h e r b a ­
c i e  F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza
w Neunkirchen pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słab .- 
ściach.

r r z j j c e t i  ,11 «lf* h a n z  n
d n ia  7. M aja.

T fo isl a n g - te ls k l
P|J. M. Zyblikiewicz, z Krakowa. — J  Papa- 

ra, z Batiatycz.
H otel Z orza.

Pp. A. Biiclitnthal, z Bukowiny. — John Hey- 
wood, Z Limu In. -- Jan Scbuitleworth, z Wiednia.

H otol L& ngtt:
Pp. Z. hr Gorzeński, z Poznania — Ostroróg 

szambelan, z Poznania. — A. Kiudcrmann , z 
Wiednia.

L w u w a .
Pp. W. lir. Komarn eki, do Sassowa. — K. 

Korlheim, do Rzeszowa. — L. Rychlicki, do Broniły. 
— M. Torosiewlcz, do Podszatyńea. — K. Weeber 
flo Bununin.

S p  s t r s o i s n i a  O ro i i g i ^ z n e
dnia 8 Maja 1H75 

Barometr 737.15 nim. Psychometr aunhy -}- t2 -i0°C 
lY.-iihornatr wilgotny -J-1000‘0. Prężność pary 7‘67 
mm. Wilgoć 75-'/0. — Zachmurzenie 4. Wiatr S3.
Ozon 8. Opad w mm. 7. ostatnich 24. g o d z .-------
Temperat ira powietrza -{- lO^R

P . B orkow ski. 
P n a . K ram er. 
P . M ikulsk i.
P . K oncew icz. 
P . B ąkow ski. 
P . Z akrzew ski. 

* *

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  I .o o w il .

Z K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godz.inie 10, 
minut- 50 (pociąg mieszany) ; yr nocy o godz. 
9 mm. 45 ( p o c i ą g  czysto osobowy).

Z C zera low leo  : rano o godz. 4. mm. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. ó (pod­
ciąg mieszany) ; w nocy o godz. 10. min. Ł3 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz.
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P od w o ło o zy a k  (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 3. nnn. 40 (pociąg mie- 
szanyj. O d c h o d z ą  z e  l i l io w a  

D o K rak ow a: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszanyj ; w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

D o P o d w o ło c z y s k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny) ; w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany): 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany; 

Do C zern low lec  : rano o godz. 0. min, 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 60 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min, 48 
(pociąg mieszany);

Do S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o godz.
7. min. 22 (pociąg mieszany),

Do P o d w o ło o z y a k  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany) ; w  nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

( N A D E S Ł A N E )
Wszystidm cierpnącym przywraca silę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

e y a l e s c i e r e  da  B a r r y
z  Ł  o  n  ( l  y  11 11.

W szystk im  cierp iącym  przynosi zdrow ie cudow na „R evalescićre  d u  B arry  k tó ra  bez m edycyny 
i k o sz tó w  u suw a c ie rp ien ia  ż o łą d k a , nerw ów , p łu c , w ątroby , g ru czo łó w , b łony śluzow ej, p ę ch e rza , nerek  i 
o rg an ó w  oddechu, ja k o  to :  tu b e rk u ly , suuboty , a s tm ę , kaszel, n iestraw ność , z a tk a n ia , b iegunki, bezsenność, 
bezsilność , h em oro idy , w odną puch linę , g o rączkę , zaw ro ty  g łow y, u d erzen ia  k r w i , szum  w nszuch , n udnośc i 
i tp . , n aw e t podczas c iąży  —  u akon iec  d iabetes , m elan ch o lię , Schudnięcie, reu m aty zm , gośc iec , b łęd n icę .

O to  w y ciąg  z 76000 św iadectw  o w y leczen iu  chorób, k tó re  u rą g a ły  w szelk im  lekarstw om .
C e r t y f i k a t  N r. 75.851. T o v i s ,  w Siedmiogrodzie 6. Września 1873.
Chciej W ielm ożny  P an  przesłać mi 1 fu n t d e lika tnej R evalesciere  za  pobraniem  pocztow em ; za- 

m eizam  środka teg o  u ży ć  [u nowo narodzonego dziecięcia . Z ap as k tó ry  m i ju ż  w yszedł, pow rócił dziecięciu  
zd row ie  w ca lem  sło w a  znaczen iu . U żyw ając ten  n ieocen iony  środek pożyw ieu ia , je s t. k ażd a  m au ik a  zbędu

Z uszan  ■waniem, un iżony  s łu g a  L u d w ik  T ó th .
D o ś w ia i lc z e u io  ta jn e g o  radcy s a n i t a r n e g o  : Dr. A u g e ls te in .  Berlin, 6. Maja 1856.
Pod każdym w/.ględem przyznać muszę ponownie skuteczny wynik działalności Revalesciero. 

du Barry. Dr. Angelśteia, tajny radca medyeynalny.
P o ży w n ie jsza  od m ięsa , oszczędza lłcca lesc ió re  udoro sły ch  i d-ioei 60 razy  sw oją cenę  u h  i u  

uych  śro d k ach  i po traw ach .
C en a  w blaszanych  puszkach  zaw iera jących  ł/j funta 1 zł. 50 c t. 1 fn t. 2 zł. 50 ct. 2 fut. 4 zł.

50 c t. 6 fu t. 10 z ł. 1- lut> zt. 24 fut. 36 zł B iszkokty  R avalesc iere  w p uszkach  po 2 zł. 60 ct. 4 zł. 50
ct: R evalesciere  czek o lad a  w tab liczk ach  i p roszkach  n a  12 filiżanek  1 zł. 50 ct. n a  24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na  J8  filiżanek  4 zl 50 out. w proszkach na 120 liliż nek  P> zl. 238 filiżanek  20 zł 576 fil żan ek  36 zl.
M iejsca sp rz e d a ż y : Harry du B arry  et Oomp : w W iedniu , W alllischgasse Nr. 8. w Białej u A loizego Rei- 
oliurta i E ric h u  K i le r a ;  w B.ichui u F ra n c iszk a  Kais-ui i J .  B ulsiow icza; w Bi odach  u  E. G ru u sp a n n a ; w

czy n a  i W . E . A. W ie lo g ó rsk ieg o ; w W ieliczce 11 R udolfa L in n e r ta  —  rów nież  we w szystk ich  m iastach  u 
zn an y ch  ap tek arzó w  i kupców .

Z Wiednia uskutecznia się przes y łk a  w ró żn e  strony pobrau iem  pocztow em .

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
Lwów, dnia 7. Maja 1875

I .  A k cy e  * «  a i t u k ę .
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zl. m. h 
Kolei lwów.-czerń.-Jas. po 200 zł. m, k .j 
Banku kip. gal. po 200 2(.

X. I.lsty i a « l  za IOO zl,. 
Tow. kred, gal. 5-prcii:. w. a* • •
1'ow. kredyt, gal. 4-prc w. •
s-prent. listy zastawne nowo okresowe- 
Banku hipoteczn. gal.
H al. zakładu kred. włościańskiego. 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. d iat-ła l.i 

Bukow iny 6-pvc los. w 15 lat. . 
a Obllgl zn  IOO *4

tndemnizacyjne g a l......................................
foiyozki krajowe) z r. 1 8 7 8  po li pr. wa 

4.  L o s y .
Miasta Krakowa . . . .
a Stanisławowa ,

Dukat holendertktW<," e<5'
« ceB&i-ski , *

NapoleouiDor . '
Pół impetyał roasyjski !
Kubel roBsyjski srebrny *

r» * papierowy
Pruskie bilety kasowe 
Srebro .

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń
Dnia 4, Maja la is 

1. Dług ł* a a 8 u  »,
Jednolity dług państwa w bankn, .

-  ■ wsrebr*© -

p i a u ą  (ż ą d a ją  

zł* ct zł. ct

75

12
17
66
95

6% 
63 Va 
25

20
25
9210
70
531/4 
63 Vł

•  k i e  J.
płacą iąd a ja  
70 45 70.60
74.75 74.90

LoBy z r. 1339 całe 
„ n 1639 piąta cześć
„ „ 1854 po 250 z l  4-pre. .
n n 1860 po 500 zł. 5-pre.
„ „ 1860 pu 100 z l  5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. auatr.

płacą żądają
272.— *74.— 
24 6 .— 218. -  
1 05 .—  105.50 
1 1 1 8 5  11*2,10 
116.25 116.50 
13?.25  137.75 

21 .50  22 .50

Czech . 
Bukowiny . 
Oalieyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier

« »  IG O  ml

. 98.—
85.50 

. 88.7?
98 50 

- 78.25
81.75

89.50
99.—
7 9.-
82.25

8 . A k c je

Bank Ang-lo-auatr. po 2 0 0  zł. wpłata 50 prc. 134. -- 184.50
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 233 75 234.—
N iiszo-austr. tow. eakompt. po 500 zł. . . 780.— 79u.—
Gal banku hip. uo 2 0 0  zł. w płata 50 pro. . 243.—
Gal. banku hanal. i przem. k 200 zł. wpł. 40 pro. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. k  200 zł. . . . —.—
Banku narodowego . • 963.— 965.—
Kol. naddniest, h 200 zł. w srebr. . . . —.—
Auatr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 433.— 435
Kol. Ces. Elżbiety po 2 0 0  zł w. k. . . 138 .- 183.50
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 zł, w areb —.— —
Pół. kolei po 1000 zł. w. a....................................  1967. 1972. —
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 233.75 284.—
Lwow.-fHzern. kol, po 200 zł. w. a. w srebr . 140.25 140 75
Tow. kol. źeł. paóst. po 200 zł. m. k. . 298 75 299 25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . J44.— 143 50
U Kol. wąg. gai, k aoo zł, w webr. na 25 11175

4. Llaty leswWABe,
Pow sz. austr> /.ftkl. k red .z iem . s-pre. w srbr. . 
G al. zak ł. P. ziem . w K ruk. los w i s  la t G-pre.

- « « 36 n G-prc.
36 „ 5 i pól

(zn <00 zł.

Gal. Tow. Łred. 1 4 pro 
. prc.

a. po 
pu

Hal. banku hlpot. po o pic.
Gal. zakł. kred. włoóc. po 6 proc. 
Bank. naród, po 5 prc. .
We*r. tow. ziem. po 6 1 ł>ol pro.

;  « B po 5 prc.

A,
Kol.
Kol.
Tow.

Kol.
n

Kol.
n

KÓl.

W «g

O bi!i(. * p ra w em  pl«cw a*e a „ tWj
Albreehta k 300 zł. 5-prc. w. a 
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„ „ 1 0 0  zl. w. a.
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G. Łmuj,
Inst. kred. dla handlu po 100 z ł. w. » 
Clarego po 40 zł. m. k. .
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Kelglevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 
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27.50
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Jednolity dług państwa w banknotach 
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I.osy i  1860 roku . . . .
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381 25
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(1383 1— 3) E  d  y  k  1.
L. 11.291. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa posiadacza wylosowanej na dniu
30. Kwietnia 1874. obligacyi indemnizacyj- 
nej Galicyi wschodniej Nr. 17.097 na 1000 
zł., winkulowanej jako kaucya Gerschona 
Hoebdorf jako trafikanta w Ustrzykach za 
dozwolony mu kredyt na materyał i naczy­
nia dla Wysokiego Skarbu, która wedle po­
dania spaliła się, aby takową w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i B dni od dnia 3. 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej Sądowi krajowemu tern pewniej 
okazał, ile że po bezskutecznym upływie tego 
terminu ta obligacya indemnizacyjna za u- 
morzoną uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 6. Marca 1875.

(1575 3— 3) E d y k l ,
L. 6289. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdują­
cy się i na cały nieruchomy w krajach w 
któryeh ustawa konkursowa z dnia 25. Gru­
dnia 1868 obowiązuje znajdujący się ma­
jątek p. Ferdynanda Bukowskiego kupca w 
Przemyślu i mianuje Pana c. k. sekretarza 
Rady Dr. Szczurkowskiego komisarzem kon­
kursowym z poleceniem ażeby opieczętowa­
nie i opisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą massy konkur­
sowej mianuje się  p. adw. Dr. Smutnego z 
zastępstwem p. Michała Kozłowskiego i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na ter­
minie 11. Maja 1875 o 9 godzinie przedpo­
łudniem z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy lub wyboru innego 
zastępcy masy i tegoż zastępcy, tudzież wy­
boru wydziału wierzycieli wobec komisarza 
konkursowego się stawili.

Do zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 8go 
Czerwca 1875 w którym to terminie wszy­
scy, którzy do massy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe chociaż by się na­
wet o nie spór już toczył, w Sądzie tutej- 
Bzym a to tern pewniej zgłosić mają, ileże 
ich w razie przeciwnym skntki prawne usta­
wą konkursową zagrożone dosięgną.

Termin likwidacyjny zaś wyznacza się 
na dzień 30. Czerwca 1875 na którym w ie­
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać będą 
winni. — Na tymże terminie wolno jest 
wierzycielom w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy tegoż zastępcy i wydziału w ie­
rzycieli, iune osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje 3ąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej , nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl dnia 30. Kwietnia 1875. 
(1586 2— 3) Ogłoszenie.

L. 1412/R. s. o. Niniejszem rozpisuje 
się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie przy szkołach zreorganizowanych.

A. w powiecie Tarnopolskim.
1. W Białej (etatowa) z roczną płacą 

184 zł. 29 korcy zboża i ogrodem.
2. Czystyłów (etatowa) z roczaą płacą 

213 zł., 22 korcy zboża i ogrodem.
3. W Stechnikowcach (etatowa) z ro­

czną płacą 300 zł. w. a. i ogrodem.
B. W powiecie Trembowelskim.
1. W Dereniowce (etatowa) z roczną 

płacą 192 zł. 25 et., 3 1 V4 korcy zboża i 
ogrodem.

2. W Mogielnicy nowej (etrtowa) z ro­
czną płacą 216 zł., 24 korcy zboża i ogrodem.

3. W Mogielnicy starej (etatowa) z ro­
czną płacą 266 zł., 24 korcy zboża i ogro­
dem.

4. W Ostrowczyku (filialna) z roczną 
płacą 176 zł., 20 korcy zboża i ogrodem.

5. W Słobudce janowskiej (filialna) z 
roczną płacą 196 zł., 16 korcy zboża i o- 
grodem.

6. W Załawiu (filialna) z roczną płacą 
197 zł., 15 korcy zboża i ogrodem.

7. W Zazdrości (etatowa) z roczną 
płacą 300 zł. a. w. i ogrodem

8. W Zubowie (filialna) z roczną płacą 
175 zł., 20 korcy z noża i ogrodem.

Wszędzie prezentuje Rada szkolna 
miejscowa prócz w Mogielnicy nowej, gdzie 
prawo to wykonuje obszar dworski.

Podania zaopatrzone w potrzebne za ­
łączniki należy wnieść za pośrednictwem  
swej przełożonej władzy najdalej do 15. 
Czerwca r. b.

Tarnopol, 26. Kwietnia 1875.
C. k. starosta i prezes.

(1488 2 — 3; E  d  y  k  t .
L. 2902. C. k. Sąd krajowy w skutek 

prośby Anny Steier d. 3. Lutego 1875 1. 
2902 wzywa posiadacza zagubionego orygi­
nalnego wekslu z daty Kraków 29. Marca

1874 za trzy miesiące od daty w Krakowie 
płatnego na 500 zł. opiewającego, przez An 
nę Steier na własne zlecenie wystawionego, 
a przez Józefę Chwalibogowską przyjętego 
aby ten weksel w przeciągu dni 45 od dnia 
umieszczenia tego edyktu w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej tut Sądowi przedłożył gdyż 
w razie przeciwnym takowy za umorzony 
uznany będzie.

Kraków 12. Marca 1875.
(1516 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6. C. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż na ponowuą prośbę Szymona 
Szlenkera w sprawie na przeciw Antoniemu 
Chndyce pto. 9 zł. z pn. zostanie realność 
pod 1. k. 18 w Meszny Opackiej pod warun­
kami obwieszczenia z dnia 28. Sierpnia
1874. 1. 3147 objętemi, na jednym terminie 
dnia 14. Maja 1875. o godzinie 10. na miej­
scu w Tuchowie za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną.

Wadyum wynosi 50 zł., cena szacun­
kowa 310 zł. w. a.

Warunki w registraturze lub przy licy - 
tacyi przejrzeć można.

Tuchów duia 22. Lutego 1875.
(1537 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

Podpisany c. k. Notaryusz jako komi­
sarz sądowy w skutek polecenia c. k. Są­
du obwodowego Tarnowskiego z dnia Igo 
Kwietnia 1875 1. 23003 Wiadomo czy n i, iż 
w jego kancelaryi pod 1. 133 w Tarnowie 
na Podwalu odbędzie się w dniach 31. Ma­
ja i 30. czerwca 1875 każdą razą o godzi­
nie 10 przed południem, egzekucyjna publi­
czna sprzedaż sum 800 złr. 430 zł. i 420 
zł. w. a. z pn. na dobrach Lęki i Pietrusza 
wola intabulowanych na zaspokojenie pre- 
tensyi p. W itolda Rogojskiego przeciw ma­
sie spadkowej Ferdynanda Leimdorfera 1670 
zł. z większej 2150 zł. w. a. pochodzącej. 

Tarnów 25. Kwietnia 1875.
Alexander W isłocki,

c. k. notaryusz, jako komisarz sądowy. 
(1521 2 — 3) E d y  k t ,

L. 760. C. k. Sąd powiatowy w Gró 
dku wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 
Teodora Droniewskiego przeciwko Janowi 
Werhuu wywalczonej kwoty 80 zł. w. a. z 
pn. egzekucyjna publiczna licytacya dłużni 
czej realności w Porzyczu pod 1. 8 położo­
nej ciała tabularnego niestanowiącej, odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie dnia 12. Maja, 
12. Czerwca i 14. Lipca 1875. każdą razą
0 godzinie 10. zrana.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa wspomnianej realności 
sądownie wyprowadzona w kwocie 100 zł. 
w. a., zaś wadyum kwotę 10 zł. wal. austr- 
wynosi.

Inne warunki licytacyj wolno chęć ku­
pienia mającym przejrzeć w tutejszo sądowej 
registraturze.

Gródek dnia 28. Lutego 1875.
(1486 2 — 3) E  d  y  k  t.

L. 2900 C. k. Sąd krajowy w skutek 
prośby Anny Steier d. 3. Lutego 1875 1. 2900 
wzywa posiadacza zagubionego według poda­
nia wekslu d. Kraków 11. Listopada 1873 za 
miesiąc od daty w Krakowie płatnego na 400 zł 
opiewającego, przez Annę Steier na zlecenie 
własne wystawionego, przez Waleryę i Kazi­
mierza Rudawskich przyjętego aby ten w e­
ksel w przeciągu dni 45 od dnia umieszcze­
nia niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskie., 
Sądowi przedłożył gdyż inaczej takowy za 
umorzony uznany będzie.

Kraków dnia 12. Marca 1875.
(1522 2 — 3) E  d y  k  t.

L. 988. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w skutek 
rekwizycyi Sądu obwodowego w Cieszynie 
odbędzie się na zaspokojenie pretensyi M. 
L. Bittnera w sumie 78 zł. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności Nr. 68 w Osieku 
Jana Hałata własnej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej, w dniach 10. Maja, 7. Czerwca
1 5. Lipca 1875. każdym razem o godzinie 
10. przed południem w kancelaryi Sądu, 
przez publiczną licytacyę, i że takowa na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej lub 
za cenę szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2470 z ł. w. a.

2. Każdy chęć licytowania mający obowią- 
zany jest złożyć wadyum 10%  ceny 
wywołania w gotówce lub w obligach 
długu państwa według kursu wiedeń­
skiego w ostatnim numerze Gazety 
Lwowskiej, do rąk komisyi licyta­
cyjnej.

3. W adyun kupiciela będzie zatrzymane, 
zaś wadyum reszty licytantów zaraz po 
skończonej licytacyi tymże wydane zo­
stanie.

Reszta warunków licytacyjnych, oraz 
protokół egzekucyjnego opisania i oszacowa­
nia tej realności mogą być w sądowej regi­

straturze w godzinach urzędowych przej­
rzane ; zaś wykaz podatków znajduje się w 
urzędzie podatkowym w Białej.

Kęty dnia 23. Marca 1875.
(1524 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 7167. C. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie dnia 11. Maja 1875., dnia 25. 
Maja 1875. i dnia 17. Czerwca 1875. za­
wsze o 10. godzinie rano w tutejszo - sądo- 
wem zabudowaniu w drodze publicznej licy­
tacyi przymusową sprzedaż realności pod 1. 
45 w Medenicach w tomie XV. str. 4546 
księga dokumentów na imię Kazia Musiały 
zaintabulowanej na zaspokojenie pretensyi 
Mendla Sussmann w kwocie 567 zł. w. a. z 
pn. na dwu pierwszych terminach za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, a na ostatnim  
i niżej ceny wywołania.

Jako cenę wywołania ustanowiono 1646 
zł. w. a.

Zakład wynosi 1646 zł. w. a.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania, 

i wyciąg tadularny można w registraturze 
przejrzeć i odpisać.

O tern zawiadamia się tych, którzy by 
później do tabuli gruutowej w eszli, i któ- 
rymby uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek- 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła 
przez kuratora Aleksandra Jurkiewicza i 
przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice dnia 31. Stycznia 1875. 

(1560 3 — 3) E d y k t .
Nr. 4.408. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie ogłasza niniejszem, że na zaspo­
kojenie pretensyi wekslowej Seliga Fenichla 
w sumie 700 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności gruntowej pod N. K. 46 w 
Tarnowie dłużnika JakóbaGłuszaka własnej, 
około 10 morgów gruntu obejmującej, w je­
dnym terminie na dniu 14. Maja r. b. o go­
dzinie 10 przed południem, pod następują- 
cemi warunkami:

1) Cenę wywołania sprzedać się mają­
cej realności stanowić ma suma 2.000 złr. 
w. a., poniżej której realność ta sprzedaną 
nie będzie.

2) Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym jest złożyć przed rozpoczęciem  
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej wadium 
w ilości 200 złr. w. a. w gotówce, w ksią­
żeczkach Tarnowskiej kasy oszczędności, 
lub też w papierach publicznych pupilarną 
pewność mających, według kursu równocze­
śnie w gazecie rządowej Wiedeńskiej umie­
szczonego.

3) W yciąg tabularny i akt szacunko­
wy przejrzane być mogą w tut. sądowej 
registraturze.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 18. Marca 1875.

(1561 3 —3) Obwieszczenie.
Nr. 2 .268. C. k. Sąd powiatowy w 

Białej ogłasza niniejszem, iż przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 274 w Hałcno- 
wie położonej małżonków Józefa i Maryanny 
Holerków własnością będącej, rezolucyą z 
dnia 6. listopada 1874 1. 6.613, w celu za­
spokojenia wierzytelności Rozalii Ruśniak w 
kwocie 300 złr. w. a. rozpisana, w dniu 18. 
maja 1875 o godzinie 10 przed południem  
odbędzie się w Sądzie tutejszym, pod wa­
runkami w edykcie z powyższej daty obję­
temi z tą odmianą, iż realność ta także po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 15. kwietnia 1875.

(1424 3— 3) E d y k t .
L. 6910. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Listopada 1871.1.96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Herscha 
Schindlera o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod 1. kons. 148 m. 
kat. Nr. 48 w mieście Stanisławowie poło­
żonej, proszącego własnej, składającej się z 
placu budowlanego w objętości 56 sążni 
kwadratowych, c. k. Sąd obwodowy w ^Sta­
nisławowski wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, który od dnia 
1. Czerwca 1875. za księgę gruntową uwa­
żanym będzie.

Oznajmia się zatem , że począwszy od 
dnia 1. Czerwca 1875. prawa własności, za­
stawu, i inne prawa hypoteczne na wyżopi- 
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wpisanej, tylko 
przez wpis do tej księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone, na innych przeniesione i uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem utworze- 
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez

dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia ru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) którzyby przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za ­
stawu, służebności, lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile  
prawa te jako należące do dawniej­
szego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała  
tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie obwodowym w S ta ­
nisławowie swoje oznajmienie do dnia
l .  Września 1875. tern pewniej wnie­
śli, ileże w przeciwnym razie utra­
cą prawo popierania oznajmić się ma­
jących roszczeń przeciw osobom trze­
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Zresztą restytucya upadłego terminu 
edyktalnego miejsca mieć nie może, a oko­
liczność, że prawo zgłosić się mające jest 
widoczne z jakiego sądowego załatwienia lub, 
że podanie stron odnoszące się do tego prawa 
do Sądu wniesione, wisi w załatwieniu, nie 
ma żadnego wpływu na obowiązek zgło­
szenia.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 7. Kwietnia 1875.

(1592 3 - 3 )  E d y k t .
L. 3828. C. k. Sąd powiatowy w An­

drychowie podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia sumy 299 zł. 36 
ct. m. k. czyli 314 zł. 78 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 13. 
Maja, 14. Czerwca i 14. Lipca 1875. zawsze
0 godzinie 10. przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 33 
sub rep. z95 pod 1. k. 342 sub rep. 283 i 
pod 1. k. 35 sub rep 286 w gminie Wieprzu 
położonych do masy spadkowej Mateusza 
Stankiewicza należących.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 8292 zł. w. a.

Wadyum wynosi 830 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony i wiadomych wierzycieli h ipote­
cznych do rąk własnych, tych zaś, którzyby 
po dniu 19. Czerwca 1873. do tabuli weszli, 
lub którymby niniejsza uchwała z jakiejbądź 
przyczyny wcześnie lub wcale doręczoną być 
nie mogła, przez kuratora w osobie pana 
adwokata Dr. Chrzanowskiego w Kentach u- 
staucwionego i edykta.

Andrychów duia 13. Marca 1875.
(1550 3 —3) Ogłoszenie k on k u rsu .

L. 2548. W celu obsadzenia 10 posad 
dozorców liuii telegraficznych w okręgu pod­
pisanej dyrekcyi z płacą roczną 300 zł. w. 
a. z 25 procentowym dodatkiem akty walnym
1 nareszcie z odzieniem według istniejących 
przepisów, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 10. Czerwca 1875.

Podający się o te posady winni wnieść 
swoje prośby pisane własnoręcznie w ozna­
czonym terminie do c k. Dyrekcyi telegra­
fów i wykazać się certyfikatem w myśl usta­
wy z duia 19 Kwietnia 1872. (dotyczącej 
obsadzenia posad przeznaczonych dla wysłu­
żonych woj ikowych), gdyż wzmiankowane 
posady wyłącznie certyfikatem obdzielonym  
nadane zostaną.

Ci petenci, którzy nie otrzymają je ­
dnej z powyższych posad teraz opróżnionych 
mogą uzyskać prenotacyę na posady przy­
szłe, jeżeli w podaniu wyrażą prośbę o u- 
względnienie ich na przyszłość.

Lwów duia 34. Kwietnia 1875.
C, k. Dyrekcya telegrafów.

(1551 3 —3) K o n k u r s .
L. 2829/pr. Celem obsadzenia posady 

woźnego przy wyższym Sądzie kraj. we Lwo­
wie z płacą roczną 300 zł. i 25%  dodat­
kiem czynnej służby i ubiorem służbowym  
lub też innej w ciągu konkursu lub przez 
promocyę opróżnić się mogącej posady roz­
pisuje się konkurs do dnia 5. Czerwca
1875.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania należycie udokumentowane wnieść 
do Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie.

Lwów dnia 27. Kwietnia 1875.
(1574 2— 3) Obwieszczenie.

L. 87. W ydział Tarnowskiej Izby adwo­
katów ogłasza niniejszem, że wpisał Dr. Noe 
Binder w listę  adwokatów z siedzibą w Rze­
szowie.]

Tarnów dnia 28. Kwietnia 1875.
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(1562 3 -3) Obwieszczenie.
L. 2631. C k. Sąd powiatowy w B ia ­

łej ogłasza niniejszem , iż przym usowa sprze­
daż realności pod 1. 152 daw. 101 now. w 
Lipniku położonej, małżonków A ndrzeja  i 
Johanny Linnertów  w łasnością będącej, re- 
zolucyą z dnia 3 ! . G rudnia 1874. 1 10 286 
w celu zaspokojenia w ierzytelności A dolla 
Rosnera w kwocie 65 zł. w. a. rozpisana, w 
dniu 18. M aja 1875, o godzinie 10. przed 
południem  odbędzie się w Sądzie tu tejszym  
pod w arunkam i w edykcie z powyższej daty  
objętem i z tą  odm ianą, iż realność ta  także  
poaiżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

B iała  dnia 10. Kwietnia 1875.
(1563 3— 3) Obwieszczenie.

L. 2973. C. k. Sąd powiatowy w Bia* 
łe j ogłasza niniejszem, iż przym usow a sprze­
daż realności pod 1. 10 w Szczyrku położo­
nej, M ichała i M aryanny Jachnick ich  w ła­
snością będącej, rezolucyą z dn ia  29. P aź­
dziern ika 1874. 1. 6719 w celu zaspokojenia 
wierzytelności Rudolfa W agnera,  ̂a  w zglę­
dnie Sim ona M unka w kwocie 325 zł. w. a. 
rożpisana w dniu 12. M aja 1875. ogcdziuie 
10. przed południem  odbędzie się w Sądzie 
tutejszym  pod w arunkam i w edykcie z po­
wyższej da ty  objętem i z tą  odm ianą, iż re ­
alność ta  także poniżej ceny szacukowej 
sprzedaną będzie.

B ia ła  dn ia  12. K w ietnia 1875.
(1580 3— 3) Obwieszczenie.

Nr. 2.164. C. k. S ąd  powiatowy w 
Białej ogłasza niniejszem , iż przym usowa 
sprzedaż realności pod 1. 36 w Białej poło­
żonej, Teodora M. Zagórskiego w łasnością 
będącej rezolucyą z dn ia  15. G rudnia  1874 
1. 9.956 w celu zaspokojenia w ierzytelności 
A ndrzeja B eotscha w kwocie 2.311 złr. w. 
a  rozpisana w dniu 14. Maja 1875  o godzi­
nie 10 przed południem  odbędzie się w są ­
dzie tu tejszym  pod w arunkam i w edykcie z 
powyższej daty objętem i z tą  odm ianą, iż 
realność ta  także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

B iała dnia 11. K wietnia 1875.
(1 4 5 7  3 - 3 )  <g b i f  t .

3- 1 0 774 . 23on © eite  be§ Lem berger f. 
f. Scm besgeridjtes roirb łjtem it funbgemadjt, 
baj) Chaim unb Chane Fischer sub praes. 
2 4 . g e b ru a r  1875  3- 10 .774  raiber H erm ann 
Reiss, bie (Srbert ber B reindel Wosk unb  be§ 
M ayer W osk , ba§ f). 2 Iera r unb bie © t. Lem berg 
eine 5Uage megen Sofdjung b er uber ben 3tealitótS= 
tlje ilen  su b  N r . 2 0 4  © t. tn  Lem berg Ijaften^ 
ben, a u s  ben griijjeren Dom. 38  pag. 425 n. 
7 unb  8 on. u n b  Dom. 69 pag. 33 n, 22  on. 
in ta b u lir te n  © um m en  p r. 3 0 0 0  fi. 28. 28. unb  
947 fl. 15 fr . 6 .  fcmtmt 9iebengebii£)r fier* 
ritłirenben  Jłeftbetrage p r . 2 5 0  ft. unb  5 0 0  fL 
38. 28. jam tn t 2 lfterlaften  ausge tragert Ijaben, 
raetcfje ftiag e  ju m  fd jriftlid jen  T ierfaljten  uerbe= 
fdjieben m urbe.

g i t r  bie bem Seben unb  SBoIjnorte nad) 
u n b efann ten  23elangten, a l ś :  H erm ann Reiss, 
b an n  bie © rben nad) Breindel unb  M ayer 
W osk roirb e in  k u r a to r  in  ber ifk rfon  be§ 
Slbn. D r. Skalkow ski m it © u b ftitu iru n g  beó 
31bn. Dr. Hryszkiewicz befteHt.

2Bonon bie g enann ten  G uranben  m it be t 
SL iffotberuug nerftanb ig t roerben, bie ju  il;rer 
33ertł)eibigung bientic^e In fo rm a t io n  bem be* 
ftettten k u r a to r  geitlic^ m ifju ttje ilen , ober fidj 
einen anberen  © a d jo e n u a lte r  jtt toafilen, unb 
bem © eńcfjte nam tja ft §u tnadjen .

2Som f. f. S anbeśgerid jte .
L em berg, am 6. 2łłdrj 1875.

(1450 3—3) Obw ieszczenie.
L. 71. D nia 31. Maja 1875 o godzinie 

10. rano odbędzie się w Sądzie tutejszym  
publiczna przym usowa sprzedaż realności 
Nr. 18 w Romanówce Tom asza Procaka i 
realności N. k. 41 w Rozdziałow icach Iw ana 
R ondziako w łasnych, ciała tabu larnego  nie 
stanow iących w spraw ie zak ładu  kredytow e­
go w łościańskiego o 280 złr.

Cena wywołania realności N. k. 18 
1620 złr. zaś realności N. k. 41 1240 zł. 
w. a. wynosi.

W tym  term inie będą  realności te także 
niżej ceny w ywołania sprzedane.

R esztę warunków wolno w tutejszym  
Sądzie przejrzeć,

Z c. k. Sądu powiatowego
R udki, dn ia  27. Lutego 1875.

(1357 3— 3)
3- 6 7 0 8 . SSom f. f. Ś e jir!§geric^ le  roirb 

ffiemit funbgem adjt, e§ roerbe nur ,'geteinbrim  
gung ber bem I tz ig  Colezer gebuljrenbe f^or= 
berung p r  100 f[. oft 2B. fam rnt Slebengebuljr 
bre ejecutiue jjjeilbietung ber bem W a sy l W a- 
sk u l getjorigen, au f 3 9 0  f( bft. 2B. gefdjdęten 
n u .,t  in ta b u lir te n  @ ru n b ro irtb f( |a ft C. N r .  15 
SU b an ia  b e rezo w  beroiHigt unb (). g. am 4. 
Sum , am 5. a uu  u n b am  10. Stuguft 1875

"  ®o tm itt«9i9en 2lm t§jlunben 
gem a^ ben m  benaic ten  erliegenben £iritation§= 
33ebmgntffen beren © mftdjt ober m f d jń f ts n a m e  
jugfetcf) geftattet m irb , oorgenotm nen m erben 
in irb .

P e c z e n iż y n , an t 24. ®ejem£>er 1874.

(1456 3 - 3 )  E d y k t ,
L. 1639. C. k. Sąd powiatowy w Sko- 

lem podaje do wiadomości, że gmina Korostów 
dnia 28. Maja 1873 do 1. 8040 wniesła do 
c. k. Sądu obwodowego w Samborze prze­
ciwko p. Eugeniuszowi kr. Kmskiemu pozew  
o przyznanie współwłasności lasów w Koro- 
stowie który to spór pozwany zapowiedział 
p. Stanisławowi hr. Potockiemu, od którego 
dobra Skole z przyległościami na własność 
kupił żądając jego zastępstwa. Ponieważ po 
zwany dodał, że mu teraźniejszy pobyt po- 
mienionego jego poprzednika nie jest wia­
domym, ani to też tutejszemu c. k. Sądowi 
powiatowemu do przeprowadzenia postępo­
wania w powyższym sporze przez c. k. Sąd 
obwodowy Samborski przeznaczonemu wiado- 
mem jest, przeto ustanawia się p. Stanisła­
wowi hr. Potockiemu na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratora w osobie p. Ludwi­
ka Dr. Wolskiego adwokata krajowego, z 
którym proces ten według przepisów ustawy 
sądowej przeprowadzony zostanie. Pomienio- 
nemu nieobecnemu poleca się, ażeby usta­
nowionego niniejszem swojego zastępcę wzglę­
dem stosownego przeprowadzenia tego spo­
ru należycie poinfiormował, lub też sądowi 
tutejszemu innego obrońcą wym ienił, albo­
wiem w razie przeciwnym skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

C. k . Sąd powiatowy
Skole dnia 17. Kwietnia 1875.

( I 444  3— 3) E d y k t .

L. 3955. C. k, Sąd obwodowy w T ar­
nowie z polecenia c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie z dnia 25. Lutego 1875 
L. 690 i w myśl §. 14 i 20  ustaw y z dnia 
25. L ipca 1871 L. 96 D. p p. niniejszym  
drugim edyktem  ogłasza, że M ichał i Anna 
z Wronów Głuszakowie w księdze gruntowej 
głównej m iasta  Tarnow a Tom IV. pag. 200 
n. J. haer. w stan ie  czynnym za w łaścicieli 
realności w Tarnow ie na przedm ieściu S tru- 
sinie pod N. k . 73 położonej 10 morgów 
1275 sążni kwad. obejm ującej, dla której to 
realności ogłoszonym już edytem  pierwszym 
z dnia 11 . Czerwca 1874 L. 10193 nowe 
ciało tabu larne  o tw orzono, zaintabulow ani 
zostali, i że w stanie biernym  tejże rea lno­
ści pod napisem  „dawne ciężary “ zaintabu- 
łowano na zasadzie zapisu Anny z Ju rk ie ­
wiczów 1. Głuszakowej 2 . Pisowej z daty 
Tarnów 7. Lutego 1867 na rzecz Anny Pis 
zamężnej M itera dom. II. pag. 200 on. p ra ­
wo zastaw u d la  w ierzytelności 300 zł. z 
pierwszeństwem  z dnia 7. Lutego 1867 a 
dom. i pag. eodem n. 2 on. na zasadzie wy­
kazu c. k. Dyrekcyi funduszu indem izacyj- 
nego z dnia 2 0 . S ierpnia 1874. L. 4374 p ra ­
wo zastaw u d la  zalegających ra t  kap ita łu  w 
kwocie 9. zł. wraz z 5 %  odsetkam i zwłoki 
na  rzecz funduszu iudem nizacyjuego z p ie r­
wszeństwem przed wszystkim i w ierzycielam i 
tudzież że term in  powołanym  edyktem  pierw ­
szym do zgłoszenia praw  rzeczonych do po- 
mienionej realności wyznaczony z dniem  30. 
W rześnia 1874 już upłynął, i wzywa wszy­
stk ich  którzy by przez to  otworzenie c ia ła  ta ­
bularnego d la  rzeczonej realności, lub przez 
zain tabulow anie M ichała G łuszaka, i Anny 
z W ronów Głuszakowej za w łaścicieli tejże 
realności, lub  nareszcie przez za in tabulow a­
nie praw  zastaw u pod napisem „dawne cię­
żary" w poz. 1 i 2 on. w praw ach swoich 
pokrzyw dzeni by się uważali, te  swoje pre- 
tensye przy  przedłożeniu dotyczących do­
kum entów  zgłosiii w c. k. Sądzie obwodo­
wym w Tarnowie, najdalej do dnia 30. L ip­
ca 1875, gdyż inaczej in tabulacya ta  skutki 
tabu larnego  wpisu by osiągnęła. Przywróce­
nie upadłego term inu  niniejszym edyktem  
wyrażonego lub przedłużenie takowego m iej­
sca niema.

Tarnów, dnia 26. Marca 1875.

Doniesienia prywatne.

Z a r y s y  tr e ś c iw e

o podatkach
w państwie austryackiem, a względnie 

w  G a l i c y i ,  
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

o,
dla  uży tku  kandydatów do urżędów  i 
na inspektorów  podatkow ych, u rzędn i­
ków sądow ych i tabu larnych , c. k. no- 
taryuszów , sekretarzy  gm in, zwierz- 
ności gm innych , zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów  finan­
sowych i w ogóle podatkujących 

U Ł O Ż Y Ł  
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
T ak o w e n a b y ć  m o żn a  po zn iżone j cenie 

s  z łr . 5 0  ct.
w Administracyi „Gazety Lwowskiej'1

1288 21—?

|  SO SNOW Y 1 JO D ŁO W Y  
i maleryat rżnięty
II Syczy solnie zakupić dobrze urządzony d o m  
|  k o m is o w y , tr u d n ią c y  s ię  /„‘ik iip u c m  
a  d rzew a  d la  M agd eb u rgu  i m ia s t  n ad -  
Ti m o r s k ic h .
^  Oferty uprasza się nadesłać pod adresą 
A C . 7'. 7 8 0  „ tn v a li( le n tla n fc “ B e h r e n -  
5 s tr a s s e  2 4  w  B e r l in ie .  
f i  1606. ( 1 -  2)

Uleź bolu^S f
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

najnowszej i najdoskonalszej metody
gruntownie ,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejsaą 
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

l e k a rz  p r a k t .  Medycyny, Chirurgii  i Akoszer,
specyalista chorób tajemniczy cli

Jan Karpiel
mieszkający 

przy nlicy Sobieskiego Nr.1 3,1. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I — 5 popołudniu.
Zaradza także impotencyi (osłabieniu 

siły męzkiej) p o lu e y i ,  u p taw o m  kobiet, 
bladaczce i n iep łodnośc i.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami.

(1122 1 7 -)

Nakładem wydawnictwa 
ą G a z e t y  L w o w s k ie j

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  G a l i c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. k .  r a d c ę  g ó rn ic ze g o

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lw owskiej"  

po cenie 9 z ł . ir. a.
1555 5—?

i
Organtyna

biała i gładka w dobrej jakości, od sztuki 
ct. 68, 70, 75, 80, 90, złr. 1, i 1*12.

Patentowany aksamit
czarno - szafirowy, od łokcia ct. 70, 80, 90, 
złr. 1, 1.20, 1.30, 1.40, 1.50, 1.70, 1.80 i złr. 2.

Lustry (Orleans)
czarne, od łokcia po ct. 27, 30, 33, 36, 40, 

45, 50, 60, 70, 80, 90, złr. 1, 1.10.

Nici szpulkowe
do maszyn w doborowej jakości, po 200 łokci, 
za tuzin 82 ct.; po 300 łokci angielskich, za 

tuzin 95 ct., 1.10, 1.32 p o l e c a
E D W A B D  A S D B E S

w Wiedniu,
K e n b a u , S ie b e n s te r n g a sse  21.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia za 
pobraniem pocztowem. Wzory przesyła franco. 

1595. (1—6)

Praktyczne w ynalazki
dalby niejeden, żeby miał pewność otrzymać brodę; lecz mniejsza ot o;  środek zupełnie skutkujący 
kupić można o wiele taniej i pod gwarancją. Tyllćo 90 ct. w. a. kosztuje powszechnie znana i nie­
zawodnie skutkująca cebulka na porost brody, 2n pomocą której pod gwarancyą w przeciągu 14. 
dni otrzymać można na miejscach zupełnie wyłysiałych, przepyszną brodę a nawet u młodych ludzi 
w wieku 16. lat. Gwarancya jest tak pewna, że w wrazie bezskuteczności zwraca się należytość.

Najlepszy środek cLo zętaów
za pomocą którego każdy otrzymać może białe lśniące żeby; takowy usuwa osad i nieprzyjemny

zapach z ust. Pakiet tego środka 4.5 ct.
Płyn na, mYicłiy

ogólnie znany; postawiony w pokoju lub w kuchni, wytępia takowe powiekszej części. Flakon 35. ct.
"V i o a t

najlepszy z dotąd istniejących proszków do wytępiania owadów; według poświadczeń urzędowych 
uznany został środek ten używany w szpitalach jako cudownie skutkujący. W dwóch porcyacb po

25 i 45 ct. w. a.
Łapka na pebły i plusltwy
położywszy takowe do łóżka działa sama przez się; sztuka 50 ct.
Przeciw nagnlotłŁom

działa profesora Legranda' płyn na nagniotki. Dwie krople tego płynu wystarczą a w przeciągu 
jednej nocy odpadnie nagniotek bez bolu. 1 flakon 50 ct.

Słynny przyrząd do pisania
bez atramentu; nalawszy do tego przyrządu cokolwiek wody, pisać można z jednego i tego samego

przyrządu przez 6 lat. Sztuka 45 et.
Orlsalin o

plyn do farbowania włosów; farbuje siwe, jasne i rudawe włosy na przeciąg roku na czarno lub 
brunatno. 1 etu 1 zł. 60 ct. Za dobry skutek tej mikstury i trwałość prżez rok gwarantuje się.

Olej 03T̂OC2l.C>T7I5r3?r
wyciskany z zielonych łup orzechowych, farbuje włosy na ciemno, po 25 i 45 ct.

Krople «3.o ssę*!aów
uśmierzające chwilowo najgwałtowniejszy ból zębów. Pakiet 80 ct.

G łó w n y  s k ła d  F ir m y :

J w  W ie d n iu .  P r a t e r s t r a s s e  1 6 .
4085 1—3

oooocoooooooooooooooooooooooo
O  Ogólny Rolniczo -  kredytowy Zakład dla Galioyi i Bukowiny

Ogłoszenie.
Ogłoszeniem z dnia 10. Marca r. b. zwołane na 12. Maja r. b. _

0 Walne Zgromadzenie «
©Delegatów i Uprawnionych „Ogólnego Rolniczo-kredy 

o  towego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny“
p p  o d r a c z a  s  ię  z w a ż n y c h  p r z y c z y n

n a  d z ień  9 . C z e r w c a  r. b. o  godz. 4 . p o  p o łu d n iu .
Lwów, dnia 5. ll/laja 1875.

Q  R a d a  Z a w i a d o w c z a
O  Ogólnego Rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny
Q  1633
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Poszukujących posadę
w  jakim kolw iekbądź zawodzie

w kraju lub za granicą um ieszcza zaraz lub później

C en tra l - Y e r s o r g n n g s  - B n r e a u  
„Mordsterst66 w W rocław iu .

1181 8—15

Zapytaniom listownym załączyć należy markę listową 

Dla nadaw ców  posad bezpłatnie.
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!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

♦  Prawdziwą pomoc!
naw et w w ypadkach, k tó re  dotąd urągały  wszelkim lekarstw om , 
udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, niezawodnie i

szybko osławione

P r a p a r a te s  M in e r a le s
w  zw iązku z G elatine-M atico

a to: Doza I. w  s ła b o śc ia ch  ta je m n ic zy ch  i skutkach tychże, — 
w  z a s ta r z a ły c h  u p ła w a c h , s try k tu ra c h , św ie rz b ią c y ch  
w y sy p k a ch , zask órn ik ach , rop iąoych  p r y sz c z a c h  n a  n osie, 
b o leśc ia c h  w  u sta ch  i  sz y i,  i t  d — Cena 5 złz. w. a.:

dalej doza II.: w  o sła b ien ia ch  s iły  m ęzk lsj, szczególnie wskutek sam o­
g w a łtu . Skutki tegoż: o sła b ie n ie  c ia ła  i  u m ysłu , n a p a d y  e p i­
le p ty cz n e , ta b es d orsa lis  i t. p. — Cena 10 ztr. w. a.

nakoniec doza III.: w  s ła b o śc ia ch  k o b iecy ch , u p ław ach , n iereg u la r­
nej m en stru acy l, n iep ło d n o śc i, w  b lad aozce , braku k r w i,  
o sła b ien ia ch  o la ła  i  u m ysłu . — Cena 5 zł. w. a.

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jest, — za­
mówić i dostać można w j e d y n ie  p ra w d z iw y m  g a tu n k u  w

Speditions - Comtoir fur E xp ort-A rtikel
B e r l in ,  C ., B r e i ic  S tra sse  13.

NB. Przesyłki i korespoiulencye p o d  ś c i s łą  d y s k re c y ą .
Przy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości.

P ob ran ie  p o cz to w e  do A u stro -W ęg ier  n ie m a m iejsca .
[845 15—?]
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!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!
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(1385 2—7) sztyftowe do zaprzęgu (na.dwa konie lub woły) są 
najlepsze i najwygodniejsze tego rodzaju maszyny; 
takowe w y m ia c a ją  co  g o d z in y  w ię e e j  n iż  
5 0 0  f u n tó w  z i a r n a  i dostarczano być mogą po 
zn a czn ie  zn iżo n ych  cenach, pod gw arancią i 
za wypróbowaniem, lranco włącznie frachtu i cła.

Obrazy i opisy przesyła się na żądanie franco 
i gratis.

P h . M a y f a r t h  & Co., Fabryka machin wn̂ r Men©mC.ie
Ajentów przyjmuje się w miejscowościach, w których jeszcze nie istnieją.

N o w e

Młocarnie

] Prawdziwy francuski Szampan
i  z a s m - i a i o z r a L e :

>

V onvc C l ie ą u o t  P o n s a r d in  3 z l. 75  c t. 
E u g e n  O lic ą u o t  3  „  3 5  „
H e id s ie c k  A  tło . Monopol 3 „  5 0  „  
M o e t C r c m a n t  r o ś ć  3 ,, 5 0  „
A u b e r t in  A  C o. 3 „  7 5  ,,
M a la g a , S la d e i r a  Tort a Port 2  „  — „

S t. E s tć p i ie ,  S t. .Tulien  1 z l. 2 5  e t. 
Cbw t. M a rg a u x . I l a u t  B t-ion  1 „  5 0  
C l ia tc a n s  I .a f i t te  1 „  75  „
Itto n to n  I to th s c l i i l d  3 „  5 0  „

U o c li l te im e r ,  Riideshcim. 18G8. 1 „  7 5  „  
B a n e n tU a te r  B e rg , 1665. 3  „  5 0  „

W i c d c f i ,  B i t e k c r .w tr a s .s e  8 .

Skład towarów płóciennych i bawełnianych
z c. k. uprzyw. fabryki „ M a l i r l s e h - I f f o f e r 44 

istniejący w Wiedniu już od roku 1845.
G um pendorferstrasse 47, 1JP róg u licy  „C analgasse“

(z pobocznym sk ładem  fabrycznym koszul męzkich w ła sn e g o  wyrobu)
Sprzedaje zapasy towarów n a jle p sz e j ja k o ś c i  wprost z fabry­

ki sprowadzanych po ustanowionych cenach fabrycznych.
W rozmaitych gatunkach i cenach: Płóina lniane, od zf. 8, 9 -1 5 0 .  
Obrusy odzł. 175 —50. Serwety i ręczniki odzł. 3-50.— 25 Materye na 

pościel od zł. 7— 21. Gradle od zł. 8 50. — 40. Chusteczki do nosa od 
zł. 2-20 ,-15 . Chiffony od ct. 2 0 ,-6 0 . Nankiny od ct. 4 0 -7 0 .  Obrusy 
do kawy od zł. 1 — 10. Pokrowce na stoły i łu ik a  od zł. 3.50 —  

24 Koszule męzkie od zł. 1—1 50, 2.50, 3.50, 5 —25.
Za g w a r n i  y ą  i zwrotem  zapłaconych kw ot w przeciągu 3 dni.

Ceny za 30/o opustem . Kwoty niżej 50 zł. bez opustu. P rzesy łk i na  prow iucyę 
za pobraniem  pooztowem Cenniki „detail i Pi\gro"-“ przesy ła  fabryka franro

r m mmmmmmmm ■i
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Ogłoszenie licytacji
- E * .  J  " m

Oddział Z a s t a w n i c z y  ■
g a licy jsk ieg o  j||

BANKU KREDYTOWEGO J
u l i c a  W a ł o w a  n r .  4 -  ®

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 28. BS 
Lutego 1875 r. z a s t a n y  w dniach 11. i 12. Maja B  
1875 r. w godzinach od 9. do 3. przez publiczną g$ 
licytacyę (w myśl §. 59 stat.) najwięcej dającemu za ^  
gotówkę sprzedane zostaną. (i515 8_3)

L w ów , dnia 29. Kwietnia 1875.

I S I B H i B B  B H  Si li H ii H EU 2S iB H
ns

JULIUSZ HERBAMI I
aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“

w  W i e d n i u  Neubau, Kaiserstrasse 90.
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyczno-farmaceutyczne specyalnośei, do­
świadczone pod każdym względem jako wyśmienite i pewne. Przepisy używania tych środków, jako 
też dokładne spisy wielu innych tu nie wyszczególnionych a w zapasie będących sp e c y a ln o ś e i  prze­
syła się na żądanie franco i gratis. Inne artykuły nie będące w zapasie sporządza się na żądania 
zaraz i jak najtaniej. © b sta litn lsi p o c z to w e  odsyła się dziennie za poprzedniem przesłaniem n a le -  
ż y to śc i franco lub za p o b r a n ie m  p o e z to w e m , uprasza się jednak o d o k ła d n e  p o d a n ie  ailire- 
su  i  o s ta tn ie j  p o czty . * a  o p a k o w a n ie  liczy się w przecięciu 15 ct.

Odsprzedający otrzymują rabat.

wy­
robu 
ct. i

Woda przeciw łupieży konserwująca
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia parplów i przeciw traceniu 
włosów. Flakon 50 ct.

Olej ziołowy na porost włosów
najlepszy i najtańszy tego rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako­
wym miękkość i połysk. Flakon 70 ct.

Pomada „China Glycerin* roi
G r o ssa  i  H e l i ’ w słoikach po 1 zł. 50 
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów.
P n p i f o a ^  p ly u  o d m ła d z a ją c y  w ło sy ,  

U IlU M io  nie zawiera w sobie żadnej ma- 
teryi barwnej i zwraca siwym ju ż  włosom w prze­
ciągu 14 dni pierwotną barwę. 1 flaszka 2 zł.

A l n i o f l n n n  (e se n e y a  d o  uszów  w yrob u  
A a U O t i U U u  j .  P s e r lio fe r a )  1 flakon 1 zł. 

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w nim wil­
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te­
goż, wydziela regularnie tłuszcz w uszach, które­
go brak jeBt główną przyczyną cierpień tego ro­
dzaju.

Płyn przeciw wzdęciu szyi ło m ),
ueuwa w krótkim czasie podobne słabości. F la­
kon 40 ct

Anodyne, płyn do zębów bezzwło­
cznie każdy ból zębów. Nie zawierając żadnej 
ostrej substancyi, użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 50 ct.

Balsamiczno - eteryczna woda
H f! 11 Q t  wyr°bu Herbabny. Wyśmienity śro- 
UU U b li dek ten czyści zęby, wzmacnia je, i za­

pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą wroń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta
1 usuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 ct.

Eau de Botot, woda do ust. Flakon 50 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyrobu Poppa w oryginale. Flakon 1 zł. 40 ct.

Koralowa pasta do zębów m a-
ty cz n a  wyrobu J . Herbabny, n a jle p s z a  i  n a j ­
ta ń sz a  p a s ta  d o  zęb ó w , usuwa zaraz wszel­
ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało ślniący połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwa nieprzyjemny zapuch z ust. Pu­
dełko 80 ct.

Proszek do zębów popielaty D r a .  Ca-
rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ct.

Dr. Miltona angielski proszek 
do zębów.

medal srebrny.

Jaźminowa Crema piękności
wyrobu J. Herbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancjj. Ćrema ta zasługuje 
przed wszystkiemi innemi wychwałanemi środka­
mi toaletowemi na pierwszeństwo. Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszcze, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika­
tność i piękną tudzież śwdeżą płeć. Flakon 1 zł.

Mydło glicerynowe wyśmienitszy^ wy­
rób tego rodzaju z przepysznym zapachem. Sztu­
ka 35 ct.

Ekstrakt mięsny lepszego gatunku w
słoiach oryginalnych po 1 fnt. 5 zł. 30 ct. */ł fnt.
2 zł. 75 ct »/* fnt- 1 z l  55 ct‘ ‘/s fntl 85 ct-

Karmelki na glisty
środek przeciw robakom u dzieci, Pudełko 40 ct.

Wynalazca otrzymał na światowej 
wystawie w  Londynie w r. 1862 
1 pudełko 88 ct.

ekstrakt 
przez J .

ziół górskich 
przez powagi

.5— J

P I  ||n
roślinnv , sporządzony z 
S T erb ab n y  i polecony 

medyczne krajowe i zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach g o ś c u , 
c i e r p ie n i a c h  r e m u a ty c / .n y c h , nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzyżowych, apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
muszkułowych i osłabieniu tychże, impotencyi i 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalach woj­
skowych i cywilnych 1 flakon (w opakowaniu zie- 
lonem) 1 zł. — 1 flakon (w opakowaniu różowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę 1 zl. 20 ct. w. a.

Maść „Elisabethiner Heilpfla-
na rany wszelkiego rodzaju, pochodzące z

O u v l  pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze­
nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych ropieniach 
i zanogciacli (na palcu) i jest prawdziwie nieoce­
nionym środkim i prawdziwym skarbem dla do­
mostwa. Słoik 40 ct.

Dr. Kurty „Frost Limment“
przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedyńczych części ciała; środek ten już od wie­
lu lat używany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct

Wapienno-źelazny syrop Eiśen-
s y r o p  u n lc rp l io s p U o r ig  - s a u r e r )  w yrob ią  
a p t e k a r z a  .1. H e r b a b n y  p rz e c iw  w sz e l­
k i m  c i e r p ie n io m  p iu c  jako to : przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym kata­
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo­
ściom, które tak często poprzedzają tuberkuły t. j. 
szkroflom, bladaczce, braku krwi, ogólnemu osła­
bieniu ciała i w rekonwalescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra­
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct.

Spitzwegericha bonbony pier-
cii rzek przeciw zaflegmieniu, na kaszel i c h ry
b l U W o  pkę. Pudełko 30 ct.

Davida - herbata L*TSi“e,,‘hal ns 
krewPigułki przeczyszcza­

jące '̂ Pserhofer, pudełko 21 ct. zwitek

Proszek na hemoroidy Pudełko8oct. 
Balsam Sehofera K e.rSki 1 Flak0B 
Dr. Lance go likier na żołądek

ma wielkie wzięcie u lekarzy i poleca się naju­
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze­
gólnie skuteczny środek we wszystkich wypad­
kach cierpień żołądkowych jako to : osłabień żo­
łądka i kiszki odchodowej. kurczach żołądkowych^ 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 
drów; 1 flakon 1 zł.

Dr. Gróliego proszek na nie-
o+y*Q n7ł1f»QP doświadczony przy słabej stra- 
D lii d/W HU O Cu wności, zgadze, parciach, żółta- 

cze i zaflegmieniu; wielkie pudełko 1 zł. 2G ct, 
małe 84 ct.

Frantzbrandwein
środek domowy używany przy zgnieceniach, ra­
nach, bolach zębów i głowy. 1 flaszka z przepi­
sem użycia 1 zl. 50 ct. mniejsza 80 ct

Konserwa mleka, S l S i
M ilU Co. in  C h am  w S z w a jc a r i i ,  polecona
przez profesora Liebiga dla niemowląt i dla do­
mostwa w ogóle. Puszka z przepisem używania 55 ot.



io
Posiadaczom ogrodu

poleca się jako speeyalność : 
O grodzen ia  d o  g rzą d e k  (rabatek) z drutu.
Sita dru tow e do p iasku , w ęgli, kam ien i i t. p. 

sp la tane lub w y tłoczone we w szystk ich  ro zm iarac h  
są na  sk ładzie  do w yboru '

ii j L i i i

Kawaler —  29 lat wieku — w zawodzie 
gospodarskim teoretycznie i praktycznie gruntownie 
wykształcony, jako to : na racyonalnej uprawie roli, 

I hodowli, inwentarza, gorzelnictwie, rachunkowości 
' pojedynczej i podwójnej inżynieryi wiejskiej, użyciu 
wszelkich maszyn i narzędzi rolniczych, administra- 

: °yi) biegły w załatwianiu spraw sądowych i politycz­
nych, mogący się wykazać chlubnemi świadectwami,

poszukuje posady rządcy dóbr,
lub kontrolora w Galicyi, Królestwie polskiem albo 
Podolu lossyjskiem. (1640. 1—4)

Bliższą wiadomość udziela Wny Władysław 
Piątkowski we Lwowie, plac Katedralny.

(183 3 3 -? )

szampańskie

G a u t i e n z i i o r f ,  M a u p t s t r a s s e  K r .  3 3 .
W zory i cenn ik i g ra tis . 16 3  ̂ 1—4

głów ny s k ła d  SL A. G ra tien  w  E pern ay ,
mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cla 
1 zlr. 40 ct. lub bez opłaty cla: 1 zlr. 20 ct. w. a , 

U  J \ . .  P ^ L O C H ,  
W iE lłC lS , B h ck e rs tra s se  S.

j(i 151 6—12) Jedynie i wyłącznie u

3 .  B E B 6 L ,
M a n u fa c tu r e n w a a r e n h a u s , Wiedeń, Haiiąhilferstrassc Nr. 108,

towary, które w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze mafierye na suknie damskie, gaziny, 
bareże, lustry, mobairy, kolorowe perkale, żakonety, batysty, brylantyny, mole, krepliny, atłasowe 
gradle, prawdziwe płótna, chiffony, różowe i żółte nankiny, mater.ye na pościel, musebny, firanki 
siatkowe i koronkowe, ręczniki, serwety, echarpy, wftążki jedwabne, i aksamitowe i t. d, wszystko

tylko po€%W$ ct zawsze w najobfitszym  wyborze w zapasie.

511 ' Tak samo wyborniejszy towar
po wyższych, jednakowoż zdziwiająco tanich, stałych cenach. Wszystkie powyższe artykuły jak nie­
mniej kratkowane i gładkie nwterye na suknie we wszystkich kolorach, ekni, surowe płótna, piki 
sznurkowe, alpaka, */4 kaszemir czarny i kolorowy, rypsy na suknie, materye cało i pół jedwabne, 
gazy jedwabne, mozambiki, gradle na materace, pokrowce na meble, łóżka i stcły, prawdziwe rum- 
burskie płótna i obrusy, czarne, gładkie i haftowano chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie

tego rodzaju artykuły.
Zamówienia wykonują ściśle za pobranie: 'H.ztowem. Wzory na żądanie franco.

Clayton & Shuttleworth
W ©

Lwowie
ulica

Czarnieckiego
N i l  4 .

Patentowane Kieraty, mocarnie
kieratow e z w ytrzęsaczam i słom y lub  bez tych że, 

stałe _ i _ przewoźne,
M ły n k i, S o r to w n ik i,  C y lin d r y  do wydzielania 
groszku, O tr z e b ia c z e  k u k u r u d z y , Ś r o to w n ik i  

i  M ły n y  i  t . d. — polecają

Lwów, ulica Czarnieckiego Nr. 4.
Zlustrowane tata logi gratis i franco.

- * :-T i*:-: -J- ; P S "j r - ; - *  w

KANTOR WYMIANY
c . k . u p r z y w ,  g a l ic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

1 M & . W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  2 p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  s i ę  b e z z w ł o c z n i e  
p o  k u r s i e  d z ie n n y m *  (1121 16—?)

„ P U R I T A S ”
płyn odmładzający włosy.

„ P u r i t a s “  nie jest barwą do w ło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym  
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom  
stopniowo, a n a j d a l e j  d o  c z t e r n a s t u  
d n i  tego sam ego koloru , który pierwo­
tnie posiadały.

, , ,P u r i t a s ‘* nie zawiera w sobie ża­
dnej materyi barwnej. M ożna włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegnie się ani śladu barwy, ponieważ

W  „ P U R I T A S ” - W
nie farbuje, lecz odmładnia.

Używanie 
tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zw ilgotnieją i po­
wtarza się to co dziennie Na tem się 
kończy. Gdy w łosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10  do 12 dni następuje, w ystar­
cza do dalszego utrzym ania barwy uży­
wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej najdłuż­
sze i najbujniejsze w łosy damskie.

F laszka „ P u r i t a s “  kosztuje 2 zł. 
(przy przesyłkach 2 0  ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem  
pocztowem u 

O tto  F r a n z  & C o m p , i n  W ie n ,  
M ariahilferstrasse 3 8 .

W  jedyn ie  praw dziw ym  g a tu n k u  dostać tnożna
w ow »e u Z ygm unta  R u ck e ra  a p te -

*a ,1 w ^arnowie u M. Głudzińskiego, w 
arnopolu u Jamrógiewicza aptekarza, w S try ju  

ff— „  u Thogowskiego.
* 8 7  , P l,*~& w oga: pezed fałszowaniem lub 
naśladowaniem P. T. k u p u j ą c y c h  u p r a s z a  
aby zwracali uwagę na firmę znajdującą sie u 
dołu każdej flaszki i przy związadie na ka­

psułce. (503 11—?)

•  • Oznaki • (I

!! Aviso dla gospodyń domowych!!
3 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na

6 osób z pięknej porcelany.
9 zł. 5 0  ct. kompletny serwis Stołowy na

6 osób, składający się z 4 0  s z t u k  z pię­
knej porcelany.

Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom­
pletny, z wybornej porcelany, .bogato ozło­
cony, po zł. 4, 5 , 6, 7 .5 0 ; najwyborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16.50; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u ,  po zł. 16, 19, 
20  i 2 2 ; ozłocony po 25  zł. i wyżej.

4 zł. 50 ct. serwis do mycia, ozdobny
składający się z 8 kawałków.

Serwis do mycia Z wybornej porcelany , po 
zł. 4 .5 0 , 6 .5 0  i 8 .5 0 ;  złocony po zł. 9 do 12. 

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je ­
dnej osoby po 90 c t ; dla 2 osób 1 zł. 20  
ct.; dla 4 osób 1 zł. 50 ct.; dla 6 osób 
1 zł. 8 0  ct.; dla 8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, para od 1 2 ct. po­
cząw szy. M iednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półm iski i talerze, wazy na kwiaty i wa- 
żonki, tudzież 1 .000  innych przedmiotów  
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach.

W ielki skład komisyjny
naczynia stołowego, tuzin od | zł. 80 ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonu; tacki blaszane i t. p ., po 
zadziwiająco tanich cenach.

Cenniki przesyła się na żądanie franco. 
Zlecenia uskuteczniają się jak najściślej za

pobraniem pocztowem. (1530 2—13)
O p a k o w a n i e  n a  w ł a s n y  k o s z t .

Briider Auseh Wien
Stadt, Adlergaase N. 1. et Franz Josefs-Quai N . 1.

Z praw dziw ym  skutk iem  | Już na rok 1875 nadeszły

wszystkie gatunki świeżych

wód mineralnych
j e s t  p r a w d z iw a

WILHELMA
antiartrytyczna i a ntireum atyczna

krew czyszcząca herbata
w  n a s ię p u ją c y c h  s ła b o śc ia ch  do użycia  :
1) w  reu m a ty czn y ch  c lo le g liw o śc ia o h ;
2) n a  g o śc ie c ;
3 ) n a  h em oro id y  u  w ie le  s ie d z ą c y c h ;
4 ) w  p o w ięk sze n iu  lub sp u ch n ięc iu  

w ą tr o b y ;
5) p rzy  n ask órn ych  s ła b o ś c ia c h , a

p rze w a żn ie  p rzy  lis z a ja c h ;
6) p rzy  sy f ilis ty c z n y c h  c ier p ie n ia ch ;
7) Jako p rzy g o to w a n ie  do u ży w a n ia

w ód  m in era ln ych  p r z e c iw  w y ż  
w y m ien io n y m  c ier p ie n io m ;

8) za stę p u je  w o d y  m in era ln e ta k że
w  w y m ien io n y c h  s ła b o śc ia c h .

Z a s t r z e g a  się p r z e d  f a ł s z o ­
w a n ie m  i  o s z u s t w e m .

Przy zakupnie zechce P.T. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, która 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
się znajduje, aby tym sposobem zapobiedz 
oszukaństwu.

Prawdziwą W ilh e lm a  antiartrytyczną 
i aniireumatyezną, krew oczyszczającą herba­
tę  otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi W ilh e lm a  antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkircken pod Wiedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  n a  8  p o r c y j , 
przyrządzony według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz­
maitych językach 1 złr. Osobno za stempel i 
opakowanie X© ct.

Dla dogodności P-T. Publiczności, pra­
wdziwą W ilh e lm a  a n tia r try ty czn ą  anti- 
reu m a ty czn ą  k rew  o c z y sz c z a ją c ą  h er­
b a tę  otrzymać także można: we Bw ow ie  
u Zygm. Ruckera aptek., Jakuba Beizera a- 
ptekarza, K. Schubutha, J. Piepesa aptek., 
w B e łz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B óbr-  
ce u L. Miedleckiego a p tek .; w B rodach  
u M. S. Francos; w B rzeża n a ch  u B. Fa- 
denhechta; w Ja y ie ln icy  u J. Fischbacha; 
w .Tohannesthal n Piotra Hoffmanna; w 
K am ionce s tru m ilo w e j  u ZawaJkiewicza 
apt.; w K o zo w e j  u Part de Chalbazany apt.; 
w K ra ko w ie  u Trauczyńskiego apt. i u Jó­
zefa Jahna; w N ow ym  T uryn  u Karola 

*Lauera; w P rzem yślu  u J. Gaideczki; w 
B o h u fyn ie  u L. Liebreicha; w S ta n is ła ­
wowie  u F. Stecher— Sebenitz; w S tr y ju
u K. Krzyżanowskiego. L. Gartnera i S. Dra- 
gowskiego apt ; vv Ż uraw nie  u L. Postęp- 
skiego aptekarza ^  9—?)

S a le c r s k a  — — — — — 3 7  ct. 
H u n y a d y  J a n o sz  — — — S $ „  
F r id r ic h s h a lle r  — — — — 4 0  „  
C a rlsb a d zk a  — — — — 3 6  „
E ger F ra n z. S a lz  i  W ie se n  — 3 3  „  
G le ic h e n b e r g e r  — — — 3 3  „
G ie s sh iih le r  — — — — — 3 2  ,, 
K r y n ic a  _ _ _ _ _  3 3  „
N Iaricn h ad zk a  — — — — 3 3  ,, 
P iln a u e r s k a  — — — — 3 5  „
S a id sc lm tz k a  — ■— — — 2 5  ,,
S zcz a w n ic k a  — — — — 3 0  „
Z e g e s to w sk a  — — — — — 3 0  „
Iw o n ic k a  — -  — — — 3 4

Wszystkie inne gatunki po cenaeb 
umiarkowanych —  poleca

Karol Klimowicz
ulica Wałowa Nr. 11.

I ________________(1529 4 - 5)

Złe czasy 1093 7-10
!! przymuszają do sprzedaży !!

Pa 2 0  cnt.
i
ło k ie ć  dobrego i prawdziwego perkalu  
p łó tn a , ck iifonu, m ateryj w ełn ianych  

| ręczn ików , n an k lm i i t. p.
! Skład fabryczny w Wiedniu
j Neubaugasee Nr. 86.

\Yzory franco. Towar za pobraniem pocztowem.

i
Cierpiącym na rupturą

I

poleca się wcale nieszkodliwą a nadzwyczaj­
nie skteczną M A Ś Ć  na rnptnri Goftlieba 
Słurzeneggcr w ilerizau  (w Szwajcaryi).

Liczne świadectwa i pisma dziękczynne 
przyłączone są opisowi używania tego leku.

Maści tej dostać można w słoikach po 
3 zł. 20 ct. w. a. tak u G„ Sturzenegger sa- 
mego, jakoteż u aplekarzy Zygmunta Ruckera 
wo Lwowie i Wiktora Redyka w Krakowie, m

(3835 5—5) ^
—

»
»
I

t

P T  MYC0THANA7ON “IW }
ś r o d e k  p rzec iw  g rzy b ow i d o m o w e m u , tu d z ież  p rezerw a tyw a  przy

b u d o w la ch  n ow ych .
Najnowsze sprawozdanie w tym przedmiocie, przepis użytku i cennik, tudzież poświadczenia do­
wodzące skuteczność tego środka używanego z najlepszym  skutkiem przez_ przeszło 15 la t, prze-

syłamy na żądanie gratis i franco do wszystkich krajów. i
(1632 1—6) Vilain & Co., chemiczna fabryka w Berlinie Leipziger Strasse 107.  5

W M M l

(
T R U  S K A  W IE C .

Zakład kąpieli s łono-siarczan ,ycb i s łono -g o rzk ich  z d n y ó w ,  ze sw oje in  staw n em  
\  źródłem naitowem, żę tjeą .  (i«« sztukach owiee, zosta je  o tw ar ljm

^  d n i a  24 .  M a j a  1875 .
A  Podróż kolejami, które ze wszech stron w Drohobyczu się stykają, czyni ten a

^  zakład obecnie najprzystępniejszym z pomiędzy krajowych zdrojowisk. Na dworcu w Dro-
ć  hobyczu są zawsze powozy gotowe, z kąd za godzinę staje się w Jruskawcu. ^

Zarząd przyjmuje z a m ó w i e n i a  na powozy lub fury włościańskie.
^  Stacya telegraficzna i urząd pocztowy są w miejscu. ^

/  Zarząd zakładu zwraca uwagę szanownych urzędów gminnych, parafialnych /
AJ i kalialów na to, iż chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa będą mogli być przyjęci tylko JA
ł j  od dnia otwarcia do końca czerwca i od 15. sierpnia do zamknięcia zakładu. ^
/  Apteka miejscowa utrzymuje skład wód lekarskich obcych po zwykłych ce- /

nach sklepowych. KŁ.
Lekaizem zakładu jest dr. Z. R ie g e r  ze Lwowa. v

\  F r a n c is z e k  K r a l l ,  t
(1619 1—5) dzierżawca. # Tc )

Z d ru k a rn i  E . W iiiia rz a  we L w ow ie.


